
W numerze m.in.: 
"* Q kłopotach dyrektora 
"* "Do Krasiczyna po wiedzę 

i wypoczynek" 
"* Jubileusz Spółdzielni Inwalidów 

"Praca" w Przemyślu 
"* ,,0 tyciu na Węgrzech" 
"* Konstanty Andrzej Kulka 

,_O - przyjechał, zagrał, odjechał ... 
"* Dworek na licytację?! 

(zmienne szczęście przeworskiego 
"Pastewnika" ) 

NIEM ORALNY 
DYREKTOR 

czyli co wolno 
a czego nie wolno 

rozwodnikoOl ... 
To już w tym tygodniu! ! ! 

Uczestniczy 100 firm z Polski, Ukrainy 
Słowacji i Czech 
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Zaprasza NIEZALEŻNE FORUM PRYWATNEGO BIZNESU 
GW·414 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 1 REASEKURACJI SA 

~"~9·10·1 •• ' .. 1_ ... =-.. 
Filia w Przemyślu i n f o r m u je PT Klientów o zmianie swego adresu. 

Od 1.11.1994 roku siedziba filii mieści się we własnym budynku 
przy ul. Fredry 8 w Przemyślu, tel. 65-03. 
Jednocześnie TUiR "Warta" SA proponuje państwu następujące 

ubezpieczenia : 
* komuniJ;.acyjne - oc (w tym be7;platna zielona karta), Auto-Casco 

ważne również na Europę, NW; * kosztów leczenia i następstw nieszczęśliwych wypadków dla osób 
wyjeżdżających za granicę; * rolne obowiązkowe - budynków oraz OC; 

-tr mieszkań; * od odpowiedzialności cywilnej lekarzy oraz wiele innych. 

"z Wartą - warto" 
GW-4IS 

POMORSKIE 

TOWARZYSTWO UBEZPIECZENIOWE S.A. 

GRYF 
Oddział w Przemyślu, ul. Franciszkańska 7 

tel. (0-10) 47-626, tel./fax (0-10) 47-088 
BIURA TERENOWE: * Jarosław, uJ. 3 Maja 40, te1.(0-194) 57-36 * Przeworsk, ul. Piłsudskiego 2, tel.(83) 56-09 * Cieszanów, ul. Kościuszki 1, tel. 104 * Lubaczów, ul. Piłsudskiego 9, tel. 212-97 * Przemyśl, ul. Grunwaldzka 13 (Zasanie) 

AGENCJE UBEZPIECZENIOWE: 
* Radymno, Rynek * Przemyśl, plac Na Bramie * Bircza, Gminny Ośrodek Kultury, tel. 97 * D)"nów, Rynek 13, tel. 92 

AKWIZYTORZY W URZĘDACH GMIN: 
Stubno, Krzywcza, Orły, Fredropol 

"GRYF"! l?irma, która ma czas dla Ciebie. 
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NRINDEKSU 371920 CENA 3500 zł 
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Kilka tygodni temu głośno było 
w kraju o tym, co wolno, a czego nie 
wolno rozwodnikom, Pisała o tym pra­
sa, mówiło się w radiu i telewizji. 
Niezorientowanym przypominamy 
- Kościół przedstawił swoje stanowis­
ko, a właściwie przypomniał wiernym 
(rozwodnikom, którzy mieli nieszczęś­
cie wstąpić w nowe związki), że nie 
mogą przystępować do komunii. 
W Przemyślu -- bardziej widać przeję­
tym wartościami chrześcijańskimi niż 
inne polskie miasta - osobom roz­
wiedzionym nie wolno jeszcze więcej, 
Wszak od morale społeczeństwa załeży 
byt kościelnego par\stwa. w którego 
budowie Przemyśl od pewnego czasu 
przoduje. Poza przystępowaniem do 
komunii nie wolno u nas rozwodnikom 
piastować odpowiedzialnych funkcji 
-- np. dyrektorskich. Szczególnie 
w szkołach. Jeszcze szczególniej 
. - w szkołach świeckich (świeckich 
z nazwy, bo jakby nie było państwo 
mamy kościelne, więc szkoly praktycz­
nie też). Właśnie do takich należy prze­
myska .,trójka", której od kilku dob­
rych lat dyrektorujc- o zgrozo' -

C't~~C' I"IĄ-{ZE6Q 5potG-CZ.fN.5tWA 
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rozwodnik. 
Wprawdzie Wieslaw Dembicki roz­

wieść się jeszcze nie zdążył, ale jest 
w trakcie -- i to właściwie wystar­
czający powód dla Wydzialu Oświaty 
Urzędu Miejskiego, by pozbawić grze­
sznika dyrektorskiego stołka, Zdaniem 
naczelnika Łozińskiego, rozwód dyrek­
tora Dembickiego z żoną musi spowo­
dować ... rozwód ze szkołą. Wynika to 
z ultimatum, jakie Łoziński postawił 
Dembickiemu podczas spotkania 
w cztery oczy: "Wrócisz do zony, albo 
pozegnasz się le stanov.-iskiem" ... Nie 
ten wanmek jest jednak najśmieszniej­
szy, a uzasadnienie naczelnika, z które­
go wynikało. że w Roku Rodziny (a 94 
takim ogłoszono) rozwody są szczegól­
nie niemoralne i nieetytyczne, Nie oce­
niając czy szantaż jest bardziej etyczny 
niż rozwód i czy osobom piastującym 
odpowiedzialne funkcje (np, w Urzę­
dzie Miejskim) wypada się do niego 
uciekać, oddajemy głos "bohaterom" 
batalii o morale przemyskiej młodzieży 
i jej ... ofiarom, 

Dembicki 
zgadza się ha rozmowę bez więk­

szych oporów, Nie ma przecież nic do 

ukrycia, Niech ludzie rozsądzą. bo on 
sam - jak mówi - już zgłupiał. "Nic 
układało mi się z:ycie rodzinne, to praw­
da. Jestem właśnie w trakcie rolwodu. 
Od pewnego czasu naczelnik Wydziału 
Oświaty domaliasir mojego odwołania. 
Właśnie z tego powodu, Poza tym. 
poslaH'iono mi larz.ut niegospodarno­
ści. Widziała pani kiedyś niegospodor­
nego dyrektora, który na własnych pie­
cach H'nosi do szkoły 5 ton parkietu? 
Nie chcę się chwalic' ile tu z.robiłettl i co 
jl'st moją zasługą. Nie H' tym rzecz, 
Chciałem zaadaptować strych na mie­
szkanie, Uzyskałem zgodę prezydenta 
Napolskiego, Obecny Zarząd ,i1iasta 
uchylił tę decyzję, Według mnie.prace 
na strychu miały być wykonane z budfe­
lU sz.koły. Według nowych władz 
- z mojej kieszeni. Szkoda tylko, ie 

zapomniano mnie o tym poinformo­
wać, .. Umowę najmu podpisałem na 
czas zatrudnienia H' sZ.kole. Dlaczego 
miałbym topić swoje pieniądze w lokal. 
który po moim odejściu zajmie jakiś 
inny nauczyciel albo urządzi sit,; w nim 
gabinet)', pracownie czy cokolwiek in­
nego? Teraz robi się ze mnie przestępcę 
- zdaniem prezydenta Sawickiego 
i pana Łoz.ińskiego przywłaszczyłem so­
bie szkolne pieniądze. Kontrola jinan­
sO"'a dosz.ukuje się lewych rachunków, 
malwersa(ji .. , Przyznaję. fe narusz.yłem 
dyscyplinę budtetową, Ale nie ja jeden 
przeciei. W podobnej sytuacji jest po-

Qferuje: 

nad d"'lIslU dyrektorów w Polsce połu­
rlniowo-"·scllOdniej. Nie uciakam przed 
odpowiedzialno.5cią - jeśli będzie trze­
ba. wpłacę grzywnę. Ale oni chcą. 
iebym z/ozył rezygnację, Moze i złoię, 
ale najpierw oczyszczę się z zarzutów. 
Zalezy mi na opinii grona pedagogicz­
nego, rodziców, ucz.nió,,,, 

Pod Iwniec października prezydent 
i naczelnik Wydziału Oświaty zwołali 
posiedzenie rady pedagogicznej bez 
mojego udz.iałll. To przecie i zwykły sąd 
kapturowy. Pan Łoz.iński miał się wtedy 
wyrazić, ze rozwiedziony dyrektor nie 
może mieszkać w szkole, bo »uczniowie 
będą to ,,,idzie!' i komentować«. Nie 
pomogły opinie n(lllczycieli, ze » ten 
człowiek zawsze miał czyste ręce« 
- mam odejH. Potem było drugie 
posiedzenie, juz. z moją obecnością, 
Poza tematem »strychu«, po raz kolejny 
l1ypłynęła sprawa mojego moralc. Pan 
Łoziński, powołując się na Kartę Nau­
czyciela, stwierdził. iedaję swoją oso­
bą i postępowaniem zły przykład mło­
dliezy, Dodał tei. ze dla niego sprawą 
pierwszorzędnej wagi jest kwestia mo­
ralności nauczyciela. Jedna z nauczy­
cielek powiedziała, z:e rozwody i ,.wiązki 
pozamahpiskie zdarzają się w róznych 
środol1'iskach. nie tylko nauczyciels­
kich. Nie pOH'inno si, z.a nie nikogo 
zwalniać z pracy. Do nich to nie docie-

(ciąS dalszy na str. /2) 

':c konkurencyjne cenowo ubezpieczenia AC, NW, OC komunikacyjnego na 
] 995 rok UW AGA - Zielona Karta dla sa.mochodów osobowych za darmo 

t,c dogodne 'dla za.interesowanych formy ubezpieczeń obowiązkowych z atr~kcyj-
. nąskładką , ' .' ". . ' , 
)'.ccie1< a.weubezpie~zenia majątl<owe (mieszl<.~ń , sklepów ; h urtowni , zakłądq'Y 

produkc yjnych) ::, : ' '. .. ...c, ..~" ". ' .,'< ........,., '.' 
'!c unikalneubezpieczen'ia odpowiedzialności cYwilhej'ptzewoźników ; . notaritisty, ' . 

rewidentó-.y kSięgowYch , a.rchitektÓw, personelu !'r?edycznego, funkcJoI1~riuszy " 
Policji, nauczycieli i osób fizycznych w życiu prywatnym " ". ". 

Każde ubezpie.czenie jest reasekurowane ~ w ,znanych ,. naświecie firmach 
ubezpieczeniowych i reasek:uracyjnych - gw.arantujeto Papstwu pe~ność 
i sta~nność naszego Towar~ystwa. .. '. '. . ' 

PRZYPOMINAMY! 
Chcąc podjąć a~cy;zję o wyborze ~irmy ubezpieczeniowejI1arok 1995 -., .... musisz 

do 30; 111994 r. żłożyc:;, wypowiedzenie J.1mowy li bezpieczenia OC komunikacyjnego oraz 
. OC roliiików i budynków w gospodarstwie rolnym udotychczasawego ubezpieczyciela. 

, ~. ' " ... ," 

ZAPAMIĘTAJ! Wypowiadając umowę ubezpieczenia rri~żesz sam 'dokonać Wyboru. 
Możesz wrócić do poprzedniej firmy lub wybrać nową -lepszą i ,pewniejszą. 

GW-384 
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Najlepszy prezent pod choinkę! ' 

Sklepy "ELEKTROCENTRUM" 
Przemyśl, ul. Rynek 10, tel. 66-63 
Jarosław, uL Grunwaldzka 14, tel. 31-27 

Jarosław, Dom Handlowy "Sezam", ul 3 Maja 11 

zapraszają klientów na atrakcyjne zakupy: 

+ telewizory + magnetowidy + odtwarzacze 

+ wieże muzyczne .%e radiomagnetofony 

wszystkich renomowanych firm poJskich i zagranicznych. 

tJwa g···a ·t .···:~pr~edazratalna > 
··wp~ą;?ając· ..•.. ~p ,frl? .,?~rz~m~ą.?: ... JęWąr· ····· 

GK-413/4 

MOŻNA WYGRAĆ 4 MLN ZŁOTYCH 

Kupon konkursowy 
Imię i nazwisko 
Adres 
Marka posiadanego pojazdu 
TYPH 'H' PojemnośćHHHH'H" 
Uprawnienia do zniżki Z tytułu bezszkodowej jazdy 

'HH' .... ... % 

1113+9 "REMI-POLNA" 
ŻYJE NIE TYLKO TRADYCJĄ 

Zmiany syslemll gospodarczego w Polsce 
po roku 1989 nie ominęły i czołowych za· 
kładów Przemyś la, Zakłady AUlOmalyki 

"MERA·POLNA" najpierw przek$zlalciły 

się w jednoosobową spółkę skarbu pańSIwa. 

a naslępnie wydzielily sobie kilka mniej· 

szych organizmów gospodarczych. klóre za· 
częły pracować na swój I1Ichunek. Jednym 

l nich jesl Zakład Remonlowo·Proclllkcyjny 
.. R f'M ł·POLNA ·· Spółka z 0,0. UeSl 10 spół. 

ka prawa handlowego. w klórej pracowni· 

cy posiadają znaCzne udziały) powsIały 

w 1992 r. na bazie, wydziałów remol1lOwych 

ZA .. Mera·Polna" ... Remi " przeję ło obsługę 

remonlowo·encrgelyczną •. Polnej" iwyszlo 
z szeroką ofeną u .sług remomowo·produkcyj· 
nych na lerenie naszego wojewódzIwa i poza 
nim. 

- lak/ad wykonuje remonty kapitalne 

solidna gwarancja umiejętności. jako że ma· 
szyny w .. Polnej" pracuj,\ bez zarwtu. Zmia­
na modelu gospodarczego korzysInie wpły· 
nęla na zarobki pracowników .. Remi", co 
było dodalkowym czynnikiem pozytywnie 
motywuj'lcym do pełniejszej integracji załogi 
l zakladem. 

Uruchomiony niedawno zaklad naprawy 
samochodów 10 jedna z naj nowszych ofert 
usługowych .. Remi·Polnej". Naprawiane są 
w nim samochody osobowe i doslawcze 
wszySlkich marek krajowych i zagranicz­
nych. 

- Chcielibyśmy specjalizować się w na­

prawach trudnych, zwłaszcza alit zac/lod­
nich - .- uzupełnia infonnację prezes Blechin­
ger. - Już dzisiaj możemy kompleksowo 
zregenerować głowicę do silnika wysoko­

prężnego lqcznie z jej spawaniem, wykona-

i bieżące wszelkiego typu /lws'l,)'n i urządzeń niem nowych gniazd oraz obróbki mechani-

-- mówi ZDZISŁAW BLECHINGER. pre· ccnej. Potrafimy pospawać uszkodzone bloki 

zes zarządu. - Świadc'l,)' lakże usługi ser- żeliwne silników samochodów ciężarowych. 
wi,owe praktyccnie każdej maszyny. Spec­

jalizujemy się w remonlach szerokiego asor­

tymentu mOlo-reduktorów, skr'l,)'ni biegów 

i innYc/I napędów oraz w dorabianiu kół 

zębatych. Nasze duże moŻliwu..:ci lecltnic,ne, 

wyposażenie w specjalislycVle obrabiarki 

i prz.yrzqdy a także wysoko wykwalifikowana 

kadra sprawinją, że jesteśmy w stanie za­

gwaraf/lować skonstruowanie, opracowanie 

projektu techllicVlego oraz wykonanie nie· 

typowych Itrzqdzeń dla większości "OWO 

Iworzqcycll się firm. 

Gwarantujemy fachowość montażu, nie­

wwodność w działaniu, serwis gwarancyjny 

i pogwarancyjny. Usługi te wykonujemy 

wrówno za gotówkę jak i na raty (płatn~ do 

roku). Na wS'l,)'stkie usługi udzielamy gwa­

rallcji, a wszelkie błędy naprawiamy na 

koszt firmy. 

Przy obecnych cenach paliw (benzyna, 

gaz) i uslug monlażowych poniesione kaszl y 

na gaz i splalę raly wyrównują się z kosztami 

benzyny przy przejechaniu 1200 km miesię­

cznie. Stosowanie zasilania gazowego korzy­

stnie wpływa na środowisko naturalne oraz 

na żywolność silników. Ostatnie badania 

wykazują, że silniki napędzane gazem zuży­

wająsię wolniej niż przy stosowaniu benzyny 

olowiowej. Silnik taki do remontu kapital­

nego może przejechać ok. 30% więcej kilo­

metrów. 

Prezes .. Remi" podkre.~la, że kierowany 

przez niego zaklad nie chce być konkurencją 

dla licznych warsztatów Sllmochodowych. 

- Przeciwnie, chcemy z nimj współpraco­

wać, służYć nasi,ym doświadczeniem i duty­

mi możliwościami technicznymi. 

.. Remi·Polna" stale poszukuje nowych 

form wspólpracy na rynk'lch krajowych i za­

granicznym. 

Adres wysyłkowy: Większość pracowników .. Remi " to do· 

Spawamy również wszelkiego rodzaju po­

krywy, obudowy, uchwyty wykonane ze SIO­

pów alulllinium, łączllic' z odtworzeniem 

brakujqcych detali. Każdemu klientowi SlO­
ramy się pomóc i doradzić w wyborze najlep­
szego wariantu naprawy. Jako jedyni w re­

gionie slosujemy /Wor'l,)'wo SUPERMETAL 

angielskiej firmy BELlONA. Pozwala 0110 

zregenerować każdą czę.(ć mas'l,)'ny i I/rzą­
dzenia. MOnlujemy leż w samocflOdach oso­

bowych i dostawc'l,)'ch, urządzenia do wsiln­

nia gazem ciekłym PROPAN-BUTAN, sto­
sl/jąc sprawdzone w świecie urządzenia wło­

skiej firmy 

- Zamierzamy twor'l,)'Ć nowe stanowiska 

pracy i poszerzać asortyment nas'l,)'ch usług 

produkcyjnych i remontowych. Nas'l,)'m gM­

wnym celem jest wspokojenie I!otrzeb lIa 

specjalistyczne i nietypowe usługi remon­

towe na nas'l,)'m terenie - kończy wypo­

wiedź prezes BLECHINGER. Pomorskie Towarzystwo Ubezpieczeniowe świadczeni stażem. choć nickiedy młodzi 
Zanotował Wiesław WAREJKO wiekiem ludzie. klórzy swe kwalifikacje zclo· 

"GRYF" S,A, byli przy remoniach skomplikowanych urzą' I ~ ... '.J..'I'." (.r~ 
37-700 Przemyśl, ul. Franciszkańska 7 dzeń i maszyn. przede wszySlkim produkcji r.itJI!!ą!\.i-W lRl 

~::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~~Z;:IC:h~O(~ln~ie~j~. ~\\~. mil.ci_cr-.z.y' •. t_yn.'.z.".k."I.d.zi.c •. • T.O ____ .--__ --__ •• --__ •• -.-_--__ •••• __ --__ -------____________ .~ __________________________ __ 

Polski Bank Inwestycyjny 
Spółka Akcyjna 

Klientom naszego banku oferujemy: 

+ rachunki a'vista. 
+ rachunki oszczędnościowo-rozliczeniowe, 

+ depozyty 7-dniowe, 
+ depozyty 14-dniowe, 
+ depozyty l-mies ięczne, 
+ depozyty 2-mies ięczne, 
+ depozyty 3-miesięczne, 
+ depozyty 6-miesięczne, 
.:. depozyty 12-miesięczne, 

+ gospodarcze (w rachunku kredytu i na rachunku 
bieżącym). 

+ platnicze, 
+ dyskontowe, 
+ konsumpcyjne (do 12 miesięcy) , 

(do 24 miesięcy), 
(do 36 miesięcy) , 

+ na ratalną sprzedaż samochodów 
~ (do J 2 miesięcy), 
~ (do 24 miesięcy), 
~ (do 36 miesięcy), 

+ w rachunku oszczędnościowo-rozl iczeniowym. 

Oprocentowanie 
w skali rocznej 

8 % 
16 % 

13% 
15 % 
21 % 
24% 
26% 
28% 
3?% 

min. 32 % 
min . 44% 
mm. 31 % 

36% 
39 % 
40 % 

36% 
37% 
38% 
36 % 

Zapraszamy do siedziby oddziału 
PrzeUlyśl, ul. Mickiewicza 14 

tel. (10) 34-54 fax (10) 38-83 
53-00 

GW-386 / 2 
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Z inicjatywy mgr. Bogumiła ANTONIEWS­

KIEGO - prezesa ZO PZW w Przemyś lu. odbyło 

s ię spotkanie działaczy i pracowników okręgo· 

wych PZW - przemyskiego i kroś nieński ego. Siln 

i jego zlewnia. w granicach obydwu województw, 

dyktują konieczność łączenia sil i s rodków zmie· 

rzajqrych do poprawy w zakresie ochrony i zagos· 

podilrowania wód i nabrzeży. Na zarybianie 

w 1994 r. wędkarze przeznaczyli 700 mln zł, 

a zdaniem Józefa JF,DRZEJCZYKA - ' prezesa 

ZO PZW w Krośnie. wspólgospodarza spotkaniil 

- potrzeba ok. 7 mld, aby San był zadowalająco 

bogaty w rybę. Wsad przemyskiego okręgu wy· 

niós l w br. 55 mln na rybę w krośnieńskim i 50 mln 

z ł na wlasnym terenie. W\!dkarze przemyscy, 

\~. zamian, mogą łowić na wodach okr~gu kroś­

nieńskiego bez dodatkowych opłat. Wstępnie 

ustalono wysokość podstawowych o płat za węd­

kowanie w 1995 r.: 

- woda nizinna - 180 000 zł 

- woda g6rska - 300 000 zł 

- nizinna (ZiI odznaczenia) - 100 OOOzl 

- górska (za odznaczenia) - 150 000 zl 

- uczestnik (woda nizinna) - 50 000 zl 

- uczestnik (woda górska) - 150000 zl 

Mlodzież ucząca siQ. do 20 roku życia · " oplata 

50 % stawki podstawowej. 5 % og6łu składek, 

decyzją Zarządu Koła, można przeznaczyć na 

dofinansowanie C'"złonków: emerytów, rencis­

t6w, młodzieży uczącej sit;!. O tym, kto otrzyma 

WĘDKARZE 

ŁĄCZCIE SIĘ! 
I 

zniżkę, decyduje Zarząd Koła PZW_ Oplilla za 

7 dni wędkowania na wodach nizinnych wynosi 

50000 zł. na wodach górskich 100000 zł. 

Mając na uwadze intensywne zarybianie Sanu 

biillą rybą. zapowiedziano na rok przyszły rejest­

rację połowów niektórych gatunków ryb, np. 

amura. brzany, certy, glowacicy. klenia, leszcza 

itd. Koła terenowe PZW powinny informować 

swoich członków o zasadach i technice rejest­

racji połowów, a także o lokalizacji wód górs­

kich na terenie przemyskiego i krośnieńskiego_ 

Uczestniczący w spotkaniu mgr inż_ Jan JARE­

MA - Komendant Wojewódzki Państwowej Stra­

ży Rybackiej \V Przemyślu, zasygnalizował kon­

tymiowanie rozpoczętego w br. współdziałania 

PSR przemyskiego i krośniellskiego w zakresie 

wspólnej ochrony wód i nab'leży przed dalszą 

drgrad<Jcją. W spólpraca strażników pozwala na 

racjonalne wykorzystanie sil i środków w skutecz­

nej ochronie wody i rozleglego terenu po obydwu 

stronach Sanu równocześnie. W dalszy~ ciągu nie 

będzie pobłażania dla kłusowników, dzikich 

poborców kruszywa i biwakowiczów, trucicieli 

wód i nabrzeży. 

Wspólna rzeka, to wspólny interes w integracji 

środków umożliwiających stworzenie atrakcyj­

nych terenów łowieckich na Silnie - skorzystają 

na tym wędkarze i ... ryby? 

Edward Adam Smuk 
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Zgromadzenie świadków Jehowy 

Jak już infonnowaliśmy, zastąpienie 
w obiegu starych banknotów nowymi 
monetami i banknotami nie odbędzie 
się poprzez operację wymiany, lecz 
poprzez powiększający się udzial wplat 
dokonywanych ~ową gotówką i wyco-

Horynieckie 
centrum 

sięga po laury 
Wprawdzie pierwszych ~ 'Jracjuszy 

Centrum Rehabilitacji Rolników 
w Horyńeu Zdroju przyjęto już S lis­
topada br., jednak pełny turnus rozpo­
cznie się z początkiem grudnia tego 
roku. W 6-kondygnacyjnym budynku 

znajduje się 121 pokoi jedno- i dwu­
osobowych, każdy z tełefonem i tełewi-

fywanie przez banki gotówki starej. 
Proces ten może trwać 2 lata . 

NBP chce jednak znacznie szy bciej 
wycofać stare banknoty od 100 zl do 
50000 zl, wprowadzając w ich miejsce 
potrzebną ilość monet od I gr do S zł. 

W pierwszym dniu roboczym 19951'. 
tj. 2 stycznia, nowe znaki pieniężne 

znajdą się w okienkach oddzialów okrę-
, gowych NBP i 18 banków krajowych, 
które realizują największe obroty go­
tówkowe. Pozostale banki będą mogly 
zaopat rywać się w nowe znaki pienięż­
ne w dotychczasowym trybie po 2 sty­
cznia . 

W okres ie 2- letniego podwójnego 

zorem do ,odbiotu programów sateli tar­
nych. Oprócz jadnlni na 300 miejsc 
konsumpcyjnych jest tu również kawia­
rnia. biblioteka z czylelnią, sa la gier 
cichych, sale telewizyjne na każdym 
piętrze. a także bilard i stól ping­
pongowy. Obiekt przystosowany jest 
do potrzeb kuracjuszy niepełnospraw­
nych. dlatego uzyskal wysoką ocenę 

Państwowej Inspekcji Pracy. Otoczony 
jest zielenią z malowniczymi śc ieżkami 
spacerowym i. 

Inwestorem bezpośrednim' centnim 
jest Kasa Rolniczego Ubezpieczenia 
Spolecznego w Warszawie. która prze­
jęla je do realizacji w roku 1992 od 
Krajowego Związku Kółek i Organiza­
cji Rolniczych. Powstał obiekt na 

Do Krasiczyna 
po wiedzę i wypoczynek 
Zespól zamkowo-parkowy w Krasiczynie 

wciąż jeszcze czeka na swój wielki dzień. 

kiedy odnowiony, w pelnej krasie reneSan­
sowej architeklury, przywrÓcony zosIanie 
narodowej kuliurze. Nie jest lO wszakże 

oczekiwanie bierne. W zamku kontynuowane 
są prace rewaloryzacyjne, klórych lerminu 
zakończenia nikl co prawda nie jesl dziś 

w stanie określić. za lO część hOlelowa pelni 
swe funkcje z dużym powodzeniem, ku zado­
wolen iu licznych gości krajowych i zag rani ­
cznych. 

Utrzymana na odpowiednim poziomie ba­
za noclegowa z zapleczem konferencyjnym 
i calodziennym wyżywieniem, alrakcyjne po­
lożenie obiektu, bliskość Przemyśla i dogod­
ny dojazd sprawily. że hOlel cieszy s i ę przez 
okrągly (ok dużym powodzeniem. Nic więc 
dziwnego, że zyskalopinię ośrodka spec-

jal!zującego się w organizowaniu wszelkiego 

rodzaju szkoleń, narad, zjazdów. sympozjów 
i konferencji, a także spolkań przedstawicieli 
przemysiu i szeroko pojmowanego biznesu. 
co nie oznacza, że hOlel nie jesl ,olwany dta 
wycieczek i luryslów indywidualnych. 

Z Iych też względów nie brak uje tu od 
czasu do czasu gości - jak na warunki 

miejscowe - zgola C!!zotycznych. Do takich 
za liczyć należy nicwątpliwie, bawi'lcego lU 
w slyczniu br., następcę tronu Wielkiego 
Ks ięstwa Luksemburg księcia Henryka Luk­
semburga, klóremu towarzyszyli liczni 
przedslawiciele arystokracji i biznesu zacho­
dnioeuropejskiego. Równie ni ecodzienn i go­
ście przebywali tu za sprawą Bialoslockiego 
Biuru Podróży .. BIRDSERVICE", klóre od 
pewnego czasu upatrzy lo sobie Krasiczyn na 
miejsce spolkań ... ornitologów z kraju i za­
granicy. O Krasiczyn .. zahaczyli " lei. koszy-
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obiegu, banki będą dokonywać wypłat 
zarówno starymi jak i nowymi znakam i 
pieniężnymi. Jednak w ciągu tego okre­
su udzial starej gotówki będz ie s ię 

stopniowo zmll iejsl.a l. a nowej rósł. 

Proces ten zakończy s ię w II pólroczu 
1996 r. i na koniec tego roku z~opat­
rzenie. wypłaty i obieg s kladać się będą 
wylącznie z nowych monet i bank­
notów. 

Kto nie zdąży do końca 1996 r. 
pozbyć się starych nominałów - ni­
czego nie straci, bowiem mimo iż 

nie ważne będą onI' w obiegu, będą 
nadał wymieniane w bankach na no­
we w tej samej rełacji 10000: I aż do 
końca roku 2010. 

wskroś nowoczesny. wyposażony 

w sieć kompulerową oraz w najnowo­
c7.eśniejsze urząd zenia przec iwpożaro­

we. Projektantem generalnym bylo PP 
.. Balncoprojekt" z Nowego Targu. zaś 
projektantem wnętrz firma .,Vinc i" 
z Krakowa. 

Generalnym realizatorem by ł a Woje­
wódzka Dyrekcja Inwestycji w Prze­
myślu , a współpracowaly z nią m.in.: 
PBRoł z Lubaczowa, .,Dekor-Bud" 
z Hotyńca (roboty kamieniarskie). Kra­
kowska Fabryka Mebli i filma .. Re­
mi-Dekor" z Krakowa. 

Obiekt l,gloszony do ogólnopolskie­
gokonkursu pn ... Najlepsza Budowa 
Roku 1994". znalazl się ju ż w li etapie 
tego konkursu. Sięga za tem po lauty. 

b. 

karze z Sałcmik oraz wielu innych rzadkich 
gości. ,) wszyscy byli urzeczeni vięknem 

okoticy i zadowoleni z oferowanych im 
usług . 

Spośród kilkunasiu zorganizowanych tu 
w roku bieżącym zjazt1ów i konferencji wy­
mienię choćby konferencję Polskiego Towa­
rzyslwa Nauk Welerynaryjnych. sympozjum 
poświęcone problemom oświaly. SpOI kanie 
ekologów. szkolenie Okręgowej Izby NOla­
rialnej. promocyjne spoIkanie przemyskiej 
.. Polleny-ASlry'· z odbiorcam i i kontruhen­
tami- i wiele innych. Do końca br. odbędzie 
się m.in. ogólnopolska narada archileklów 
wojewódzk ich oraz konferencja Fundacji Po­
lskich i Ukraińskich Przedsiębiorców .. Dom 
Handlowy" w Warszawie. 

Z innych ciekawych zdarzeń warto od­
nOlOwać pobyl cZlerdziesloosobowej grupy 
uczniów Technikum Samochodowego FSO 
w ramach tzw ... Zielonej ~ali lekcyjnej". 
klóra 10 forma - pOla stolicą - cieszy się 
szczególnie dużym powodzeniem, zwlaszcza 
na Śląsku. Z okazji JO-kcia swej szkoly 
spolkali się tu uczniowie Technikum leś­

nego z Leska. Organizowane byly wczasy . 
pracownicle. zimowiska , kolonie i plenery 

Społeczność wyznaniowa świa­

dków Jehowy, 5 i 6 listopada, 
spotkała się w przemyskiej hali 

sportowo-widowiskowej na obwo­
dowym zgromadzen iu , jednym 
z serii ogólnopolskiej, której w bie­

żącym roku przyświeca myśl prze­
wodnia: "czuwajcie, stójcie nie­

wzruszenie, umacniajcie się". 

Wzięło w nim udział ponad ty­

siąc osób z Przemys"iego i wscho­
dnich kresów województwa rze­

szowskiego. 
W pogodnej , a zarazem podnios­

łej atmosferze, wysłuc hano wiciu 
ciekawych wypowiedzi, które 
wskazywały na potrzebę codzien­

nejjedności z Bogiem i życzliwego 
współżycia z bli źnimi. Podkreślił 

to także w swym kluczowym prze­
mówieniu Edward Kośka 

- przedstawiciel polskiego od-

Biedna 
budżetówka 

{eszcze troch~. a zaczniemy wszyscy 
ronić krokodyle Izy nad niedolą budże­
tówki. która tak strasznie mało zarabia. 
że profesorowie akademiccy, czują się 
poniżeni i muszą d o r a b i a Ć. nic mó­
wiąc już o ministruch, którzy od świtu 
do nocy tyrają - za pien iąd ze - jak 
przyslowiowe woly. Jeden nawet nie 
gardzi dietą radnego. o czy m niedawno 
poinfotmowala prasa. 

W Sejmie zaczę ł a się debata budże­
towa i znów odży l y emocje . jaka grupa 
funkcjonariu szy publicznych jest nie­
dowart ościowana i co jej s ię należy. 

A tymczasem zastanówmy się sami, 
czy w naszym środowisku. konkretnym 
pracownikom oplacanym z budżetu. 

rzeczywiśc ie podwyżki s ię należą. Czy 
np. rozpoczynają świadczen ie uslug 
zwyklym obywate lom o tej godzinie, 
która jesl dla nich .. urzędowo" wy­
znaczona. i czy wcześn iej nie pędzą do 
innej firm y, biorąc równocześnie pie­
niądze państwowe w dwóch miejscach? 
Czy rzeczywiśc ie pelnią s lużebną funk­
cję w spo l eczeństw ie. czy tylko udają') 

Czy traktują petentów jak zlo koniecz­
ne, czy z należytą lroską, jak swych 
bliźnich? Czy w prywatnym interesie są 
slodcy jak miód , a urzędowo jak osy? 
A Ie może na te pytania odpow iedzą nasi 
Czytelnicy. 

ZEZ 

mala r;k ie. zaś Polska Akademia Nauk zor­
ganizowala lu konfercncje Inslylutu SZluki 
oraz Instytutu Geografii . 

Magnesem przyciągającym do Krasiczyna 
tak li cznych gości, są - oprócz walorów 
turyslycznych. czysIego powielrza ilp. 

przyslępne ceny oraz możliwość skorzys­
lania z okolo JO proc. rabalu Za pobyt 
powyżej 5 dni. 

Jak 10 wszystko pogodzić z faklem, że poza 
renowacją zamku. finan S«waną z innych źró­
dei. zespól zarobić musi na wlasnc ulrzyma­
nie') Tajemnica Ik wi chyba wpraw idlowej 
i racjonalnej gospodarce finansowej. bo wy­
dalki są lu spore, Dlillcgo wiek prac związa­

, nych z ulrzymaniem ośrodka wykonywanych 
jesl sposobem gospodarnym lub spolecznie. 
Tak malowane jesl np. melalowe ogrodzen ie 
obieklu. li czące ponat12 km dlugości, klóre­
go murowany cokół oraz bramę wyremon­
towali nicdoplalnie uczniowie Zespoili Szkól 
Technicznych w Przemyślu. Na grunlowną 
renowację oczekuje ponadlo m.in. zabylko­
wy park. na co kierowniCIWO obieklu ma już 
gotową dokumentację . 

JERZY MAKARA 

działu Towarzystwa Biblijnego 
i Traktatowego "S trażnica"'. Za­
apelował on do obecnych, aby 
w św iecie pełnym upadku obycza­
jów, kłótni i zamieszania, czuwali 
i zachowali wiarę, bo tylko wtedy 
będą mog li dostąpić zbawienia. 
W kolejnym swym wystąpieniu 

przypomniał, że to Bogu przysłu­
guje prawo osądu, jakimi ludźmi 
naprawdę jes teśmy w Jego oczach, 
a mierniki oceny zosta ly podane na 
kartach Biblii. 

Bardzo ważnym punktem pro­
gramu był chrzes t lOnowych wy­
znawców poprzedzony okolicznoś­
ciowym przemówieniem J ó z e f a 
Św ierka. 
Również interesujące było sym­

poz.jum za tytulowane: " Dbajmy 
o swój stC/n duchowy'·. Wypowie­
dzi wielu uczestników, dzielenie 
siQ przeżyc iami i dośw iadcze niem 

w gloszeniu Biblii, były wskazów­
ką clo dalszego postępowania 

współbraci. 

Tekst i zdj. RB 

Zmniejszyć 

bezrobocie 
Wójtowi gminy Bil"Cla Józefowi Ży­

downikowi - i nie tylko jemu - sen 
7. oczu spędza sprawa bezrobocia. Na 
7400 mieszkańców tej gminy okolo 800 
poszukuje pracy. Najtl'agicwiejsza pod 
tym względem sytuacja jest w tych 
miejscowościach, w któtych istnialy 
kiedyś p(ltlstwuwe gospodars twa rolne . 
Zatrudnianie w ramach funduszu inter­
wencyjnego nie rozwiązuje problemu 

daje pracę niewielkiej gtupie osób 
i na ogół sezonową. 

W tej sy tuacji Zarząd Gminy i r<lda 
zabiegają o tworze nie stałych miejsc 
pracy. I to sku tecznie. Część budynków 
po byłym Państwowym Ośrodku Ma­
szynowym w Birczy sprzedano firmie 
.. [ san" z KUllkowiec. Po I.akończ'eniu 
remontu zatrudni ona docelowo 40 osób 
przy produkcji lamp. Jeden z przemys­
kich przed s iębiorców otworzy w części 
nowego domu ludowego w Rudawce 
zaklad krawiecki. Znajdzie w nim pracę 
na razie tylko kilka kobiet, lecz w przy­
szlości. po przeszkoleniu, ponad 30. 

Zaklad kOtrlLlIlalny, który na bazie 
bylego kólka rolniczego rozpocznie 
dzialalność od nowego roku. da zajęcie 
20 mężczyznom. Przewidywany zakres 
uslug , które bQdą oni świadczyć na 
l-Lecz Birczy i jej mieszkańców, jest 
szeroki. 

Zarząd Gminy Bil'CLa oglaszając 

konkurs na budowę oczyszczalni ście­

ków, stawia warunek: wykonawca 7<1-

trudni przy robotach niefachowych 
miejscowyc h bezrobotnych. 

ul. Rejtana 53 
35-326 Rzeszów 

z 

teL (0-17) 419-26, (0-17) 441-88 
fax_ (0-17) 447-11 

oferuje szeroką gamę doskonalej 
jakości wyrobów ze srebra, stali 
chromoniklowej, platery - na 
wyposażenie gospodarstw domo­
wych, hoteli, restauracji, kawia­
rni. 

I Jedynyproduceiit wPolscerl 

GK-398 



o życiu 
na Węgrzech 

- Od kilkunastu lat mieszka Pani 
na Węgrzech, .Jak Pani tam trafiła'? 

- Na Węgry wyjechałam jesienią 

1982 r. Przedtem mieszkałam w Kras­

nymstawie i studiowałam biochemię na 

politechnice w Łodzi. Tam poznałam 

swego przyszlego męża· Węgra, któ­

ry studiował chemię polimerów. Po­

brałiśmy się. Wyjeżdżałam wraz z syn­

kiem na Węgry bez znajomości języka, 

ale pierwsze kroki ułatwiła mi teścio­

wa, która jest Słowaczką. Nauka Wę­

giersk iego trwała dwa lata i choć jest to 

język trudny, nie mam obecnie żadnych 

POGRANICZE 
rozrYlovvio 
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MARTĄ BARKANYI, 

Polką 

Z N yiregy hazy 

probłemów w posługiwaniu się nim. 

Potem urodziłam jeszcze dwoje dzieci 
. syna i córkę, a kiedy najmłodszy syn 

miał ł.5 roku, poszłam do pracy. Pracu­

ję w przedsiębiorstwie wodociągów 

i kanalizacji, jako mikrobiolog wody 

pitnej. Pensję na początku miałam nis­

ką. ale potem w poprawie sytuacji 

materialnej pomogła mi znajomość ję­

zyka. Co pewien czas pełniłam bowiem 

funkcję tłumacza dła grup polskich 

przybywających na Węgry - lub dla 

Węgrów, udających się do Połski. Tlu­

mac/.eniami technicznymi zajmował 

się także mój mąż. 

- Należy Pani do Stowarzyszenia 
im, .J6zefa Bema .. , 

- Wstąpiłam doń cztery łata temu. 

W jego szeregach jest około 30 tysięcy 

Połaków żyjących na Węgl-Lech. 

W województwie, w którym miesz­

kam, ł 8 osób narodowości polskiej 

zameldowanych jest na stałe i posiada 

zczwolenie na pracę. Są to przeważnie 

kobiety, które wyszły za mąż za Węg­

rów w czasie studiów ... Gdy wstąpiłam 

do stowarzyszenia, zaproponowałam 

zawiązanie małego klubu. Spotykamy 

się. aby porozmawiać po połsku, or­

ganizujemy piesze wycieczki po górach 

i szłakami tLllystycznymi. Podczas łicz-. 

nych tłumaczeń zawarłam wiełe znajo­

mości w sferze kulturalnej, stąd i dzi­

siejszy pobyt w PI-Lemyśłu ze szkolną 

orkiestrą "Piccoli Archi". 

Dla młodzieży z Nyiregyhazy przy­

jazd do Połski jest zawsze dużym prze­

życiem. Poprzednio byliśmy w Rzeszo­

wie i Lublinie. 

Wszystkie dzieci moich połskich 

znajomych uczą się języka połskiego. 

Mam nadzieję, że w następnym' roku 

wejdzie do szkół oficjałna nauka języka 

połskiego dla dzieci z rodzin miesza­

nych, gdy? są już takie zapowiedzi. 

Pomaga nam także Stowarzyszenie im. 

Józefa Bema. przekazując między in­

nymi połskie książki. 

- A czy opr6cz spotkań i wycie­
czek macic jakieś inne kontakty z Po­
lakami'? 

- Przez pierwsze dwa tygodnie 

wrześ nia w Nyiregyhaza odbywa się 

impreza pod nazwą .. Jesień owoców". 

Od okolo 5 lat uczestniczą w niej 

zespoły taneczne łub instrumentałne 

z Połski, które przyjmowane są bardzo 

serdecznie. Natomiast w 1995 r., w pie­

rwszą sobotę września, zorganizowana 

zostanie międzynarodowa wystawa mi­

nerałów, jak sądzę również z udziałem 

polskich hobbystów. 

- .Jak się obecnie żyje na Węg­
rzech przeciętnemu człowiekowi'? 

- Aktuałna sytuacja ekonomiczna 

na Węgrzech nie jest najlepsza. Ostat­

nio nastąpiła drastyczna podwyżka cen 

żywności, energii elektrycznej i gazu. 

W moim województwie co ł8-ty czło­

wiek zdolny do pracy jest bezrobotny. 

Moja rodzina żyje na średnim pozio­

mie, bowiem pensja męża i moja, jako 

dobrych specjalistów w zawodzie, po­

zwala na niezłe utrzymanie i przezna­

czenie pewnych kwot z budż.etu rodzin­

nego na kulturę, książki, wycieczki 

turystyczne itp. Ci, których dochód 

w rodzinie jest niższy, mają poważne 

kłopoty z zaspokojeniem podstawo­

wych potrzeb. Niskie pensje mają nau­

czyciele, pomocniczy personel medy­

czny i urzędnicy. Pewną preferencję 

płacową mają ci, którzy znają obce 

języki przydatne w pracy zawodowej 

np. na poczcie. Bezrobotni przez I ,S 

roku otrzymują niskie zasiłki. Niewiełe 

otrzymują także emeryci. Szczegółnie 

dotyka to starych i eholych, gdyż leki są 

bardzo drogie i w większości pelnoplat­

ne. Jedynie emeryci powyżej 70 łat. 

chorujący na choroby przewlekłe Uak 

cukrzyca. choroby układu krążenia 

itp.), otrzymują leki za minimalną od­

płatnością, korzystają również z bez­

płatnych przejazdów komunikacją 

miejską i kolejową. Mam nadzieję, że 

w przyszłości będzie się na Węgrzech 

wszystkim lepiej powodziło. 

- A jak wyglądają stosunki wy­
znaniowe'? 

- Naród węgierski jest bardzo tole­

rancyjny. Myśłę, że wpływ na to miała 

jego historia. W moim mieście, łiczą­

cym 125 tys. mieszkańców, są dwa 

kościoły rzymskokatolickie, cerkiew 

greckokatol icka, kościół ewangełicki, 

kościół ewangełicko-refOlmowany i sy­

nagoga. Od ł 991 roku stworzono moż­

łiwość budowy nowych świątyń. 

Najednym z osiedli oddany został do 

użytku kościół, gdzie w soboty i nie­

dziele odbywają się nabożeństwa trzech 

różnych wyznań chrześcijańskich. Żad­
ne z nich nie przeszkadza drugiemu, 

a uczyniono tak dła wygody mieszkań­

ców osiedla, liczącego 35 tys. osób. 

Współny kościół zbłiża wierzących 

w tego samego Boga. 

Od trzech lat istnieje tendencja do 

zwrotu kościołom odebranych im kie­

dyś budynków. Dotyczy to również 

szkół. W moim mieście jest jedna szko­

ła podstawowa dla uczniów wyznania 

rzymskokatolickiego. Uczą tam rów­

nież siostry zakonne. Jest także gimnaz­

jum ewangełickie ijedyne na Węgrzech 

seminarium duchowne greckokatołic­

kie. Samorząd miejski bardzo toleran­

cyjnie podchodzi do spraw religijnych. 

W każdej szkołe państwowej w piątek 

po południu sałe łekcyjne udostępniane 

są na naukę religii. Wielu uczniów 

z nich korzysta. W kłasie, do której 

chodzi moja córka, na 22 uczniów 

- 6 jest katołikami, 5 ewangełikami, 

a reszta uznaje się za niewierzących, 

lecz nie ma żadnych konfliktów ani 

. między dziećmi, ani między rodzicami. 

Rozmawiał 

ROMUALD BORYSŁAWSKI 
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W przeddzień Święta Niepodleglości wyje­

chałem z Krakowa do Przemyśla. aby przygoto­

wać reportaż jak czczono tę najważniejszą państ­

wową uroczystość na prowincji. Dowiedziałem 

się bowiem, że podobno odbudowano tam po­

mnik Orląt Przemyskich. Znając panujące 

w Przemyśłu nastroje obawiałem się, że uroczys­

tości państwowej. która powinna jednoczyć 

wszystkich obywatełi bez wzgłędu na różnice 

narodowe i wyznaniowe, towarzyszyć mogą licz­

ne antyukraińskie akcenty. I nie myliłem siQ. co 

więcej w tak zwaną "obronę polskości miasta" 

wlączyli się nawet byli komuniści. Już gdy 

pokazano mi po przyjeździe na miejscc zaprosze­

nie na uroczystości oniemiałem z wrażenia. Otói. 

okolicznościowy referat histolyczny mial wy­

głosić czołowy lektor Komitetu Wojewódzkiego 

bylej Polskiej ZjednoCLonej Panii Robotniczej. 

który w latach Połski Ludowej wielokrotnie udo­

wadniał, że Połska odzyskała w 19 ł ~ r. niepod­

ległość dzięki Rewolucji Październikowej (!). 

Dziś głosi, hymny pochwalne na cz.eść Orląt 

Przemyskich i Lwowskich. Zostawmy go zresztą 

w spokoju, mnie niepokoi bowiem coś bardziej 

istotnego. Otóż w Przemyśłu starają ~ię nie 

dostrzegać. iż Połska straciła niepodległość nie 

w wyniku agresywnej połityki Ukraińców, tyłko 

w wyniku rozbiorów dokonanych pl7.ez Rosję. 

Pll.Jsy i Austrię, a odzyskała ją nie dzięki zwycię­

stwu nad małą 3-milionową społecznością ukra­

ińską w Galicji. ale w wyniku kłęski owych 

trzech zaborców oraz dojrzałości politycznej. 

Dojrzałości. na którą złożyły się rozwój kułtury 

polskiej i ponad ł 20 .. łetnia walka o niepod­

ległość. Jeśli więc dzisiaj, za zgodą administracji 
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państwowej którą reprezentuje wojewoda 

. i władz samorządowych, Święto Niepodległo­

ści sprowadza się wyłącznie do refleksji nad 

epizodyczną wojną. której Ukraińcy absolutnie 

nie byłi w stanie wygrać z 30 miłionowym 

narodem połskim, to jest to wyrażne niezrozu­

mienie polskiej racji stanu. 

Niestety. w Pl7.emyślu spotkało mnie znacznie 

wiccej rozczarowań. Oficjalnymi organizatorami 

byli nie wojewoda przemyski (który widniał 

wprawdzie na zaproszeniach, ale na dnlgim 

miejscu). nie Ogólnospołeczny Komitet Obcho­

dów. ale wśród czterech organizatorów widniało 

StowarzysLrnie Pamięci Orląt Przemyskich. któ­

re ma prawo do urządzania wiec7.0rnic w swoim 

gronie, a nie świąt państwowych. Na dodatek 

wszyscy przecież wiedzą. że członkowie tego 

stowat7.yszenia. na czele z jego prezesem, byłi 

głównymi organizatorami tzw. obrony polskiego 

kościoła 00. Karmelitów w czasie wizyty Ojca 

Świętego w 1991 r. za co później zostali oblożeni 
interdyktelll kościełnym. 

Dużym zaskoczeniem podczas odsłonięcia po­

mnika był dla mnie fakt, ż.e akcenty antyuk­

raińskie znalazły się nawet w przemówieniu 

posła z ramienia Sojuszu Lewicy Demokratycz­

nej, któremu. o zgrozo!. największe brawa biłi, 

kiwając glowami z uznaniem, obecni na uroczys­

tości księża. 

Nie chciałbym wymieniać wszystkiego co 

zawiodło moje oczekiwania podczas obserwacji 

tegorocznego Święta Niepodległości w Przemyś­
łu, ałe jednej jeszcze sprawy pominąć nie mogę. 

Otóż, do zaproszeń niektórych znaczniejszych 

przemyskich notabli dolączono kaneczkę infor-

mującCL że wojewoda przemyski ma zaszczyt 

zaprosić na uroczysty obiad do kasyna wojs: 

kowego. Boże! jak te czasy się zmieniły, przed 

wojną wojewoda lub starosta z okazji Święta 
Niepodleglości przeznaczai środki finansowe na 

darmowe obiady dla bezrobotnych i ubogich, 

chcąc w ten sposób pokazać, że Ojczyzna o nich 

nie zapomniała. Dziś ludowy wojewoda finan­

sujeobiad łudziom. których dochody sytuują się 

grubo powyżej średniej krajowej. 

Nie byłbym jednak sprawiedliwy gdybym nie 

odnotował, że podczas tegorocznych uroczys­

tości i w Przemyślu były nuty napawające dumą. 

Otóż z głębokim wzruszeniem pl-Leżyłem uro­

czystą Liturgię za Ojczyznę, której przewod­

niczyi metropolita przemyski arcybiskup Józef 

Michałik i wygłosił z prawdziwym zatroskaniem 

o łosy OjCLyzny głęboko refleksyjną homiłię. 

Drugim momentem, który mnie zaskoczył to 

złożenie przed pomnikiem Orląt Przemyskich 

kwiatów przez delegację przemyskiego oddziału 

Związku Ukraińców w Połsce. Była to praw­

dziwie dojrzala postawa obywatelska i godne 

podkreślenia zrozumienie ewangelicznej zasady 

przebaczenia i pojednania. 

Te głębokie przeżycia duchowe spowodowały, 

że postanowiłem nie publikować mojej rełacji 

w krakowskim .. Tygodniku", a podzielić się 

swymi wrażeniami z mieszkańcami Przemyśla. 

Zrobiłem tak, bo naprawdę lubię to miasto i nie 

chcę dołewać ołiwy do ognia, ma ono przecież 

taką złą opinię w kraju. Wielu moich kolegów 

wciąż pyta mnie co się tam stało. takie piękne 

miasto. a takie pełne uprzedzeIl i narodowoś­

ciowych ksenofobii, a przy tym tak zaniedbane. 

Wracając już na dworzec. nazajutrz po Święcie 
!'Jiepodległości, ze smutkiem dostrzegłem świe­

ży napis na ścianie budynku Biura Wystaw 

Artystycznych obok siedziby Związku Ukraiń­

ców: .. UPA - zbrodniarze" - i ~ysunek ukraiń­
skiego godła państwowego na szubienicy. Czyż­

by był to efekt lekcji historii związanej z od­

słonięciem pomnika Orląt Przemyskich? Jeśłi 

tak, to bardzo źle świadczy to o kułturze politycz­

nej w mieście. 

Odbudowany pomnik Orląt Przemyskich. 

niech więc stanie się symbolem przestrogi przed 

wywoływaniem antagonizmów narodowościo­

wych. bo zawsze ich efektem jest nienawiś'ć. 

walka i śmierć. Płaczące matki nie są w stanie 

powstrzymać uciekających z domu synów. któ­

rzy wobec młodzicIlczej brawuly. braku doświa­

dczenia i przygotowania wojskowego, najczęś­

ciej giną już w pierwszych dniach walki. 

Andnej Choma 
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"Miałem rację, choć ryzykowałem" 

~ Historia spółdzielni jest nie 
tylko bogata, ale i długa. Łączy 
jakby dwie skrajnie różne epoki, 
w których przyszło wam funkc­
jonować - okres realnego soc­
jalizmu i okres gry rynkowej. Jak 
by pan porównał te dwa okresy ••• 
Na ile każdy z nichwplywał na 
rozwój firmy, na ile "coś tam" 
być może blokował? 

- To dwa różne światy te dwa 
odmienne czasy. Okres państwa 

nadopiekuńczego sprzyjał spól­
dzielniom inwalidów. Państwo po­
magało wówczas w tworzeniu 
spółdzielni, w usprzętowieniu , 

w zapewnieniu zbytu produkowa­
nych wyrobów. Ale ... to już się 

skończyło! Dziś inne są wymaga­
nia. Po urynkowieniu gospodarki 
jak grzyby po deszczu zaczęły po­
wstawać drukarnie prywatne. 
W samym Krakowie jest ich ok. 
120, a w Warszawie ok. 300. Sytu­
acja prowokuje nieustanną walkę ' 
o zleceniodawców i partnerów. 
~ Dwie epoki to przecież dwie 

różne strategie, również inne 
priorytety i cele ..• 

- Zgadzam się. Strategie i prio­
rytety w tych okresach były różne, 
ale cel - udało się zachować . 

Założycielami spółdzielni w 1949 
roku byli inwalidzi wojenni, osoby 
niepełnosprawne, którym przy­
świecal cel zorganizowania miejsc 
pracy, zapewnienie bytu sobie 
i swoim rodzinom. Dzisiaj jest po­
dobnie. Ryzyko związane z inwes­
towaniem ponosimy po to, aby 
stwor4)'ćtrwałe stanowiska pracy. 
Może już nie dla nas, ale dla nasze­
go następnego pokolenia . I malo 
ważne w tym rozumowaniu jest to 
jaki statut ta spółdZielni a będzie 

miała w przyszłości , czy będz ie na 
przyklad sprywatyzowana. Liczy 

POGRANICZE 
rozrnavvia 

Z ADAMEM MALCEM 
- prezesem obchodzącej 

jubileusz 45-lecia 
Spółdzielni Inwalidów 

"PRACA" w Przemyślu 

się cel : ma przejść w ręce naszych 
dzieci. 
~ Przemierzając wielokrotnie 

nowoczesne hale produkcyjne, 
patrząc na maszyny sterowane 
komputerem, na rozmach - nie 
mogę jakoś wyobrazić sobie, że 
było tu kiedyś inaczej - czyli 
prymitywniej i biedniej ... 

- Było bardzo biednie. Korzys­
tano z parku maszynowego pocho­
d zącego z demobilu. Ówczesne 
maszyny pamiętaly okres między­

wojenny. Pierwszymi drukami by­
ły proste akcydensy, potem wyda­
wnictwa dziełowe dla kurii i towa­
rzystw regionalnych . Dopiero 
w 1975 roku pojawiły się kolorowe 
opakowania, które wykonywane 
były na maszynach typu ROMA Y­
OR. 
~ Z jak wielkim bagażem 

utrudnień i z jakimi postanowie­
niami wkraczaliście w trudny 
okres ustrojowej transformacji 
i nowych, co z tym związane, 
reguł gry? 

- Mieliśmy nadmierne zau'ud­
nienie. Z drugiej strony byliśmy 

świadomi, że dla niepelnospraw­
nych, którzy u nas pracują, są to 
jedyne miejsca pracy . Podjęliśmy 
działania, aby zbliżyć nasze para­
metry jakościowe i ilościowe do 
najlepszych drukarń krajowych , 
a także zagranicznych . 

... ? Nie było to chyba łatwe? 
Programem restrukturyzacji 
rządzą twarde reguły gry ... 

Program restrukturyzacji zakła­
da! utrzymanie przez pewien czas 
zarobków na stałym poziomie, 
choć - pamiętajmy - koszty 
u'ansformacji były olbrzymie. Mu­
sieliśmy ' na przy kład uporać s ię 

z trudnymi kredytami, które zacią­
gnic;te byly przed f! ospodain,\ rcw-

NUII'uccesne gilutyny I)u~\ral(ljące )1(1 pretyjne cięcie. 
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olucją. Udało się. Kredyty spłacili­
śmy, a wtedy zadecydowaliśmy 

o tym, aby w pewnym okresie 
premie i nagrody były kierowane 
na fundusz udziałowy członków 

spółdzielni . Dzięki wzrostowi tego 
funduszu mogliśmy inwestować . 
~ Nowy system, podobnie jak 

stary, wypracował prawo chro­
niące inwalidów. W 1992 roku 
ułegło nowelizacji prawo spół­

dzielcze, zaczęła też obowiązy­
wać ustawa o zatrudnieniu i re­
habilitacji osób niepełnospraw­
nych. Toż to, jakby nie było 

- młyn na pieniądze i inne udo­
godnienia właśnie dla was! 

- Te akty prawne pozwoliły 

nam opracować program strategi­
czny, który do dziś jest realizowa­
ny. Ale(!), by móc korzystać z dob­
rodziejstw ustawy, o której pan 
wspomina, musieli śmy zainwesto­
wać określone środki finansowe, 
aby otrzymać status zakładu pracy 
chronionej. 
~ Słuchając pana opowieści 

o historii tej "fabryczki" muszę 
przyznać, że jawi mi się ona jako 
statek wypuszczony na wzburzo­
ne fale. Musi płynąć nie zawija­
jąc do portu i - by było drama­
tyczniej, lub jak kto woli śmiesz­
niej - statek ten płynąc, nie­
ustannie jest remontowany. Jak 
wielki, jak sprawny jest to statek 
i czy kiedyś dopłynie w końcu do 
swojego portu? 

-Jest to statek ogromny - bio­
rąc pod uwagę kryter ia j()kimi oce­
nia się takie " statko-drukarnie" 
w kraju i za granicą. Załoga liczy 
360 osób. Realizujemy wydawnict­

. wa prasowe, a przede . wszystkim 
reklamowe ViI milionowych nakła­
dach w skali roku. Posiadamy dos­
konałą maszynownię. Aby płynąć 
bezpiecznie, nie myśląc o zatonię­
ciu, musieliśmy zainwestować olb­
rzymie środki . Proszę zwrócić 

uwagę na dwa zestawienia: w 1990 
. roku zatrudnialiśmy 280 osób, 
a dziś 368; w 1991 roku sprzedaliś­
my nasze usługi za 17 mld 600 mln 
zł, a dziś za 68 mld zł. Wzrost 
znaczny przy niewielkim wzroście 
zatrudnienia . Powiem więcej. Nic 
obawiam się stwierdzić , że stwo­
rzyliśmy jedną z najnowocześniej­
szych drukarń w kraju. Nasze stu­
dio graficzne jest jednym z naj­
nowocześniejszych w sWlecle. 
Ostatnio gościliśmy kooperantów 
z Belgii , którzy zainteresowani są 
drukiem u nas wydawnictw rekla-
mowych. Po obejrzeniu hali ma­
szyn powiedziel i, że są zszokowani 
tym, co u nas zobaczyli. 

.:r Co zobaczyli? 
- Maszyny czterokolorowe ty­

pu HEIDELBERG z suszeniem, 
I lakierowaniem i z pe łną obsługą 
komputerową, a także ci ąg i do pro­
dukcji etykiet firmy POLAR. 

tr Sukces . jaki osiągnęliście 
związany jest z określoną strate­
gią··· 

- Tak. Wynika ona z jednego 
I.ałożenia, które przyjęliśmy . Mia­
nowicie uważamy, że w produkcji 
przemysłowej w Polsce utrzymają 
się wyłącznie ci, którzy dyspono­
wać będą doskonałym sprzętem, 

wysokiej klasy fachowcami i pro­
dukować będą i tanio, i super dob­
rze. Drugim ważnym celem strate-
gicznym jest rynek Ukrainy . 

5tu(/(u grafiem e z.e skanerem. komputerami Macintush i naślI · i etlarkq . 

Przygutowalnia: muntaż ręczny, retusz., prujekty graficzne. 

Mas zyny drukujqce Heidelberg (4 kuluruwe). 

~ Niemożliwe. Na ostatniej 
sesji Rady Miejskiej wielu rad­
nych, a i sam pan przewodniczą­
cy, narzekali, że z Ukraińcami 
interesów robić się nie da, że 

wiełu przedsiębiorców z naszego 
regionu zostało wpuszczonych 
w przysłowiowe maliny, że sys­
tem prawny, bankowy jest "za 
miedzą" do niczego, no i ... "dia­
bli wzięli" Przemyśl z euroregio-
nu ... 

- Tylko w okresie ostatnich 
9 miesięcy przerobiliśmy na ukra­
ińskim rynku 450 000 dolarów 
amerykańskich. Nie mamy absolu­
tnie żadnych kłopotów w rozlicze­
niach finansowy ch. A w związku 
z tym, że rynek ukraiński jest prze­
ogromny, a branża poligraficzna 

jest lam bardzo zacofana '-- więc 

cóż innego jak nie wiązać z tym 
rynkiem ogromnych nadziei na 
przyszłość . 

tr Co to jest ryzyko? 
- Trzy razy na przykład staliś­

my przed dylematem czy likwido­
wać spółdzielnię, nie narażając 
wierzycie li na straty , czy też podjąć 
walkę o to, aby zai stnieć na trwałe . 

Był moment, w którym ludzie do­
radzali mi : " Panie prezesie , możq 
nie przesiadajmy z wiel&łąda do 
mercedesa, może wsiądźmy do sa­
mochodu średniej klasy". Odpo­
wiadałem wtedy konsekwentnie: 
..Jak przesiąść się to od razu do 
wozu najdroższego i najnowocześ­
niejszego " . Miałem rację, choć ry­
zykowałem! 

Rozmawiał 

MAREK CYNKAR 
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Wiadomości sportowe 
PO SIEDMIU KOLEJKACH PINGPONGISTÓW 

MKS MDK -- PIERWSZY ł NURT - DRUGI 
Bardzo dobrze spisują się w drugoligowych rozglywkach tenisa stolowego 

reprezentanci przemyskich klubów - MKS MDK i Nurtu. Przypqmnijmy , że 
przed rozpoczęciem bieżącego sezonu doznaly one znacznego wzmocnienia 
kadrowego i nie ukrywają. że ich celem jest wywalczenie w lidze jednej z dwóch 
czolowych lokat, co umożliwi udzial w barażowych turniejach o wejście do I ligi . 
Pingpongistki Nurtu w siedmiu kolejkach przegraly dotąd tylko jeden, wyjazdowy, 
mecz z Bronowianką II Kraków, która skOl-lystala z zawodniczek występujących 
w pierwszoligowej drużynie. Ich rywalki z MKS MDK mają na swoim koncie' dwie 
przegrane (7 Nurtem i Bronowianką II). Bez straty punktów są natomiast 
rewelacyjnie poczynający sobie ich koledzy klubowi, wśród których niekwes­
tionowanym liderem jest Konstanty Puszkariow. W najbliższym czasie przemyski 
zespól czeka bardzo ważny. wyjazdowy. pojedynek z Dąbrovią Dąbrowa Tarnows­
ka. która ma dwa punkty mniej od MKS MDK i zajmuje drugą loka tę w tabeli. 

- Jeie/i nie nasrqpiq nieprzewidziane okoliczności, m.in. choroby i konruzje 
zawodnicz.ek, chocia z nie mamy w swoim składzie zagranicznych renisisrek, a klub 
przezywa powaine kłopoty finansowe, chcemy żdobyć misrrzosrwo drugiej ligi 
i wywalczyć' awans do pierwszej, co byłoby pięknym prezenrem dla uczczenia 
20-lecia klubu - powiedział trener Nurtu Mieczysław Bodnar. - Zdajemy sobie 
sprawę, ze w sporcie nie wolno nikogo lekcewazyć', a sukces moina usiągnąć rylko 
pod warunkiem spełnienia wielu czynników oraz zapewnienia minimum finan­
sowego ze srrol/y zarówno władz Przemyśla jak i spol/sorów. Koszry urrzymania 
naszego klubu i druiyny sq nieporównanie mniejsze w srosunku do innych dyscyplin 
sporrowych, pomimo ze prezenrujemy ju{ dobry drugoligowy poziom. Mimo 
kłoporów pienięznych, armosjera wśród działaczy i zawodniczek jesr dobra. 
Wszyscy wierzymy, ze osiqgniemy ambirny cel. 

M. Bodnar, który zrobił bardzo wiełe dla przemyskiego i wojewódzkiego tenisa 
stolowego, jed nocześnie dziękuje wszystkim, którzy pomagają Nurtowi - pi'Zcde 
wszystkim w fOlmie finansowej . Odnosi się to do Wydzialu Sportu i KultUlY 
Fizycznej UM oraz Wydzialu Kultury Sportu i Turystyki UW, przemaczających 
środk i na szkolenie i stany grup młodzieżowych. Swoją cząstkę w sukcesach 
pingpongistek tego klubu mają również: dyrekcja Zespołu Szkól Technicznych, 
gdzie odbywają się treningi i mecze , a t akże Rada Wojewódzka Zl'Zeszenia LZS. 

Do zakończenia pierwszej mndy li-ligowych misll'Zostw pozostały jeszcze 
cztelY ko lejki. 3 i 4 gmdnia pingpongistki Nurtu i MKS MDK walczą na wyjeździe 
z Krośnianką i Jasiolką Szebnie. a ł7 i 18 tegoż miesiąca, przed własną widownią, 
z Tarnovią i Lechią Sędziszów Małopols ki. Natomiast męska drużyna M KS MDK 
3 i 4 XII zagra z Dąbrovią i Lechią Sędziszów. a 17 i 18 XII będzie podejmować 
u s iebie Radość Gorlice i Harnasia Tymbark. Później zespoly zostaną podzielone 
na dwie gmpy: walczących o mistrzostwo oraz broniących s ię przed spadkiem. 

(wa-bu) 

TABELA MĘŻCZYZN TABELA KOBIET 

1. MKS MDK 14 70-14 I. Bronowianka II 14 59-II 
2. Dąbrovia 12 62-47 2. Nurt 12 SS-lS 
3. Radość 9 57-38 3. MKS MDK lO 43-27 
4. Pocztowiec 9 50-77 4. Tarnovia 9 40-30 
5. Karpaty II 8 57-56 5. Lechia 8 33-27 
6. AZS 7 55-43 6. Radość 8 34-36 
7. Prądniczanka 6 44-55 7. Start 7 39-3 1 
8. Strzelec 6 45-62 8. Prądniczanka 6 36-34 
9. Wanda 4 44-61 9. Zelmer 6 24-36 

10. Harnaś 4 43-62 10. Krośnianka 2 22-48 
II. KSOS 3 33-66 II. Górnik O 15-55 
12. Lechia 2 37-63 12. Jasiołka O 10-60 

Z ŻAŁOBNEJ KARTY 

TRAGICZNA Ś'MIERĆ JURKA 
Żył zaledwie 45 lat. Tragiczny wypadek na wąskiej i zdradliwej biesz­

czadzkiej drodze, jaki zdarzył się 10 listopada wyrwał spośród ludzi blisko 
związanych ze sportem - JERZEGO TCHÓRZEWSKlEGO. W latach 
młodzieńczych był czynnym zawodnikiem sekcji lekkoatletycznej przemys­
kiego Czuwaju, a p6źniej drużyny piłkarskiej tego klubu. Ze sportem nie 
zerwał praktycznie do ostatnich dni swego życia, tak brutalnie przerwanego 
przez zły i niesprawiedliwy los. Przez pewien okres był członkiem zarządu 
KKS Czuwaj, pełniąc też funkcję wiceprezesa tego klubu do spraw 
wychowawczych. Po zakończeniu czynnej kariery z kojcami i piłką - upra­
wiał sport rekreacyjnie, będąc stałym uczestnikiem piłkarskich turniejów, 
rozgrywanych na stadionie i w hali, a także spartakiad i mistrzostw. M.in. 
ostatnio bronił barw "Pr.lemyśłaka" występującego w piłkarskiej Udze 
0ldboj6w, odbywającej się z udziałem drużyn z wojew6dztw: tarnowskiego, 
rzeszowskiego i przemyskiego. 

J. Tch6rzewski umiejętnie łączył aktywną działalność w ruchu mło­
dzieżowym ze społeczną pracą na rzecz sportu i kultury fizycznej. Był 
koleżeński i uczynny. Zawsze gotowy do niesienia pomocy. Wrażliwy na 
niesprawiedliwość. Jego śmierć poraziła nic tylko najbliższych, ale także 
tysiące os6b, kt6re znały Jurka z pracy na kolei, z działalności w organiza­
cjach młodzieżowych i sportowych, z bliiszych czy dalszych kontakt6w. 

Pogrzeb J. Tch6rzewskiego odbył się 15 bm. na Cmentarzu Gł6wnym 
w Przemyślu. 
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331 razy Jacek 
Tyle wlaśnie li gowych bramek zdo­

by,! na regionalnych boiskach, w minio­
nych 18 sezonach. lubaczow ianin Jacek 
Krzyszkowski - od wielu lat filar, a od 
niedawna grający szkole niowiec Pogo­
ni. Wielokrotnie był najlcpszym snaj­
perem klasy " W" i dochował się god­
nych następców . takich jak Stanislaw 
Weselak. który w mndzie jesiennej 
strl.elił 18 gołi (jego trener. - II) czy 
Tadeusz Majdan (10). Popularny "Ja­
cek" byl ongiś wicikim, aczkolwiek nie 
wykOl'Zystanym talentem, który mógl 
grać z powodzeniem w I lidze (mial 
kilka ofen, byl już w Motorze Lublin), 
ale wybrał ukochany Lubaczów. Dziś, 
mimo upływu lat, 34-latek "zagina" 
niejednego młodzieńca kondycyjnie. 
a i pod względem tcchniczym niewielu 
mu dorównuje. 

Jak mówią w Lubaczowie, "Jacek" 
i jego zespól pokażą na co naprawdę ich 
stać dopiero w klasie "R" . do której 
·zdecydowanie zmierzają. a że trener 
Pogoni zasmakowal ju ż gry w III lidze 
(runda w bmwach JKS) .. . 

Po spisu czy blatu? 
- Tego meczu nie mo zna było wy­

grać' - zdradził nam dzialacz Kamaxu 
po wyjazdowym spotkaniu z Pogonią 
w Leżajsku (6.11 ).- Sędzia z Krakoll'a 
nie dał nam złapać "szrycha" i obficie 
rozdzielał iółre kanki, dzięki czemu jui 
\1' meczu z ell/wojem Rrali§my usłabieni 
brakiem sześciu ludzi z podsrawowego 
składu. DziwJlym Irajem , kanki orrzy­
mywali jedynie ci zawodnicy Kamaxu. 

krórlY mieli juz; coś na swoim koncie we 
wcześniejszych meczach. Wyglądało 10 
rak, jakby pan sędzia działał wedle 
precyzyjnego scenariusza i lisry z na­
zwiskami rych, krórych rrzeba odsrawić 
na ławkę, aby nie grali li' kolejnych 
meczach. Najciekawsze , it lak był za­
aferowany swoją misją , ze wlepił "iółr­
ko" równiez piłkarzowi , króry ... nie 
brał udziału waktji' 

Tyle zalamany działacz, ałe nas pod­
nosi na duchu fakt, że w grodzie Kraka 
(Cracovia i Wawel?) mają pietra przed 
naszym zespole m i zawczasu myśląjuż 
o rewanżach na wiosnę. "Ale nic 10, 
Krakusy kochane, bo Kamax i lak wam 
dokopie" - wierzą fani dnlżyny K. 
Stefanowskiego. I pomyśleć, że gdyby 
nie istny szp ital w Kamaxie oraz pasmo 
kontuzji ciągnące s ię od inauguracji 
sezonu. to miny rywali i ich samopo­
czucie przed rewanżami bylyby znacz­
nie mniej radosne. 

Z czysto dzienn ikarsk iej c iekawości 
chcielibyśmy wied~eć czy ten "gwiz­
dak " z Lei.ajska dZiałał istotnie wedlug 
jakiejś listy. czy tei. - wzorem Amery­
kanów - "po blatu .... 

Do przerwy 0:7 
Ostatnie trzy mecze rundy jesiennej 

klasy "W" przejdą zapewne do "czar-· 
nych" kan ligowyc h występów piłka­
lLy LZS Przedmieście Dolnoleż.ajskie. 
Po porażce 0:9 z Huraganem Gniew­
czyna, uleg li oni 0:7 rezerwic Polonii 
oraz w takim samym stosu nku Pogoni 
Lubaczów. z tą jednak różnicą, ż.e te n· 
ostatni mecz trwal tylko .. .45 minut. 
Goście rozpoczęli w .. dziewiątkę" i za­
nosilo się na dwucyfrowy wynik, ale 
apetyty Pogoni i widowni óstuclził ar­
biter, który nie dopuści I w II polowie do 
gry Przedmieścia w sk ladz ic ... 7-osobo­
wym. 

Szkoda, że po ob i ecującym starcie 
i kilku wyrównanych meczach z ze­
spolami czolówki , przegranyc h w mini­
malnym stosu nku - - mlodzież z Prled­
mieśc ia z<ll<lmala się i .. odpuściła " , 

W I LIDZE KOSZYKÓWKI I PIŁKI NOŻNEJ 

LIGOWE REMANENTY 
Na liście najskuteczniejszyc h strzel­

ców I ligi koszykówki, po ośmiu kolej­
kach, bardzo wysoką pozycję zajmują 
m.in. reprezentanci przemyskiej Polo­
nii. Prowadzi Tyr ice Walker (!vIazow­
szanka Pruszków) - 206 punktów 
przed Mariuszem Bacikiem (Stal Bob­
rek Bytom) -- 195, Jel-lym Kolodziej­
czakiem (Agro Far Kraśnik) - 187 
i Martinem Egglestonem (Spójnia 
Komfort Stargard Szczeciński) - 183. 
Na piątym miejscu znajduje się koszy­
karl Polonii Przemyśl Naihan Buntin 
- 174, na szóstym - Andrzej Wierz­
gacz (Śląsk ESKA Wrocław) -- 160, 
a na siódmym - dnlgi przemyski 
basketbolista Wojciech Królik - - 159. 
Pielwszą dzie siątkę zamykają: Robert 
Kościuk (Śląsk ESKA) - ł54, Igor 
Griszczuk (Nobiles Wlocławek) - 152 
i Bartłomiej Tomaszewski (Lech Po­
znań) - ł 51. Warto zaznaczyć, że 
Połonia Przemyś l i Nobiles rozegrały 
o jedno spotkanie mniej . 

Wedlug średniej punktów na mecz 
notowania przemyskich koszykarlY są 
jeszcze wyższe. Lideruje Tyrone Tho­
mas (Komfort - Spójnia) - - 29 pkt. 
Drugi jest Keith Williams (Mazow­
szanka) - 24,8. tl'Zeci - Martin Eg­
gleston- 22,9, czwarty - Tyrice 
Walker - 22,7, a pi ąty - Nathan 
Buntin - 21 ,8. Szóstą pozycję z<ljmuje 
Mariusz Bacik - 21. 7, siódmą .- Je­
rzy Kolodziejczak - 20,8, ósmą 
- Igor Griszcwk - 19,0, a dziewiątą 
i dziesiątą - poloniści 7.. Przemyś la 
- Danyl Thomas - 18.8 i Wojciech 
Królik - 18,6. 

W I-ligowych koszykarskich rema­
nentach można odnaleźć jeszcze jeden 
przemyski akcent. W rozgrywkach ko­
biecych zespolów bardzo wysoko noto­
wanajcst Barbara Zajączkowska (obec­
nie Star Starachowice), która kilka lat 
temu rozpoczynala swoją karierę w Po­
lonii Przemyś l, pod okiem tre nera Sta-

nislawa Bugery. Na liście najskutecz­
niejszych, mając IV swoim dorobku 160 
punktów. zajmuje piątą l oka tę. Prowa­
dzi Katarzyna Dulnik (Polonia War­
szawa) - 186 przed Eugenią Nikono­
wą (Wisła Kraków) i Edytą Łapką 
(Star) - - obie po 174, Aliną Słabęcką 
(AZS Lech Póznań) - ł72 i Olgą 
Pantelejewą (Wm1a Poznań) - 167. 

Jeśli chodzi o listę wedlug zdobyczy 
średniej punktów na spotkanie, to B. 
Zajączkowska jest na ni.:j na siódmym 
miejscu. Jej pl-zeciętna _. - to 20 punk­
tów. Najskuteczniejsza jes t Olga Pan­
telejewa - 27,8 pkt. 

W I lidze pilkarskiej przemyskie 
akcenty - - to Jel'Zy Podbrożny (Legia 
Warszawa) - wychowanek przemys­
kiej Polnej, Leszek Walankiewicz (Hu­
tnik Kraków, kapit<ln tej dmżyny) 
- wychowanek Czuwaju Przemyśl 
i Leszek Blaś (Stal Stałowa Wola) 
- pl'Zez jeden sezon bronil barw Czu­
waju, a także sędzia klasy międzynaro­
dowej - Zygmunt Ziober. 

Na liście snajperów (po 15 kolej­
kach) J. Podbrożny z 7 zdobytymi 
golami zajmowal pierwszą lokatę we­
spól 1 Majakiem (Zag łębie Lubin). 
W klas.yfikacji "Piłkarza » Przeglądu 
Sportowego«" obecny napastnik Lcgii 
znajdowal się na 17 miejscu (67 punk­
tów), a L. Walankiewicz .- na jedenas­
tym (73 pkt.). 

W punktacji sędziów, prowadzonej 
przez redakcję krakowskiego .. Tem­
pa", Z . Ziober, mając średnią Z<l mecz 
7,16 pkt., byl na wysokiej. piątej, pozy­
cji. Natomiast w .. PI'Zeglądzie Spor­
towym", który wybiera .,Jawnego. <lr­
bitra", przemyski rozjemca zgromadził 
w 6 meczach 7,17 pkt.. co daje mu 
9 lokatę. Przed nim znajdowalo się 10 
sędziów , a Z<l nim - - 13. 

(w.) 

POGRANICZE 

tracąc w ostatnich trzech meczach bez 
mała tyle samo goli co w pozostałych. 
dwunastu. 

Pogodził faworytów 
- Kro będzie najskureczniejszym 

srrzelcem z naszego wojewódzrwa 
w' III-ligowej jesieni? - zastanawiali 
się przed sezonem sympatycy Połonii, 
Czuwaju i Kamaxu. Za faworytów 
uchodzili Mariusz Rop i Maciej Pinda, 
wymieniano również nazwiska Edwar­
da Slysza, Klicha, Curzytka, Sakows­
kicgo i jeszcze paru innych piłkarzy. 
Pogodzi I ich wszystkich Maciej Dołęga 
z Czuwaju. który zdobył 8 bramek. 
Pinda zacząl rewelacyjnie (hat-trick na 
starcie), ale kontuzja wyeliminowala 'go 
z Iywalizacji, chociaż nie jest bez szans 
na przeskoczenie rywali w rewanżach. 
Słabiej , niż oczekiwano spisywal się 
Rop, a i inni mieli wyjątkowo slabo 
ustaw ione "ce lowniki ". 

Obserwatorzy 
Praktyką stalo się delegowanie ob­

serwatorów z ramienia POZPN na nie­
które mecze klasy "W" i to bynajmniej 
nie zawsze te o największym ciężarze 
.,gatunkowym", czyli decydujące 
o ukladz ie czołówki tabeli. Delegacje, 
owszem, podnoszą prestiż okręgu i za­
pewne czemuś pozytywnemu slużą. ale 
... co nieco kosztują klub, który dotknąl 
ten zaszczyt. Jak nam powiedział jeden 
z działaczy zespołu ze środka tabełi 
klasy .,W", z siedmiu rozgrywanych na 
wlasnym terenie spotkań aż sześć było 
,.oQserwowanych" przez, zazwyczaj, 
dwóch panów kasujących po ok. 200 
tysięcy tytułem zwrotu koszlÓw dojaz­
du. Gdy doliczyć do tego wypłatę dła 
trójki sędziowskiej, uzbiera się ponad 
milion za mecz. Niby nie tak wiele, ale 
dla niektórych klubów sporo. 
Może obsclwować nieco rzadziej 

i w skromniejszym zespole, panowIe 
obserwatorzy? 

ZB. 

Dynów odetchnął 
Niespecjalnie, zwlaszcza w pielw­

sIej fazie rozgrywek, wiodlo się w run­
dzie . jesiennej pilkarzom Dynovii, 
a i przyczyn zmartwień ich kibiców 
było kirka. Klopoty kadrowe, problemy 

organizaCYJno-finansowe oraz ... arbit­
rzy, któlyeh nies luszne werdykty 
uszczuplily jesienny doroQek zespoi u 
o 5-6 punktów - należaly do najważ­
niejszych . Bądźmy jednak sprawiedli­
wi _._. zespół też "zawalił" kilka spot­
k"ń. ale na szczęśc ie w drugiej połowie 
rundy nastąpilo dlugo oczekiwane 
.. przebudzen ie" drużyny i w kilku me­
czach Dynovia pokazala, że jej realne 
możliwości sięgają śc islej czolówki, 
a nie ogona tabeli. 

W niedzielę, 6 bl,n., w regionalnych 
•. derbach" dynovianie podejmowali 

u siebie JKS. zask<lkując jarosławian 
ogromną ambicją, sercem i wolą walki 
do końca. do ostatniego gwizdka sę­
dziego. Grając przez 60 minut w lO-o­
sobowym sk ł adz i e .(efekt czerwonej ka­
rtk i) i pl'Zegrywając już 0:2 - dynowia­
nie sięgnęli po zwycięstwo (3:2), 
a ogromny w tym udzial miał doskonale 

sp isujący się Stanisław Trawka, który 
obroni I w pięknym stylu .. jedenastkę" 

egzekwowaną przez M. Str~wę. 
W ostatnim meczu jesieni Dynovia 

przywiozla dwa punkty z Jedlicza. 

Szkoda - - mówiąjej kibice - że to już 
fini sz rundy, bo zapewne bylyby kolej­
ne zwycięstwa i awans w górę tabeli. 
Trzeba będzie na nie poczekać do wio­
sennych rewanżów, ale co się odwle­
cze, tonie uciecze - twierdzą optymi­
ści. lic ząc że 50-lecie klubu pilkarze 
uświetnią miejscem w czołówce klasy 

"R". 
(hz) 
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KOSZYKÓWKA 
PO AMERYKAŃSKU WJAROSLA WIU 

Wykorzystując przerwę w rozgrywkach, l-ligowi koszykarze Polonii Przemyśl rozegrali 

kontrolne spotkanie z liderem II-ligowych mistrzostw - Unią Tarnów, Mecz odbył się 
w Jarosławiu. Grano, jak w zawodowej lidze NBA, cztery kwarty, po 12 minut każda. 

Zwyciężył i przemyślanie 131: 116, a najwięcej punktów dla nich zdobyli: Buntin 43, 
Miłoszewski 25 i Węgłorz 23. Dla Unii najcelniej rzucali: Sagaj 26 i tyjewski 21. 

30 listopada zostaną wznowione rozgrywki w ekstraklasie. Polonia gm u siebie 

z ubiegłorocznym brązowym medalistą mistrzostw kraju - Lechem Poznań. Początek 

meczu o godz. 17.10. 

III LIGA SENIORÓW 

Znicz Jarosław - Sokół I Łałl~ut 109:93 
- G. Szczotka 33, W. Pawlak 20, Lizoń 16, 
Buczek 15, Machała 13, Kubicki 8 i M. 
Szczotka 4; Sokół I - ;Juvenia Przemyśł 
78:72; Sokół II - Znicz 82: 118 - Machała 

42, G. Szczotka 33, W. Pawlak 13, M. 
Szczotka lO, Buczek 6, Miller 4, Benesz 
i Lizoń po 3, Hull i Kubicki po 2. W meczu 
rezerw Resovia II rozgromiła Polonię II 
przemyśl (grającą juniorami) 125:65. Polo­

nia 11- Sokół I 73:69 (33:40) - PrLewro­
cki 20, Ulrich 18, Kozieł 12, Brzezicki ł O, 

Gembarzewski 8, Rostecki 4, Sulik I. Juwe­
nia-Sokół 11120:75 (45:35)-J.Osiadacz 
65 (!), Łanocha i Kucab po 16, Dembicki 9, 
Kuźma 8 i Drozd 6. 

KLASA "M" JUNIORÓW 

Polonia Przemyśl - Oapper Sanok 
120:60 (59:24) - Ulrich 25, Gembarzewski 
20, Sulik 19, Dudek 16, Lenik 14, Urban 
i Skafiriak po 9, Wiącek 4 oraz Pająk i Szpil­
ka po 2. Polonia - Resovia 87:52 (35:23) 
- Kozieł 22, Ulrich 18, Szpilka 12, Sulik 8, 
Urban i Lenik po 6, Rostecki 5, Skafiriak 
i Dudek po 4, Gembarzewski 2. 

PIŁKA RĘCZNA 
II LIGA KOBIET. Skarbek Tarnowskie Góry - JKS 21:42 (9:18). Bramki dla 

jarosławskiej drużyny zdobyły: Magiera 12, Kopeć 8, Awdiejewa 6, Bury 5, Dobosz 3, 
Bosak, Wójcik, Olesek i Jarosż po 2, a dla Skarbka najwięcej - Lachman 7. Jarosławianki 
wystąpiły bez przeziębionej bramkarki Alicji Główczyk omz odbywającej karę za czerwoną 
kartkę Tatiany Siczkowej, ale nie miały najmniejszych kłopotów z pokonaniem gospodyń. 
Przez cały czas gra toczyła się do jednej bmmki. 

10 bm. JKS rozegn\ u siebie ostatnie w jesiennej rundzie spotkanie, a jego rywalem będzie 
AZS Katowice, który również nie doznał jeszcze poratki. Będzie to mecz o premie 
.. jesieni". Ponadto 7 i II grudnia JKS zmierzy się, w ramach rozgrywek o Puchar Polski, 
z liderem ekstraklasy - Montexem Lublin. 

GÓRĄ RZESZOWSCY BRYDŻYŚCI 
W Klubie Osiedlowym "Ikar" w Jarosławiu odbył się turniej brydża sportowego o puchar 

burmistrza tego miasta, który zorganizowano w mmach obchodów 76 rocznicy odzyskania 
niepodległości przez Polskę. Uczestniczyło 12 par reprezentujących Rzeszów, Lubaczów, 
Przeworsk i Jarosław. Po rozegraniu 33 rozdań (grano systemem .. każda para z każdą") 
najlepszy okazał się duet: Sipowicz - Chodziński (202 pkt.), wyprzedzając Bieganows­
kiego - Ciska (194) i Ferenca - Rusina (191). Wszystkie pary pochodzą z Rzeszowa. 
Organizatorem turnieju był Wydział Oświaty, Kultury i Sportu Urzędu Miasta Jarosław. 

(w.) 

. W JAROSŁA WIU BĘDĄ WYBIERAĆ 
NAJLEPSZEGO SPORTOWCA I tRENERA 
luz po raz kolejny Wydział Oświaty, Kultury i Sportu Urzędu Miasta, 

wspólnte z Miejskim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji w Jarosławiu, organizuje 
konkurs - plebiscyt na najpopularniejszego, nailepszego sportowca oraz 
trenera-wychowawcę młodziezy tego mtasta w 1994 r. Kandydatury_można 
zgłaszać do 15 grudnia, na k3l1ach pocztowych, na adres: Wydział OKiS UM 
(37-500 Jarosław, Rynek l). Każdy ma prawo zgłosić jednego trenera oraz 
trzech sportowców. Ostateczne listy z nazwiskami-kandyoatów zostaną opub­
likowane (po 15 grudnia) w lokalnej prasie oraz na afiszach. 

(w.) 

BIEGIEM UCZCILI PAMIĘĆ ORLĄT 
Błisko 200 uczestników zgromadził 1 Bieg Uliczny Pamięci Orląt Przemyskich, 

zorganizowany w Przemyślu z okazji Święta Niepodległości. Oprócz uczniów miejscowych 
szkół, startowali w nim również ich rówieśnicy m.in. z Jaroslawia, Lubaczowa, Medyki, 
Cewkowa, Orłów, Młodowic, Hermanowic. Start i meta poszczególnyc~ biegów znajdowaly 
się przed nowo odsłoniętym, zrekonstruowanym pomnikiem Orląt Przemyskich. 

A oto zdobywcy sześciu pierwszych miejsc na poszczególnych dystansach, w różnych 
kategoriach wiekowych: 700 m (rocznik 1982-1983) - I. Izabela Głogowska (SP 15),2. 
Anna Johnson (SP 8), 3. Joanna Łesejko (SP 4), 4. Sylwia Skwarczyńska (SP 8), 5. Iwona 
Łys.zczek (SP 3, wszystkie szkoły z Przemyśla), 6. Iwona Jabłońska (SP Cewków); l km 
(1982-1983) - I. Bartłomiej Ziernba (SP 8 Przemyśl), 2. Andrzej Czerwonka, 3. Dariusz 
Zabroni (obaj SP Medyka). 4. Marcin Walankiewicz (SP 4), 5. Piotr Ciupak (SP 11),6. Piotr 
Stolarz (SP ł l, wszystkie szkoły z Przemyśla); l km (1980-1981) - I. Agnieszka Górska 
(SP 10 Przemyśl), 2. Elżbieta Niedroń (SP Cewków), 3. Tamara Binko (SP 16), 4. Ewa 
Szczurowska, 5. Monika Sugier (obie SP 4), 6. Maja Menet (SP lO, wszystkie szkoly 
z Przemyśla); 1200 m (1980-1981) - I. Radosław Piklowski (SP Medyka), 2. Tomasz 
Madała (SP 15 Przemyśl). 3. Artur Bobko (SP Młodowice) 4. Łukasz Mac, 5. KrLysztof 
Kiełtyka (obaj SP Orly), 6. Grzegorz Tychocki (SP Hermanowice); 1200 m (1977-1976) 
- I. Jolanta Królikiewicz (I LO Przemyśl), 2. Malgorzata Grószczyk (ZSZ Lubaczów), 3. 
Monika Mile, 4. Magdalena Pachuta (obie II LO Przemyśl), 5. Agnieszka Drozd (ZSO 
Przemyśl), 6. Monika Olszyńska (II LO Przemyśl); 2000 m (1976-1977) - I. Waldemar 
Zając (TME Przemyśl), 2. Jerzy Laska, 3. Szczepan Wywrót (obaj ZSB Jarosław), 4. Piotr 
Rempało (ZSZ Lubaczów), 5. Daniel Radochoński (ZSMiD Przemyśl), 6. Krzysztof tak 
(ZSZ Lubaczów); 1200 m (1978-1979) - I. Aneta Klimczak, 2. Anita Małek, 3. Iwona 
Kruk, 4. Barbara Dobrowolska (wszystkie ZSZ Lubaczów), 5. Anna Sereda (II LO 

, Przemyśl); 1500 m (1978-1979) - I. Robert Bednarczyk (ZSMiD Przemyśl), 2. Mariusz 
Piwoda,3. Stanisław Ważny (obaj ZSZ Lubaczów), 4. Konrad Tulej, 5. Maciej bczek, 6. 
Marek Warejko (wszyscy II LO Przemyśl). 

Biegi, rozegrane w bardzo trudnych warunkach (zimno i deszcz), poprzedziła Sztafeta 
Pamięci, która wyruszyła z Malhowic. Uczestniczyła w niej malhowicka młodzież, a także 
z Kupiatycz, Młodowic, Hermanowic, Pikulic. Nehrybki oraz z Zespołu Szkół Mechanicz­
nych i Drzewnych, Liceum Medycznego, II LO i SP 16 w Przemyślu. Sztafetę zakończono 
przed pomnikiem Orląt Przemyskich. ' 

(w.) 
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KOMUNIKAT POLICJI 
Komenda Rejonowa Policji w Prze­

worsku prowadzi postępowanie przy­

gotowawcze przeciwko Antoniemu 

UZARSKIEMU, podejrzanemu o wy­

łudzenie pieniędzy nad pozorem zaku­

pu i sprowadzania samochodów z tere­

nu Niemiec, na szkodę szeregu osób 

fizycznych. Działalność przestępczą 

prowadził na terenie woj. przemyskie­

go i rzeszowskiego. Do chwili obecnej 

nie ustalono wszystkich poszkodowa­

nych osób. W związku z powyższym 

prosi się osoby poszkodowane o kon­

takt telefoniczny lub osobisty z Wy­

działem Policji Kryminalnej w Przewo­

rsku, ul. Stepkiewicza l, tel. 38-06 
(wew. 252, 221) lub 997 wzgl. inną 

jednostką Policji. 

ZA WIADOMIENIE 
I 

do wsiystkich członków 
Banku Spółdzielczego 

w Przemyślu 

Bank Spółdzielczy w Prze­
myslu zawiadamia członków, 
że dokonywana jest aktualiza­
cja list członkowskich. 

W związku z powyższym 
wzywa się członków tut. banku 
do uzupełnienia udziałów 

członkowskich do pełnej jedno­
stki udziałowej wynoszącej ak­
tualnie dła: 

- rolników - 400 000 zł, 
- pozostałych osób - 600 000 zł. 

Uzupełnienie udziałów 

do wysokiej pełnej jedno­
stki udziałowej winno być 
dokonane najpóźniej do 
31.03.1995 r. pod rygorem 
skreślenia z listy członków. 

Równocześnie wzywa się 
spadkobierców zmarłych 
członków, by W tymże sa­
mym terminie udokumento­
wali swe prawa do spadku 
pod rygorem utraty upraw­
nień wynikających ze statu­
tu. 

Zarżąd 
G-424 

Bezpieczeństwo = pieniądze ... 
... pisze o tym NSZZ Policjantów W liście otwartym do 
władz III Rzeczypospolitej oraz swoich zwierzchników 
w nadziei, że wpłynie on na kształt sejmowej debaty 
budżetowej. 

Przemiany ustrojowe w kraju poci'jgnęły 
za sobą nie notowanq dotychczas falę prze­
stępczości. O tym, że "Polska przestała być 
krajem bezpiecznym", zarówno Komen­
dant Główny Policji jak i Minister Spraw 
Wewnętrznych infOlmowali społeczeństwo 

już w 1993 roku. Sondaże opinii publicznej 
wskazują na wzrastające poczucie zagrożenia 
obywateli. 

Wszyscy chcemy, aby Policja szybko reu­
gowała na każde zdarzenie. Cóż z tego, gdy 
brdk jest pieniędzy na łączność i środki 

techniczne. 
Czy źle wyposażona Policja może pra­

widłowo wykonywać swoje obowiązki? 
Pragniemy, aby Policja była bardziej wido­

czna dla obywatela. Cóż z tego, gdy nie ma 
pieniędzy na paliwo i nadal brak jest środków 
transportu. Prowadzone dalsze oszczędności 
limitu km jeszcze pogarszają tę sytuację. 

Społeczeństwo oczekuje większej skutecz­
ności i operatywności policjanta. 
Cóż z tego, gdy brak jest środków na 

pmwidłowe szkolenie i wyposażenie polic­
janta w niezbędny podstawowy sprzęt osobis­
ty. Policji brakuje funduszy m.in. na: 
- opIaty związane z użytkowaniem budyn­
ków, opłacanie energii, wody, ogrzewania, 
łączy telefonicznych. itp., 
- sprzęt biurowy, zakup druków i wiele 
innych podstawowych potrzeb. 

Od lat toczy się batalia o godziwe upo­
sażenie policjantów, które zawstydzająco 
wypadają w porównaniu z zarobkami polic­
jantów II Rzeczypospolitej. Nie lepiej wypa­
da ta konfrontacja z uposażeniem wojska, 
które w niedalekiej przeszłości bylo porów­
nywalne. Ponad 30% policjantów i ich rodzin 
żyje poniżej minimum socjalnego. 

Niepokojące są informacje o projektach 
p'Lyszlorocznego budżetu. Wynika z nich, iż 
bezpieczeństwo publiczne, wzorem lat ubieg-

łych, traktowane jest marginalnie. Na Policji 
ciąży walka z przestępczością pospolitą, któ­
ra decyduje o bezpieczeństwie obywateli. 
Czy istnieje takie zagrożenie zewnętrzne, iż 
stanowi to dla państwa priorytet w podziale 
budżetu? Spoleczeństwo nie uchroni się sa­
mo przed namstającą falą przestępczości, 

która jest comz brutalniejsza. 
W liście skierowanym do Komendanta 

Glównego Policji, Pan Prezydent zapewniał, 
że ..... zrobi wszystko na rzecz poprawy bez­
pieczeństwa i warunków materialnych prd­
cy". Potwierdził to również na spotkaniu 
z policjalllami w dniu 26 lipca 1993 r. oraz 
w dniu II listopada ł994 r. 

Pomoc Policji deklarowało również wielu 
polityków, akcentując to szczególnie często 
przy okazji kolejnych kampanii wyborczych. 
Pamiętając o tych obietnicach, oczekujemy 
ich spełnienia. Domagamy się traktowania tej 
specyficznej slużby na zasadach takich jakie 
są przyjęte w innych cywilizowanych kra­
jach. 

Dlatego Niezależny Samorzqdny Związek 
Zawodowy Policjantów nie może milczeć. 

Oszczędzanie na bezpieczeństwie wewnę­
trznym może być klęską dla nas wszystkich. 

Apelujemy do wszystkich, którzy odpo­
wiedzialni są za uchwalenie budżetu państwa 
o rzeczowe podejście do przedstawionych 
problemów i uchwalenie budżetu w wysoko­
ści, która gwamntować będzie podstawowe 
obowiązki państwa w zakresie zapewnienia 
bezpieczeństwa obywatelowi. 

Przewodniczący 

Krajowej Komisji Rewizyjnej 
NSZZ Policjantów 

Ryszal'd Szwagrzyk 

Przewodniczący 
Krajowej Komisji Wykonawczej 

NSZZ Policjantów 
Jan MaJek 

Przemyska Spółdzielnia Mieszkaniowa 
37-700 P r z e m y ś l 

Wybrzeże Kościuszki 70 

za.Łr-ud:ni 

~ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
~ INŻYNIERÓW o specjalności budowla­

nej, sanitarnej i pokrewnych branż 

Atrakcyjne artykuły na upominki 
mikołajowo-gwiazdkowe Spółka Cywilna ~lM[ JT lM[ 99 

oferuje HURTOWNIA PWH 
:nM odiks' " Sp. z 0.0. 

Przemyśl, ul. Słowackiego 40 (bud. LOK) 
tel. 47-505 

oferujemy 
* artykuły szkolne, kalendarze, zabawki * art. pończosznicze (ZPDz "Wola, SI 

"Stobrawa") * odzież sportową * czapki, szaliki, rękawiczki * komplety 
niemow lęce * serwetki * świece 
świąteczne 

Zapraszamy właścicieli sklepów 
i kiosków na zakupy 

codziennie 8-17, soboty 8-13 

Klientów indywidualnych zapraszamy 
do naszych sklepów 

przy ul. Słowackiego 52 
GW-41912 

w przedświątecznej sprzedaży: 

+ DYWANY, CHODNIKI, WYKŁADZINY 
DYW ANOWE i PCV 

Ceny fabryczne! 
Sklep - Przemyśl, Borelowskiego lA 

+ FIRANY, ZASŁONY, NARZUTY 
- ul. Słowackiego 5 

. + DZIEWIARSTWO, POŃCZOSZNICTWO, 
KONFEKCJA DAMSKA, MĘSKA, DZIĘ­
CIĘCA, GARNITURY, KOSZULE 

Ceny fabryczne łódzkich producentów 
Sklep - Przemyśl, plac Konstytucji 2 

Zapraszamy na zakupy! 
GW-42114 



OGŁOSZENIA DROBNE 
ŻALUZJE poziome - produkcja, 

sprzedaż i montaż. Jarosław, Grodzka 
15, tel. 56-57. GW-317/15 

AKUMULATORY sprzedaż, for-
mowanie i doladowywanie. Przemyśl, 
Jasińskiego 49, tel. 66-65 w godz. 
7 - 16, soboty 8 -13. GW-342/10 

FAJERWERKI. Hurtownia 
0& K .-:.. Przemyśl, ul. Batorego 5. 

GW-372/12 

ZAKŁAD TAPICERSKI wykonuje 
uslugi w zakresie tapicerki meblowo-sa­
mochodowej. Przemyśl, Tarnawskiego 4. 

GK-391/10 

UWAGA! 
Kursy językowe przed południem ! 

ANGIELSKI, N[EMIECKI, FRAN­
CUSKI. Prywatne Studium Języ­
ków Obcych "MITEJNANDER", 
Przemyśl, Franciszkańska 37 (plac 
Na Bramie), tel. 47-540 w godz. 
9-20. 

GW-417/ 2 

SPRZEDAŻ gotowych projektów do­
mów jednorodzinnych, tel. 28-91, wewn. 
131. G-425/ 2 

POSZUKUJĘ do wynajęcia mieszka­
nia 1-, 2-pokojowego w Przemyślu. Prze­
myśl, tel. 30-76. G-426 

"AIDS a rodzina" 
Nieprzypadkowo to wlaśnie tytulowe 

haslo przyświeca tegorocznym obcho­
dom Światowego Dnia A[DS - I gl1Jd­
nia. Po pierwsze mamy Rok Rodziny, po 
drugie - zresztą najważniejsze _ .. rodzi­
na to pierwsza linia obrony przed HIV 
i najlepsza opieka dla chorych na AIDS. 
A jest ich już na świecie ok. 17 milionów 
i codziennie przybywa 6000 nowych za­
każonych I Jeś li ludzkość nie poświęc i 
więcej środków i energii na zwalczanie 
AIDS , do końca tego stulecia przybędzie 
co najmniej 15 milionów nowych za­
każeń I 

Przypominamy, że do 15 grudnia br. 
w Terenowej Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej w Przemyślu czynny jest 
punkt informacyjny AIDS. Tam rów­
nież przeprowadzane są - anonimowo 
i bezpłatnie - badania na nosicielstwo 
wirusa HIV osób (w wieku od 18 do 25 
[at) prowadzących ryzykowny tryb ży­
cia. Wyczerpujące informacje uzyskać 
można w WSSE pod numerem telefonu 
27-86. 

Inspektorat PZU S.A. w Przemy­
ślu i n fo r m uj e, że wysokość 

składki za obowiązkowe ubezpie­

czenie "OC" rolników w 1995 r. 

wynosi 10 000 zł za I ha fizyczny 

gruntów. 

W przypadku gdy właściciel go­

spodarstwa zawarł obowiązkowe 

ubezpieczenie budynków - skład­

ka "OC" za I ha fizycznych grun­

tów wynosi 9000 zl. 

Składka inkasowana będzie łą­

cznie ze składką za obowiązkowe 

ubezpieczenie budynków. 

Ostateczny termin inkasa łącz­
nej składki za ubezpieczenie obo­
wiązkowe budynków w gospoda­
rstwie rolnym oraz "OC" 

przypada na 15 luty 1995 r. 
GW·428 
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PROGRAM I 

~:~ K.~;:;'E~:t\t~~~"I~AŁUNKI·· _ seri 1l1 

X.30 b~~}'f~r- "Kolory" 
H.55 Gimnaslyka 
9.10 .. Marna I ja" - "Domowe pr.l'.c.ds:t.kolc" 
9.50 PorozmawiC\jmy o u.l'.iedach 

IK&~ ~.gr~~ii~~~! ~'\~~:~FiproU. USA 
IO./'ł$ .. Ponrcl curopejski" - rllm dok. 
10 . .55 Vluz)'cznn Jedynka 
11 .00 Gieh..la pmcy. giełda szans 
I 1.20 Zaproszenie do '''lOlu 
11.30 Klub smnolnydl serl' 
11.50 Prnwnik domowy 
12.! O Agrobiznes 
12. 15 - 14.50 Telewizjll Edukllcyjnll 

: ~:~~ ~z~~r~~;I~ JS~~"<>~;" 
16.00 .. PIE.RWSZE POCAŁUNKI" - -"cria l 

16.25 b~d;r~~r- .. T ik Tak" 
l7.20 .. A rin ze śmlech('m" 
17.40 Klinika ",/'.drowcFo n,lowieka 
18.05 "Simpsonowic' - seriill >.lnim. prod. USA 
I K.JO Rewi:t.jfl nauzwyo.łłjna 

~~:(ł~: ~~e~~~~~k~l C6RKA"(2-0sl.) . . nim rub. 

21 .45 ~~'d~ił~ 
22.1 S Scjmograf 
22.30 Lisly o gospotlmcc 
23.20 .. Wielka podrM." - nim IJak. 

O. 10 Bask le i I.:csarsk le 
0.35 Sl1.!->ieuzi 
1.10 Muzycznn Jcóynku 

PROGRAM II 

~: 19 ~~ poranny 
7.30 J~zyk nngiclskl 
7.40 Dwójka o pomnku 
N.30 .. SHERLOCK HOLMES 

W A TSON" - seriHI pol. . ,,"~ . 
yJ)O .. Świlll kobiet " 

DOKTOR 

9.30 p;~~I:?;~~I ..... ki Babilon" - -;cnn l uok . 

10.00 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" - seriul 
prod. k<tnill.1.~frmK . 

\O .~O "F,unilimla" - tcJclllmicj 
1 I .no MClfaton lo.eJ.wości 
11.30 "T.LOVE" - .. Prymilyw" 
11.15 .. Dominika" - rcponlli. 

:5:fc~ ~~!\I~~~1Ni~t MIŁOŚĆ" serlłl l prod. 
wenezllcl.·hiszp. 

14. 10 ClipoJ 
15.00 .. PRZYGODY BLACKY'EGO" serial 

15.30 ~~~iok~l~~~.-rranc. 
16.00 .. L<:lfH I sIUlecia" - m"~,,zyn hislOryc:l.ny 
16.30 T<;sk nOly i mllr.l'.cnlu 
17.00 Ma1.!:w.yn pr....echounia 

: ~ :jg ~i~~:~O:'~kui~r{gCnLly 
17.40 "W okolke Slw6rl:y" - progr:lm rcIJ. k:ll. 
1'1.00 Kolo fortuny 
1':>.35 .. Hrabin Kaczula" - serin l nnlm. prod. ;1111,:. 
20.00 Pytania o Pol sk~ 
21.30 PogolOwie ekologle.me Dwójki 
21.4() Reponer/.y Dwójki pr.l'.cUslllwiOljl l 

22.00 G~a~I' / 11i7'~~s:'~b. ·P~~~~r.~nc .ROD'ZINY 
0.05 Spon 
0.15 .. KOTKA NA GORĄCYM DLASZANYM 

DACHU" - urama( pSyl.·h . prod. USA 

I 
30 listopada 

PRO<;RAM I 

fI.on Kawa czy hertxllu? 
X.(Xl .. MODA NA SUKCES" 'iCrial prcx.J. 

USA 
H.30 .. Mllzyczna skakllnkn I. gwiilzIJa" 

::~6 ~~~~'i~~I>:k_a scri:tl "nim. dla d ..... ieci 
Y. IO •• Mumn i j"" - "Domowe pr....cus ..... kolc .. 
950 Poro ..... mawiajmy o dł'. i\:t,;il\ch 
9 . .'\5 JC ..... yk ungielski IJlu IJ:t.ieci 

10.00 .. SŁONECZNY PATROL" - senni USA 
10 .50 Muzyl:zn •• Jcuynkit 
I I,()O Oli niCOlowl;tka 1.10 pr,.cds",/'k,ol;łka 
I I .~) FonIIn nicobcl:"Yl.:h 
115.5 Nas:t.C p<tńs(wo aklualności 
12.10 Agrobii'.nes 
12.15-14.55 Tclew i.l'.ja Etlukul.:yjna 
15.00 ,.Dr);?uwy" - mag. muzyl: ..... ny 
15.30 •. RaJ·· - ma811z~n mlooł'.ic;;.owy 

:~ :i~~ ~~6~~a ~AynSUKCES" _ ."crlal protl. 
USA 

I Ó.25 .. S:t.kolu ocz s:t.k.ol(' 
17,20 "Miliard w rozumlc" - lcleturniej 
17.4:'" Polska kroniku Ogórkowkt 
IX.05 .. SŁONECZNY ~ATROL" - senili USA 

~K~g ~~'t~~zn~IL1CZKA" '_ film rnb . proo. 
"n". 

21 .4() Pllf~ unl~ 
21.55 11 MitJ:t.y nar<X.Iowy f"c sliwnl OpcralOrów 
22.05 Z"w~ ..... c po 21-szcj 
2 3 .20 .. LA WA" film rab. prali. pol. 

1.30 .. TajelllniGt pimmlu" - rilm dok . prod. 
rmnc. 

PROC;RAM II 

7. lO Spon 
7.20 Go.~ć poranny 
7.30 Jc:t.yk ungicl ... ki - kurs BBC 
7.40 Dwójk:l o poranku 
S.30 .. SHERLOCK HOLMES I DOKTOR 

WATSON" - serlnl pr<x1. po l . - iłOg. 
Y.no Transmisja z abrdJ Scjmu 

15.00 .. K:Kper l jego pr....yJllciclc.. . .. cnal ;mim. 
1 :"'.30 St\luio Sport 
16.ClO Zwier.l'.(,':11l wokól n<l." 

Na przemyskim bazarze widać 
przygotowania do świąt. W pudłach 
piętrzą się różnorodne bańki i ozdoby 
choinkowe. Niektóre są bardzo ladne . 
Kosztują już 2,5 tys. i więcej . Pojawiły 

się komplety kilkunastu baniek ze szpi­
cem w cenie 200 tys. zł, bardzo orygina­
lnych. Poza tym: gaśnice - 80 tys . zł, 
sygnaly do samochodu - 70 tys. zł, 
sokowirówka - 250 tys. zl, gra w pilkę 
nożną - 50 tys . zl, grzejniki elektrycz-

16.30 Ant.Jo.cjki 
n.("M) .. Orson Wcllcs - - opowieść o filmowym 

życiu" - film oole proo. USA 
175:\ Losownnlc ~icr lil'·t;bowych TOlalizalOra 

Sportowc~o 
)I} .OO Kolo fommy . 
19.35 Trusknwkowc ~lUl.llo 
20.00 Komcniar ... polllyczny 
20.45 Cienie l.yda 
21.35 Ekspres rcp'oncr6w 
22,05 .. 1 NTR UZ . 
23.20 AmJr/-cjki 

0.05 Sport 
0.15 AmJr/.cJki 

1«!r:;cz/\SrARTEK';;;;;;/\ d 
l grudnia 

PROGRAM I 

. ~:~~~ ~O~b~rA~cr~~II'~CIĘCY " _ scri:ll prou. 
lmg. 

X.JO •• Tul Tum" - quiz 

~:~~ ~~l;~~:~)':k~ film .lOim. dlu dzieci 
'1, 10 ,.Mamu i Ja" - .• Domowe pr/.cds.zkolc" 
950 Porozmil\vlaJm)' o (..I;f,lcciach 
Y.55 JC/.yk ung:iclsk l lJla d .... iccl 

10.05 "ZAR TROPIKOW" ..- scr;nl USA 
10.55 MUI'.yu.na JcfJynku 
I 1.00 Gotowanie na ckrnnic 
11.20 To icSI !<uwc 
I 1.30 K w;1l1rans na kaw~ 
I 1.45 Żyć bc/.picn.nłeJ 

:~:: ~~~i.5t)b~~\~~izJa EIJukm:yJnu 

: ~:~~~ ,~~:I~I~~~rllJ~~~~w~ ~~6~k\~ im~r.~~ó7ku" 
tclelumiej 

16.00 "ODDZIAŁ' DZlł:ClĘCY" - serial proJ. 

16.25 ::cr..izlc les! W<1l1 y'?" - se riJ,łI prod. nng. 
17.20 \, Filmiolo " - ml\gnzyn filmowy 
17.40 "Tuki jcsl świni" - mllgllzyn 
I X.05 Swoio Spon 
I Y.OO Wicn.orynkll 
20.10 "ŻAR TROPIKÓW" - senni prou. USA 

~~ :~~ ~'~~~n~~y:'?~y'n~ progr. sałyryc~.ny 
22.00 .,Diariusz· · - m,,1,: . r.l'· ądowy 
22.10 "S ..... wejki"?'· - pro!;". wojskowy 
22.25 PcglV-
2J.OO Wim.lomo.4d gospot.lilrn.c 
23.15 Miniulury 
23.20 "Żolnicr.l'.e·· - rcpOrtll:ł. 

2(~:~~ 1~.~~~u",,~~~~wd'J.~sl.i_~alfi?~ r:'~~~Ó;roJ. 
r'nmc 

r .30 Publicyslyka kulturnlnl\ 

PROGRAM II 

7.IOSpon 
7.20 GO.4ć ponlOny 
7.30 Je:t.yk angicJ. .. ki - kurs BBC 

~:jg D~~'~~RoLbćl~ku HO LMES I DOKTOR 
WATSON" - scrin l proJ . pol.-ang. 

9 .00 Tmnsmls)n obrnlJ Sejm\l 
15.00 .. W krHmic dino:t.Hurćw" - serial proJ. 

l'SA 
15.JO Sko.ydln bl iJ.cj mno.cń 
1 ł..OO Program publkyslyC/.ny 

:~:~~ S~~!:~~~~;t~:tj~ ~~~r~~.thS~~~IDS 
17 .40 Wygnmu jest W mi." 
19.()O Kolo ronuny 
1').J5 .. Klub pilna Rysin" 
20.(X) Sluuio Sport 
20.50 Świalowy Lli'.ień \:horych nll A IDS 
21 .J5 Auto 

~3:~~ :S;~~0c..f~e~'~~~!YnCI~,nl~~I:'I~~. ang. 

gig ~~~IOW>' d.l'. ień chorych n .. AIDS 
0.40 Art noc 

2 grudnia 
PROGRAM I 

6 .00 Kawa o.y hcrb .. l ł\? 
X.OO .. MODA NA SUKCES " __ o serial USA 
K.JO Dla dz icci : .• Ciu\:h\:i :l " 
H.55 Gimn>lstyka 
9./0 "Mam .. I iu" .. - "Dprnowc pr.l'ctls.I'.kolc" 

10.00 .. MŁODZI JE7;DZCY" _ .. ... enlll prOtJ. 
USA 

10.45 Mu:t.ye:t.na JcLlynka 
11.00 Szkoła dlu 1"OUi'.i\:ów 
I ł .15 U~zyj 10 .'\amłł 
I 1.30 l' sicble 

:~::~-~i5!P~~I~~lzJa &lukacy'na 
15.00 .. Pany-Tura'· - lCleltlm~Cj mU ł'.)'l':t.ny 
1 ~.30 Mislr.l'.oslwa Polski Fonnacji Tnnec"I..nych 

:~:M ~~6~~<~J~dSC~CES " - serlnl USA 
16.25 Din dzieci: "Ciuchda" 
17.20 "Tala. ił Marcin powledzia'" 
17.30 "Goniec" - ml1g:u.yn kulturalny 
17AO .. Test" - mllgilzyn konsumencki 
IX.05 "Randk<l w c iemno" 
IK.50 .. ZlIl u Gula. Micd:t.ian.\ IJ" 
19.00 Wict"i'.orynkll 
20.10 .. NAJWSPANIALSZY" _. komcdia sens. 

protl . fn.m: . 
21.45 Pul" unia 
22.00 W.c. kwnt1ran ... 
22.25 Antlr.l'cj '1.)4 , n .yli wn;I.",.cnic nagród. AkaIJe­

mii HumonI (I) 
23.15 Slutlio Spon 
23.45 AnJr.l'.cj '1)4. nyli wrcC:t.cnic nllgr&! Akuue­

mii HumOnI (2) 
0.15 "RYTM ULICy .. .. · film I"llb. protl. USA 

PROGRAM II 

7.IOSpon 
7.20 Gość poranny 

ne - 200 tys. zł, grzejniki duże plytowe 
- 450 tys. zl, inhalator - 150 tys. zl, 
wentylatory okienne - 160 tys. zł, 
celownik optyczny - 450 tys. zł , mas­
kownica do fotografii ~ 20 tys. zl , 
żarówki elektryczne 100 W - 3 tys . zł, 
pólmiski duże - 20 tys. zl, kredki 
ołówkowe - 20 tys. zł , miseczki ema­
liowane (malowane w kwiaty) - 13 
tys. zł, maszynka do golenia - 60 tys. 
zl, papier maszynowy (paczka) - 35 
tys. zl, ręcznik frotte- 18 tys. zl, folia 
ogrodnicza - 120 tys. zł za 10m, duże 
pompy do wody - 720 tys. zł, obl1Js 
okrągly żakardowy - 100 tys. zł, bież­
nik żakardowy (120 x 60) cm - 35 tys. 
zł, figurki z porcelany - 200 tys . zl , 

~:~ ~:'t41 ~~~ykl~~~\"~elsk!cgo . 

K.30 .. ZBtJNI~ KROL:.A" ~ ~rinl prod. duń. 
I~:~ ~~~:n~~J!' ~~~i~le{.~r.n . prcx1. USA 

:~:::g ~2}~OD1rE'WIĄTEJ DO PIĄTEJ" -' serial. 
kom. proo. USA . . 

17.00 .. Babi Jar" - 111m uok . 
IY.OO ,Jcoen ..... IJzlc ... i~ciu" - Iclclllmiej 
19.35 .. Lalamloo. czyli poryklwnnia sznrpiu­

nitów" 
20.on Pr0fmm publlcysl)'I.· ..... ny 

~i:~~ ':~K~~~~:;' Kt~~P.ro~OInl~z~b.kOp~. 
knnllu. 

g:7~ ~~~ PUl:haru Duvb:n - Moskwa 'Y4 

I tiii;; $()BOWA: %'·n>dS I 

"1 .00 Z Polski 

3 grudnia 
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7. I o PrOS"l'~ o OllpowicdJ. 
7.25 W~/'ys,ko o dz l;:lll:e I oCr<Xł ..... ic 
7.50 A~roliniil 
R.30 S~rtowa 11płckn 

~:~~ DI~llX.f~~i·-i-l~rgJ;ie~~y'~· .~;_tf~~lk~~j 
11.(Xl .. Królowa sloni" . - libn Llok. prcxl. USA 
I 1.50 SluIJio spon 
12.10 .,Swoj!->kie klimHly" - mag. weekenuowy 
12.40 "ZWier.l'-C l a świala" - serial uok. prcx.l. ang. 

: ~:~g ~f~~E~jnnCl ,P:~·I~u~6~~~~~ilo.~el: .. MolJliszkn·· 
15.55 .. Kmj" - mnt;C1:1.yn rcgionalnych cx.IIJzial6w 

16.25 ~~:Ói~A RODZINNA" - serial TP 
17.25 "MDM. czyli Mltnn Llo Malemy. Malema tlo 

Manna" 
17.20 SluIJio Sport 
IK.JO .. BEVERLY HILLS. \)(l210" - - - serial prou. 

USA . 
J Y.eX) Mnie wlHdomo~c i DO 

~i,: :g ~.i~O~k~~ONK MAN" - film fub. 

22.20 ~~~",/'~.r.~ nic:l.wyl.'zlljni 
23.JO Sponowil SOboll1 

2~:~~ ~\~~UŚ{~E~~o~~(U~EI,iow~l_ ~":'~.~~;r()d. 
1.4:'" ~7(ÓB IECI ARZ" - film ·rab. pr(XJ. fram.:. 

PROGRAM II 

7.10 Koncert 
7.30 TłlCy sami . 
750 Spolklmic z jC ..... ykiem migowym 
łUX) Wspólnola w kullUrze 
H.30 .. Lis Leon" - . serial łłnim. prod. pol. 

10.00 "Żam.lenneriu'· - reportu). 
1 0.30 Animal~ 
II,(X) "UIkIl SC",/' .. amkowu·· 
12.nO Aki\uemia Filmu Polskiego: .. PERŁA 

W KORONIE" 
14.0.5 Legendy ~ Ią .. kic 

::jg ~.~j~:t~~k~'i~~~~:~" prod. IIn~. 
15.00 SlUuio Spon 

:~li~ J~.~~~·?5T~ ~;~~~Cot NIE MIŁOŚĆ" 
l ó.30 . ~Fi~~;~1.11J;·~ : ._ul~tctumiCj 
17.00 .. Wicikił ~rn" _ .. Iclclumlej 
1755 Losowl\n!c Gier IkzbowYI.·h TOlali",/'.nlom 

Sponowcgo 
IM.JO 7 IJni świal 
I~.OO .. Gra" - tclclumicj 
19.35 Róbla co chccla 
20.00 Dozwolone OU 1 .. 1 40-111 
20.50 JHpończyey pOu Wnwelcm 
21.30 Słowo nn nieJ ..... ielC 
21 .35 Cnmeraln 2 po.cushłwia 
22.00 Japończycy pOIJ Wuwclem 

22.20 M'Ł~UD"5tCl, ,1 _S'~~I~~Np~~. USA LATA 

O. I O SlUdio spon 

I ,';:iiib ...• ~';i;; 'lŚJĘF)ZIEIJA ,ii f; i I 
4 grudnia 
PRO(;lłAM I 

7.00 Rolnktwo na świccic 
7. 1.5 Daleko i bli sko 

~:~ ~Y~~~nill 
K.JO Nicuzic lny poranek lilmowy 
R.5:"i Tclcranek 

I ~:6X ~~~~'~B~Z~~E~ZB~~ ZATOKA o' 
prcx.l. klInau. 

serial 

11.10 "Na spolknnie i'. pr....ygotlq" -_ .. seriul Jak. 

12.05 k~~'c~IS)~l'ZCń 
12.35 Z kamenl wśrÓ1.l ",/'. wler.l'.ąl 

:5:~g ~~\:~~~~~;." g6nuni" - "Skansen" 
13.50 W Slarym Kinie: .. ZLOTY KASK" - mclo-

ummal krym. prol.i . fr..lnc. 

: ~:T6 ~tgc~Y~<;:~~'" 
16.35 Anlena 
17.25 ,śmiechu Wilne 
18.00 "DYNASTIA COLBYCH" _ ... seriul USA 

~Ó:?8 ~~eo~oCOk 'NAJLEPSZE" - serial proO. 
wloskiej 

21.05 SportoWtl nieuz iela 
21 .JO .. HOLLYWooDZCY CZARODZIEJE" 

- "cr;;tl uok. prcx.1. U SA 
21.50 .. Rucjn sinnu " - progrnm pllblkYSlyo.ny 
22.20 WieC:t.Ór z A~{l 

~~:~g 1.I.T~ii'?'·Ys:;,oP~w~~CDlizll~3fĄr:<,II~ró~·ilm 
bib. pro<..!. pol. 

055 Progrnm Inu :t.yc ..... n)' 

PROGRAMU 

7 ~W Echa lygoc.h\18 (tlln nlcsJy;',.ących) 
7.30 Film tlln nleslys~.ąc)'cb: "To eo najJcps;r.c." 

. - scrinl pr'ocJ. USA , 
"R.,IS Słowo ,OU nlcd;r.lcl~ (lIh\ nicslys~..ących) 

~:~h ~~f;~~n~ ~b~~.I,fl:lh ~~I ~11r.~~ '~~k. 
lO.fX) U!g,cnuy ~ hlSldc 

:?:~ ~.do~~~·~s.~ ~~~~~ ~~~~r~·MikOlajem 
1 J .30 I Iy mo).c>,;r. ~.O.sI.Jo~Wi~IY~ .~lIkolajem 
12.00 "LUCKY L:UKE - senal pr.l'.yg. prod. 

wlosk. 
13.1 S I Iy mo).csz :t.oslać śwh;lym Mikolajcm 
14.00 Bnrtx>rkl'l w Kalow\cach 
14.55 "A kuku. pupic kruku" 
15.CK) Te<tlr dht dziccl: .. K. .. lc).niczka na złamku 

15.35 f~';"~U~;.cs ..... zoslflĆ śwh;lym MlkołnJc~ 
15.50 H,ilo Dwójka 
16.00 "JEST. JAK JEST" - serial TVP 
16.30 I Iy mo"i.esz .... .oshtć świ~lym Mikołajem 
17.00 .. Fłłmillfldu" - Iclctumlej 
17.30 I Iy mo)..csz :t.oslać śwl~lym MikołnJcm 
I X.OO Wyd"o.cnie Iygot.lnia 
I K.25 Studio Spon 
IV.OO .. Gm" - Iclclumlej 
IY.35 .. Po.ygotJy anlmków" - scrlul .mlm. prOll. 

USA 
20.00 "Wcsoło, p .yll smu lno" -- progr. ro ..... r. 
21.40 KuburCI •• Polcm· o 

22.25 .. w CIEN IU DZIKICH PALM" (5·oSl.) 
--- seria l proo. USA 

2J.1 fJ Teillr Scnsacjl .. C:t.lowick, klóry wleozlal juk 
... l~ 10 robi" , 

O.O:"i Studio spon 

5 grudnia 
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6.()() Kawil czy herbali"! , 
H.OO "MODA NA SUKCES" - scrlnl protJ. 

USA 
1(.30 Dl" ... b.icci . - .. DJ.wiCkogr.l" 

~:~ri ~~';~~~i~:Xk': . scri nl IUlim. proo. pol. 
Y.IO Din d ..... lecl : .. Mumu i ju" 
9.25 ,.Domowe pr ..... etJs.:t.ko lc·· 
<) .. "iO My I lHIS:t,.C tJ ..... icci 

10.0$ .. DYNASTIA COLBYCH" serinl 

I 0.55 ~~.rc~.~: JeIJynk<l 
I 1.00 Pr.l'.YJclT'l ne Z po).ylcc~.nym 
I 1.30 Pllnic nu phmic. 

:~::~_~i.~'\b~~I~"wIi'.ja ELlukłlcyina 
14.55 Pro~rum unia . 
15.()() POIOp popu ..... mu:t.ykn Illlou ..... ie)-C)wa 
15.30 Lu ..... - pr0Ycr . naslolatków . 

:~:bri ~MbD~1I ~~yn~uKCE~.'?n~_~ ~~I~~lllilt~~. 
USA 

1 6.2.~ Glmnnslykn umysłu. o.yH jak uc ..... yĆ sl~ 

16.35 ~.Er~i~~C ..... numl" - turniej ... portowy . 

:~ :ig ~:.:u~TAJĄĆo~rlłC~u~IiC~~~Tn? PYTHO-
NA" - scri:.11 prOtl. łtng.. 

IX.40 ProgmIn jubilcus",/'.Qwy. c ..... y li Polskn 40, 30. 
20 i lO lut temu 

IY.OO Wleczorynkn 
20. 10 TCnlr lclcwizji: "Nom" 
22.2~ Puls dniu 
22.3$ Tyd:t.lcń prezyuenta 
22.45 Reportu); 
23.15 Misl,......owic kinu: .. CYGANKA I SZLACH -

, CIC" - film rab. prod. Iln~. 
I.no Pr.l'.ebOjc Bogusluwa Knczynskiego 

PRO(;RA~l II 

~:1g ~2 p;n~~I:;;rnm 
7.30 Ku rs Ic",/'.yka ant;iclskicgo 
7.40 DwójkIl O porC\nku 

~:~~ P~~§~iERIL~~~ HOLMES I DOKTOR 

Y.OO rw~~Sk~~i~'t - serial proo. pol.-ang. 

Y.30 "W ~óruch .~wlnUl" - senni uok. prod. 
"nlO\:. 

10.00 .. Wojownic ..... e ;.ółw ie Ninjn" - !'OCr. nnim, 
proo. USA 

10.30 .• Fnmililld:t·· - lelelumiej 
I 1.00 M s ..... " za mlnsłO An-u. .. - reportuJ. 
11 .30 "Kolorowc piosenki" _ . wyk. 1",/';" Z"jl}C om",/'. 

12.()O ~.~~J.c~~~o.~t:;;~j~il~r~:,- scrlill dok. prod. 
jap. . 

12.50 Krakow ... kic legendy 
13.20 .. CZARODZIEJ Z ULICY WIĄZÓW" 

- ~erij\1 prcx.J. US~ 
14.05 C lipol 
14.55 Powilunic 
15.00 "Wo)ownll.:zc ).6Iwle Ninja" - serial nnlm. 
15.30 SI\lUIO ... port 
16.()() P.K.F 
16.10 Oj<.:zy/'nu-pols:t.czyzna 
1{).30 Twar/.c IcnlrU po 20 IUlach - Henryk Bista 
17.00 .. Polwór ~ - ponrct SIUlInn" - film dok . 

19.00 ~~ ;~;uc.;y 
19.3.~ .. KsiC'i.nic ..... ka :t.łłklctu w ) ... tx;" 
20.00 .. PRZYSTANEK ALASKA"- 5Cn,,1 

21.45 ~~~~l~nSc~ Dw~jkC\ 
21.30 Wiadomośc i Wielkicj Orkieslry Śwlqtec:t.ncJ 

Pomcx'y • 
2 1.35 Be.·qscllcry DwóJki - .. .. Korytllr/.e uł'.Ie- · 

cińs,wa " - film dok . 
22.35 Publicystyka kultunllna 
23.00 Dujcic zlll.lk ).yL"la 
23.30 Dcpilniunent sZluki 

g:7~ ~nnMlIsur: "Kanliirn Br.l'.cskn" 

Zu zmluny w pro,:rumlc rcdukcJu nie odpowiadu. 

POWSZECHNY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ S.A. 
INSPEKTORAT W PRZEMYŚLU 
ogłasza p r z c t a r g 

na sprzedaż samochodu osobowego m-ki "Polonez" 
(nr silnika PR-01942, nr podwozia PR-I-01943) 

Cena wywoławcza samochodu 60 000 000 zl. 
Przetarg odbędzie się w budynku PZU S.A. przy ul. Mickiewicza 18 

w Przemyślu o godz. lO, 13 grudnia 1994 r. 
Przystępujący do przetargu obowiązani są wplacić wadium w wysokości 

10% ceny wowoławczej w kasie PZU najpóźniej do godz. 9.30 w dniu 
prLetargu. K-47 

lampa stołowa z porcelany - 1,8 mln 
zł, antena pokojowa - 50 tys. zł, buty 
skórzane z łyżwami figurowymi - 250 
tys. zl, żelazko turystyczne - łOO tys. 
zł , żelazko na parę - 130 tys. zł, zamek 
szyfrowy do garażu - 150 tys. zł, 
czeski domofon - I mln zl, latarka 
migająca - 20 tys. zł, aparat słuchowy 
w oprawce okularowej - 250 tys. zł. 
odkurzacz - 600 tys. zł, wiertarka 
elektryczna duża - 750 tys. zł, stolik 
barowy metalowy - 200 tys. zl,narty 
biegowe - 250 tys. zł, huśtawka poko­
jowa dla dziecka (bardzo porządna) 
- 400 tys . zł, gra elektroniczna .. Te­
nis" - 100 tys. zł, młynek elektryczny 
do zboża - 900 tys . zl , laska rzeźbiona 

POGRANICZE 

- 25 tys . zł, lokówka elektryczna - 50 
tys . zł, aparat miniaturowy .. Kiev " 
- 500 tys . zł. 
I z odzieży: czapka uszanka - od 120 
do I 50 tys. zł, kufajka - 100 tys. zł, 
kurtka z podpinką baranią - I mln zł, 
buty skórzane (oficerki) - 250 tys. zl, 
chustka wzorzysta ze złotą nicią - 40 
tys. zł, kapelusze męskie - 30 tys. zł, 
ubranie robocze z kaskiem - 150 tys. 
zł. 

Na zielonym rynku nic ciekawego, 
a na "Manhattanie" ceny rosną. Spra­
wa energii ełektrycznej dalej nie zalat­
wiona. Aż dziw, że nikogo jeszcze nie 
poraził prąd. a okazji nie brakuje. Wy­
starczy spojrzeć na przewody, 

JANEK 

29 LISTOPADA 1994 r. 
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"PRZY]ECHAC, ~AGRAC, 
OD]ECHAC" 

POGRANICZE 
rozrnCJvviCJ 

ze 
światowej klasy 

skrzypkiem polskim 
KONSTANTYM 

ANDRZEJEM KULKĄ 
- W muzycznym świecie zaistniał 

Pan na konkursie w Genui w 1964 r. 
W 19-tym roku życia przyszła I na­
groda na konkursie w Monachium 
w 1966 r. i od tej pory rozpoczęło się 
dla Pana normalne życie koncertowe. 
Czy były jeszcze inne, równie istotne 
na artystycznej drodze, punkty w, Pa­
na życiu? 

- Najważniejsze było Monachium. 
Po nim rozpoczęła się moja działalność 
koncertowa z wszystkimi płusami i mi­
nusami. Repertuar miałem niewielki 
a tu przychodziło zamówienie za zamó­
wieniem na wykonywanie różnych 

utworów, których w ogóle nie umiałem. 
Te sytuacje powodowały u mnie wzrost 
nerwowości. ale przecież tzw. karierę 
rozpoczyna się w młodym wieku. Gdy 
komuś nie udaje się pokazać czegoś 

w wieku 20 lat, to później jest już 
niesłychanie ciężko. 

, - Jakie cechy osobowości są nie­
zbędne by dojść do miejsca, w którym 
Pan się znajduje? 

-- Najważniejszą rzeczą jest to, cze­
go nikt sam sobie nie zawdzięcza 

- trzeba się do tego urodzić. Kto nie 
ma dużego talentu, to właściwie nigdy 
nie będzie kimś, Ważne jest, by trafić 
do w miarę przyzwoitego pedagoga, 
Zły pedagog potrafi człowieka znisz­
czyć. Niczego się nie osiągnie bez łutu 
szczęścia, Oczywiście trzeba mieć tak­
że inne predyspozycje - umiejętność 

koncentracji, łatwość przyswajania so­
bie nowego materiału, wprawę w szyb­
kim doprowadzaniu się po przerwie do 
formy itp. 

- Jak zmieniało się widzenie mu­
zyki i Pańska gra wraz z upływem 
lat? 

- Na pewno przeżywanie czegoś 
w dłuższym okresie wiele zmienia 
w psychice człowieka, Powinien on po 
jego upływie grać inaczej. Pamiętam, 
że zarzucano mi kiedyś, jeszcze na 
samym początku. że jestem dobrym 
technikiem, ale w interpretacji to mi 
wiele brakuje. To jest w zasadzie natu­
ralne, ponieważ dopiero w miarę roz­
woju osobowości człowieka dochodzą 
jakieś nowe elementy, nowe spojrzenie. 
Obecnie, jak biorę utwór do opracowa­
nia, trzy rzeczy są najważniejsze: I, 
styl, w którym utwór został napisany; 2. 
tradycja wykonawcza, jaka jest w da­
nym momencie; 3. własna interpretacja, 
Dopiero na podstawie tego wszystkiego 
mogę coś zrobić. 

- Niektórzy twierdzą, że Pańska 
gra jest "zimna", "wykalkulowana". 
Jak na etapie przygotowywania 
utworu, i później jego publicznej pre­
zentacji, rozkładają się u Pana emo­
cje i praca intelektualna? 

- Nie można powiedzieć, żeby to 
wszysiko było dokladnie wyrozumo­
wane i wymyślone. Absolutnie nie jest! 
Ja nie gram stale jednakowo; czasami 
gram zupełnie inaczej i wlaściwie nie 
wiem do końca czym to jest spowodo­
wane. Po prostu jest. to bardziej in­
tuicyjne niż rozumowe. Z czynników 
zewnętrznych. wpływających na grę, 

właściwie wszystko jest ważne -- po­
goda, zdrowie, samopoczucie, publicz­
ność, akustyka sali itd. 

- Gra Pan bardzo dużo różnych 
utworów. Czy nie żal Panu tego szcze­
gólnego momentu odczuwania świe­
żości pierwszego kontaktu z dziełem'? 
Uczucia odkrywania czegoś nowego? 

- Nie, nie mam takiego poczucia, bo 
w, końcu mój repertuar jest bogaty, ale 
ciągle nie jest pełny, Czasami czuję siQ 
skrępowany - tego nie znam, tego 
jeszcze nie grałem, W systemie, w któ­
rym tkwię, calą silą napędową do opa­
nowywania nowego repeI1uaru są za­
mówienia i zaproszenia do zagrania 
tego czy innego utworu, 

- Na iłe artysta jest samodziełny 
w wyborze miejsc grania i propono­
waniu określonego repertuaru? Jest 
to zarazem pytanie o wolność artysty 
końca XX wieku. 

- Ta wolność jest bardzo ograniczo­
na. Właściwie nie ma żadnej wolności, 
My jesteśmy ludźmi na użytek innych 
- zamawia się nas, zamawia się coś do 

grania, Właściwie tak samo było przez 
wieki, kiedy każdy był przypisany ,do 
jakiegoś dworu. Król czy książę zama­
wiali utwory, ajeśli się coś nie spodoba­
ło - to won, Tak samo tu! Świat niby 
jest duży, a z drugiej strony miejsc do 
grania nie przybywa, natomiast ludzi do 
grania jest coraz więcej. Co roku od­
bywa się setki konkursów. przybywa 
setki pierwszych nagród i gdzie ci 
ludzie mają grać?! Konkurencja na 
świecie jest ogromna i ja nie mogę 
pozwolić sobie na odmowę propozycji 
koncertowych. Oczywiście, mam pra­
wo wyboru, mogę powiedzieć, że nie 
chcę czegoś zagrać lub gdzieś wystąpić 
- -- bo np, nie można grać zbyt często 
w jednym miejscu - ale tak naprawdę 
w trzech czwartych repertuar jest mi 
narzucany, a gdy odmówię, to wezmą 
kogoś innego, 

- Czy przez te wszystkie lata 
koncertowania zauważa Pan jakieś 
zmiany na styku artysta-publicz­
ność'? 

- To jest zawsze tak samo. bo 
publiczność pr~ychodzi po to, żeby 

posłuchać dobrej muzyki i dobrego 
wykonania, a nie po to, żeby zastana­
wiać się czy grającemu coś lam wy­
jdzie, czy nie, 

- Muzykę kameralną gra Pan ze 
szczegółnym upodobaniem. Jerzy 
Marchwiński - Pański wieloletni pa­
rtner - mówił kiedyś o intymności 
kameralnego muzykowania, o nie­
zwykłym bogactwie przeżyć wtedy 
się rodzących. Czy w naturalnej łudz­
kiej obawie przed "odkrywaniem" 
tych doznań na estradzie można do­
szukiwać się źródeł pewnej emocjo­
nałnej powściągliwości w Pana grze? 

-- Właściwie muzyki kameralnej 
gram bardzo mało, 95% stanowią za­
mówienia na koncerty z orkiestrą. Co 
do sposobu gry, to uważam, że zbyt 
wybuchowe granie, takie wykładanie 

"kawy na ławę", jakieś straszne roz­
wichrzenie, taki romanty~m kapiący 

POGRANICZE 29 LISTOPADA 1994 r. 

z całym wodospadem na ludzi - że to 
nie jest dla mnie. Nie gram aż tak 
bardzo powści'lllliwie, aczkolwiek sta­
ram się utrzymać w pewnych ryzach. 
To jesl mój styl grania. Ktoś inny 
będzie grał inaczej i też bardzo dobrze. 
We współpracy z innymi muzykami 
potrafię, d la dobra utworu, czasem ustą­
pić i podporządkować się, Trzeba być 
elastycznym i musi być tu miejsce na 
kompromis, Nie jestem przecież czlo­
wiekiem nieomylnym i zawsze mogę 
spróbować inaczej. 

- Jaki ełement życia nieustannie 
koncert ującego artysty jest najtrud­
niejszy? 

- Nerwowość pracy jest ogromna, 
bo w końcu ja muszę grać w miarę jak 
najlepiej, staram się być profesjona­
listą. a publiczność z kulei przychodzi 
i nic ją nie obchodzi czy ja dobrze się 
czuję, czy jestem zdrowy itd. Najważ­
niejszą sprawą jest dolna linia, którą 
trzeba sobie powoli podnosić i to, by nie 
zejść poniżej jakiegoś poziomu wyko­
nawczego, Im wyżej jest ta dolna grani­
ca, tym lepszy jest aI1ysta, 

- Czy nadal nie zajmuje się Pan 
nauczaniem? 

--- Właśnie teraz zaczynam uczyć. 
Mam etat profesorski w Akademii Mu­
zycznej w Warszawie, Jestem jednak 
zwolennikiem tezy, że tak naprawdę, to 
wszystko jest zapisane w nutach; żeby 
tylko idealnie zrobić to co jest w nutach, 
to będzie to już świetne granie, 

- Jaki repertuar naj chętniej Pan 
gra, a czego z upodobaniem słucha? 

- - Jestem tradycjonalistą, Lubię grać 
to co najlepsze - koncerty Beethove­
na, Brahmsa, Czajkowskiego, Mendels­
sohna, Mozarta itp. Natomiast nie zbie­
ram nagrań i nie słucham muzyki skrzy­
pcowej, Z przyjemnością slucham sta­
rych, dobrych orkiestr, np, chicagows­
kiej z Reinerem czy clevelandzkiej 
z Szellem, Oni mieli osobowość, auto­
rytet, umiejętności, znakomity zestaw 
muzyków. ale to byli dyktatorzy. Jak 
coś było nie tak, to wyrzucali ludzi 
z orkiestry. Słucham tych nagrań i myś­
lę, że poziom tego grania był tak wyso­
ki, że obecnie jest go bardzo trudno 
uzyskać, 

- Skoro mówimy o nagraniach, to 
rodzi się pytanie - którego adresa­
tem nie powinien być Pan - jak to 
jest możliwe, że na polskim rynku nie 
ma płyt z nagraną przez Pana muzy-
ką? / 

.- Rzeczywiście, nie ma tych płyt. 
Sarn dla siebie nie mogę kupić żadnego 
swojego nagrania, A jest ich bardzo 
dużo - do już wspomnianych koncer­
tów dochodzą: Glazunow, obydwa Szy­
manowskiego, Karlowicz, Penderecki, 
Lutosławski, Były jeszcze płyty z mu­
zyką wirtuozowską, sonatową. kamera­
lną, Do lej pory robiły to Polskie Na­
grania, ale firma padla i wszystko jest 
gdzieś w archiwum, Muszę zająć się 

teraz tą sprawą -- nawiązać kontakt 
z jakimiś prywatnymi firmami, które 
zaopatrzylyby rynek w te nagrania. 

- Zapewne nie pamięta Pan swo­
jego występu w Przemyślu, kiedy to 
kilkanaście lat temu grał Pan Kon­
cert Karłowicza z orkiestrą fiłhar­
monii Rzeszowskiej? 

- Ktoś chciał mi powiedzieć, że 

jakiś recital tu grałem. Ja mówię: recita­
lu chyba nie grałem, ale skoro tak 
mówicie, to może?! A tak to jest to 
możliwe. ponieważ pamiętam, że 

w Rzeszowie grałem z oń<iestrą i wtedy 
mógł być wyjazdowy koncert w Prze­
myślu. Musiałem po prostu przyjechać, 
zagrać i odjechać". 

Przemyśl 9.11.1994 r. 
Rozmawiał 

JERZY ZAJĄCZKOWSKI 
Fot. R.B, 

Zgodnie z wcześniejszą zapo­

wiedzią, mieszkańcy Przemyśla 

mieli ostatnio okazję obejrzeć wy­

stawę rzeźby i rysunku Mikołaja 

Mazurka, twórcy ludowego z Brze­

żawy. Jej otwarcie nastąpiło 9 łis­

topada, a uczestniczył w nim syn 

artysty, Władysław, który zapre­

zentował film o swoim ojcu i przy­

bliżył jego prace. 

Na ekspozycję składało się 15 

rzeźb i ~8 rysunków. Niektóre 

z nich zadziwiały oryginalnym 

spojrzeniem artysty na tematy reli­

gijne, np rzeźba "Zdjęcie Chrys­

czy "Chrystus pod 

Memento" " ' . 

Zachariasiewicza 
Powieści Jana Zachariasiewicza (u­

rodzonego w I ~25 roku w Radymnie) 

cieszyly się ongiś dużą poczytnością, 

dziś są niemal całkowicie zapomniane, 

Jeh autor zasługuje jednak na pamięć, 
ponieważ w Przemyślu zdobył wy­

kształcenie, tu spędził mlodość górną 

i chmurną (w związku ze spiskiem 

został aresztowany i przebywał jakiś 

czas, w twierdzy Spielberg). 

Akcja kilku utworów tego pisarza 

toczy się w grodzie nad Sanem lub 

w regionie przemyskim, Do cyklu miej~ 

skiego naJeżą "Boże dziecię" (1855 r.) 

oraz "Marcyan Kordysz" (1865 r.). 

W tym ostatnim, liczącym 274 strony 

(według wydania z 1888 L, nakładem 

Gebethnera i Wolffa) wędrujemy ulica-

drzewem". Fascynowały także ry­

sunki, które oprócz postaci Chrys­

tusa i świętych zawierały sceny 

z życia, zaobserwowane przez 

twórcę w ciągu wielu lal. 

Współorganizatorami wystawy 

były trzy stowarzyszenia: Robot­

nicze Stowarzyszenie Twórców 

Kultury, Stowarzyszenie "Civitas 

Christiana" i Towarzystwo Muzy­

czne, którym pomocy w przygoto­

waniu ekspozycji udzielił Wydział 

Kultury, Sportu i Turystyki Urzędu 

Wojewódzkiego oraz Zakłady Plyt 

Pilśniowych, 

Tekst i zdj.: RB 

mi i placami Przemyśla. spacerujemy 
po Zamku, poznajemy zakamarki stare­
go cyrkułu, pod którą to n3zwąkryjc się 
budynek starostwa, ale ani razu nie 
pada nazwa miasta. Natomiast w .:Bo­
żym dziecięciu" stosowane są omówie­
nia, np, gród Przemysława. 

Mimo że Zachariasiewicz wicIe lat 
pracował we Lwowie. to jednak chętnie 
wracał do rodzinnego Radymna, Z tej 
miejscowości wyslal korespondencję 

do tygodnika .,Kłosy·' w 1873 I'. tej oto 
treści: 

"Chulera /ak dalece [?rasuje. fe w sa­
mym Radymnie (2 lyS, mieszkw1cóH) 
bywału pu 13 pu[?rzebóll' dziennie. 

W Przemyślu zmarłu H' cią[?u kilku 
rygudni 700 ŻydóH', Slraciłem kilku 

spomiędzy krewnych, a uprócz le[?u 
dozna/cm jeszcze wrażenia, klóre mój 

cały syslem nerwuwy silnie UWlakuwa­
łu, Byłem zapruszuny na wesele IV sąsie­

dZMu, dokąd miałem przyby'; II' IOII'Q­

rzyslWie młodej usoby (równie;; nar:e­
czonej), W białym krawacie slawiam się 
pu towarzyszkę. zaslaję ją przy for­
lepianie, prosi mnie o chll'ilkę czasu, 
aby zmieni'; toalelę, Za 2 gudziny była 
niebuszczką, Śmier,; młodej osoby od­
była się wśród lragicznych akcesoriów. ' 
Suknia weselna, kwiaty Idały przy niej 

i posłużyły jej du grubu". 
Zastanawia w tym liście wymienie­

nie wśród ofiar właśnie :Zydów, Wy­
tłumaczenie może być tylko takie, że 
była to najuboższa grupa ludności, 

gnieżdżąca się w kiepskich mieszka­
niach i nie przestrzegająca zasad higie­
ny, Wypada więc powtórzyć hasło: 

myjmy często ręce! 

JGf 
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Dworek na licytację?! 
Pierwsze prace związane z budową i UI7A­

dzeniem "żywego skansenu" rozpoczęto 
w 1976 roku, a temat ten - zwany "pnewor­
skim zamyslem" - zainicjował przed wielu 
laty, później prglektowal i realizował inż. 
arch. Stanisław Zuk, który w br. otrzymal od 
wojewody list pelen slów uznania za ratowa­
nie cennych zabytkowych obiektów drew­
nianego budownictwa. 

Usytuowany w zakolu rzeki Mleczki, za tlo 
mający brzegi porosie krzewami i starodne­
wiem, a w bliskim sąsiedztwie piękny park 
Lubomirskich, zajazd pneworski sklada się 
l kilku drewnianych zabytkowych budynków 
mieszczańskich oraz domu gackiego. W za­
myśle architekta mialo być 14 domów miesz­
czańskich ustawionych w czworoboku, który 
imitować mial XIX-wieczny rynek galicyj­
ski, 7 zagród chlopskich, dom ludowy, dwo­
rek, mlyn wodny, wiatrak i drewniany koś-

... w związku ze wspomnieniami Jana 
G. Fala pl. "Szkoło, gdy cię wspomi­
nam ... " ( .. Pogran icze" z 8 listopada), 
które ożywily pamięć i przyspieszyly 
bicie serca. 

Któż z abso,lwentów II Państwowego 
Gimnazjum i Liceum im. Kazimierza 
Morawskiego w Przemyślu nie pamięta 
pana Edmunda Ciążyńskiego, nauczy­
ciela gimnastyki, a także. jak to się 

zwykle mawia, duszą i ciałem oddane­
go opiekuna tzw. "ciamkaczbandy", tj. 
orkiestry uczniowskiej. która przed 
wojną osiągala sukcesy pod batutą 

wówczas ucznia a dziś światowej slawy 
dyrygenta -- Stanisława Wisłockiego ? 
Reaktywowana po wojnie nie osiągnęla 
orkiestra zbyt wiele, gdyż za krótki byl 
jej żywot, a to z powodu zasadniczego: 
pan Ciążyński wyjechal do Krakowa. 
W pamięci pozostaly zachowania pro­
fesora, m.in. jego reakcja na kakofonię, 
produki jego podopiecznych muzyków 
szkolnych niekiedy przekonanych, że 
osiągają najwyższe wyżyny artystycz­
ne. Wówczas to zdarzalo się, że profe­
sor przerywał grę i uderzal w te sI owa: 
"Chłopcy, cóż u licha się stało, ze dziś 
tak niemiłosiernie rzępolicie!" Mówiąc 
to mial grymas na twarzy, który upoda­
bnial go do czlowieka mającego 

w ustach coś, czego przełknąć nie jest 
w stanie. 
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ciólek. Niestety, zamienenia te nie zostaly 
w pełni osiągnięte. Brak funduszy i niewiel­
kie zainteresowanie wladz nie pozwolily na 
zmontowanie i oddanie do użytku liczącego 
150 lat domu Trybaiskich z ul. Walowej, 
chalupy Kotlińskich z ul. Węgierskiej, na 
której w komorze widniala data 1780 1"., 

i chalupy rodziny Surówków z ul. Pod Par­
kiem, pochodzącej z pierwszej polowy 
XIX w. Zabytki te ponad 10 lat leżą rozebrane 
pod prowizorycznymi szopami. Tylko, praw­
dziwie polski w stylu, dworek z Krzecl.Owic, 
rozebrany i przeniesiony na Pastewnik, zostal 
w latach 1983-86 zmontowany w surowym 
stanie i pokryty nowym gontem. W czasie 
prac inż. S. Żuk byl "świadkiem" jak pewien 
starszy pan, obywatel Ameryki, obserwując 
pokrywanie dachu gontem, z zalzawionymi 
oczyma prosil o jedną klepkę, aby zabrać jako 

Dla swoich rzępolów gotów byl zro­
bić wiele: niejednego wyciągal z dwój. 
interweniując u nauczycieli róż.nych 

przedmiotów. Wojna zranila go boleś­
nie: stracil syna rozstrzelanego przez 
hitlerowców. 

Jan G. Fal wspomina profesora jako 
wychowawcę klasowego z czasów oku­
pacji. który udzielając reprymendy 
uczniom, wypowiadal slowanieLwykle 
o doktorze Stanislawie Jerschinie: 
"Człowiek z taką wiedzą i lam/ijiknc­
jami mógłby wykładać na uniwersyte­
cie". Nie mylil się pan Ciążyński. 

Otóż publikacja dra S. Jerschiny pl. 
"Teoria literatury i rozbiór literacki 
w nowej szkole. Podręcznik dla nau­
czycieli i samouków", wydana w 1946 
roku, znalazla się jako jedna z pozycji 
w bibliografii opracowanej przez profe­
sora Juliusza Kleinera dla studentów 
polonistyki Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. uczestniczących w jego 
proseminarium w roku akademickm 
1947/48. 

Nazwisko .,Jerschina" znalazło się 

więc obok nazwisk najznakomitszych 
badaczy literackich, pobkich i obcych. 
Studenci obowiązkowo musieli znać 

treść spisu bibliograficznego, a ponadto 
wykazać się znajomością, wybranych 
dowolnie ze sporządzonego spisu. 
2 książek traktujących o konstl1lkcji 
dzieła literackiego. 

pamiątkę z 'Polski. Urodzil się bowiem 
w Polsce w domu krytym gontem. 

Tak więc galicyjski rynek nie ma jeszcze 
pelnej zabudowy, ale turyści, którzy pne­
kraczają bramę zamyk~.ną szlabanem, z zain­
teresowaniem oglądają ten skansen, w któ­
rym zachowano wszystkie pierwotne ele­
menty budowli, lącznie z ich unądzeniem 
i wyposażeniem, a równocześnie przystoso­
wano do pelnienia nowych funkcji użytko­
wych. Osoby korzystające z uslug "Pastew­
nika" wyrażają niezwykle pochlebne opinie, 
oto niektóre z nich: 

"W całej Europie nie majdziemy tyle 
polskoki, ile jej znaleźliśmy w PrzelVorsku. 
To jest ósmy cud ślViata. Tak przemiłej 
i kulturalnej obsługi chyba jui nie doczekamy 
do kOllea slVych dni". 

"Przez Il'ysukie prugi IVkroczyliśmy "'e 
II'spania/y Clas, IV którym dubrze czul się 

Kim byl prof. Juliusz Kleiner, który 
tak wysoko cenil pracę S. Jerschiny? 
Tego chyba wyjaśniać zainteresowa­
nym polonistyką nie trzeba, a niezo­
rienlowanych informuje z konieczności 
w wielkim skrócie choćby dostępna 

wszystkim Wielka Encyklopedia PWN, 
W-wa 1965. 

W swoim wspomnieniu o drze S. 
Jerschinic Jan G. Fal pisze, że naucza­
nie języka polskiego w czasie okupacji 
"na/eżało do zadań trudnych, a jedno­
cze.\:nie delikatnych", że grozi lo nie­
bezpieczeństwem, jeśli odbywalo się 

" ... na nieco "'Yzszym poziomic w W(J­

runkch. gdy słowo "Polska" zostało 

wykreślone ... ·· Rzeczywiście, wystar­
czy wspomnieć chćby drobny incydent: 

Handelsschule mit polonischer 
Unterrichtssprache in Przemyśl, 

ul.Smolki. zima roku 1943. Drzwi do 
klasy raptownie otworzyly się i wkro­
czyi Schulrat Preuss. Niemczysko potę­
żne. najwyzsza instancja szkolna. Gdy 
zauważyl u uczniów zeszyty wyprodu­
kowane jeszC7;e przed wojną, których 
ostatnia twardsza okladka miala wyry­
sowaną mapę Polski w granicach 
sprzed 1939 roku, darl się okropnie. 
deptal zrzucone z lawki zeszyty, groził 
wywózką do Niemiec, robotami przy­
musowymi. 

Trzeba bylo niezwyklej odwagi 
i ostrożności, by spelniać obowiązki 

pedagoga odpowiedzialnego za wycho-

kaidy z nas. W uknach biel firanek, piękne 
stare sprzęty". 

"Urzekł nas skansen swym urokiem i lVygo­
dami. Uczucie szczęścia dopełniają gospuda­
rze gościnni i mili". 

Jak z tych opinii wynika - "Pastewnik" 
świadczy uslugi wysokiej i oryginalnej klasy, 
informacje o tym rozchodzą się po kraju i po 
Europie. Holendlzy, jako jeden z etapów 
wczasów turystycznych obrali przeworski 
zajazd. 

A Stosunek przeworszczan do tego turys­
tycznego pnedsięwzięcia byl od początku 
jego realizacji różny. Ci, którzy widzieli 
tylko plzyslowiowy "czubek swojego nosa" 
byli przeciwni, tak zresztą jest do dziś, ci zaś, 
któny upatrywali korzyści wynikające z za­
interesowania miastem turystów polskich 
i zagranicznych oraz dążyli do ratowania 
i zachowania starego budownictwa miesz­
czańskiego i chlopskiego, wspieral i pomysł, 
upominali si, o potnebne fundusze. Kilkulet­
nia stagnacja, pmstójw realizacji kolejnych 
obiektów źle sluży skansenowi, którego teren 
w nowym opracowaniu Miejskiego Planu 
Ogólnego bardzo ograniczono. Dobrze, że 

zajazd ma doskonalego gospodarla; p. Zbi­
gniew Mazurek, dzierżawiący obiekt, nie 
tylko znakomicie nim kieruje, ale podkreśla 
jego oryginalne, staropolskie walory. 

Dziś w mieście polożonym na' ważnym 
szlaku międzynarodowym zamiast plzyby­
wać, ubywa miejsc noclegowych (np. Dom 
Turysty zamieniono na biurowiec). Niepo­
kój, nie tylko inicjatora i twórcy "przewors­
kiego zamyslu" inż. S. Żuka, ale także 
czlonków Towarzystwa Milośników Przcwo­
rska, które od początku patronowało powsta­
niu i rozwojowi "żywego skansenu", i tych 
mieszkańców miasta, dla których ratowanie 
zabytków i przekazywanie ich potomnym 
jest sprawą bardzo ważną, wzbudzi la infor­
macja o wystawieniu na licytację dworku. 
"Oddanie d,,'orku, IVy1ączenie gu z komplek­
su »Pastewnika« IV przypadkowe, nieznane 
ręce i nieznoną Jitnkcję /O jak wyTll'anie 
serca Z ży",e/io organizmu" - twierdzi inż. 

Żuk. Dworek, dom gacki, kuźnia Sowińskich, 
dom rodziny Trybaiskich zostaly podarowa­
ne do skansenu, ofiarodawcy liczyli na za­
chowanie tych obiektów i pneznaczenie zgo­
dnie z wcześniejszymi ustaleniami. A dworek 
przeznaczony byl na miejsca noclegowe. 
Mialy być unądzone 2 apartamenty i 8 pokoi 
z 21 lóż.kami. W czasie ada'ptacji dodano 
glęboko ukryte piwnice oraz na strychu za­
projektowano 4 dodatkowe pokoje. 

Liczący ponad 300 lat piękny modrzewio­
wy dworek byl świadkiem licznych wyda­
rzeń, zjazdów i spotkań rodzinnych. Ludomir 

. wanie mlodzieży polskiej w warun­
kach, .. [?dy słowo ,>Polska« ?Ostało wy­
kreślone ... " Takim byl dr Stanislaw 
Jerschina nie tylko jako nauczyciel za­
ledwie tolerowanej przez okupanta 
szkoly handlowej, ale i tajnego nau­
czania. Nie byl jednak wyjątkiem. 

Stanislaw Jodlowski, lingwista, języ­
koznawca. profesor wyższych uczelni 
krakowskich, autor znanego wszystkim 
slownika ortograficznego uczyl w cza­
sie okupacji różnych przedmiotów: 
m.in. przyrody - w szkole podstawo­
wej, stenografii niemieckiej - we 
wspomnianej Handelsschule. Nie zapo­
mniał nigdy o swojej powinności, gdy 
odkladał nauczanie o fruwających 

stworzeniach, gadach, plazach i hiero­
glifach stenograficznych, by mówić 

o jętyku polskim, jego praslowiańskim 
pochodzeniu, rozwoju i budowie. 

Do dziś wspominają byli uczniowie 
handlówki okupacyjnej niezwyklą od­
wagę znakomitego polonisty. profesora 
Hibla. Na lekcjach korespondencji pol­
skiej, oczywiście handlowej. mówil nie 
o literaturze w rodzaju epickich po­
ematów Homera. nie o Prusie, jego 
nowelach. o czym pisze Jan Fal. wspo­
minając dra Jerschinę, ale czy tal frag­
menty .. Pana Tadeusza" z egzempiana 
malutkiego. niemal mikroskopijnego, 
zabraniając mlodzieży przynoszenia do 
szkoly książek Mickiewicza z uwagi na 
grożące niebezpieczeństwo. Scena jak 
widać, iście z .,Syzyfowych prac" Że­
romskiego. Licząc się z naglym wtarg­
nięciem różnych niemieckich radców. 
profesor zaczynal czytać dopiero wów­
czas, gdy co najmniej polowa treści 

listu zostala zapisana pI-zez uczniów na 
tablicy i na tzw. papierze kancelaryj­
nym. 

Dziś jego uczniowie przyznają, że 

dla niektórych bylo to pierwsze zc-
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Kościesza-Wolski, dziedzic majątków w Sie­
niawie i Rozborzu Długim, w swojej gawę­
dzie wspomina czasy przelomu 19 i 20 wieku, 
kiedy dworek należal do rodziny Fedorowi­
czów: ".lako dzieci w ukresie Świąt Bożego 
Narodzenia jeździliśmy do Krzeczowic, gdzie 
panna Ludmiła przygotowywała dla nas na 
drzewko duzo czekolady i cukierków. ( ... J 
Adam pozostawił w testamencie KrzeczolVice 
Władysławowi, który następniew swoim tes­
tamencie przekazał KrzecZOlVice Polskiej 
Akademii Umiejęlllości II' Krakowie. Stało się 
to za sprawą ówczesnego zarządcy Krzeczo­
wic, Stefana Janusza, który w testamencie 
został przewidziany jako dożylVollli zarządca. 
Rządził tam bardzo dobrze, ale popadł w za­
targ Z władzami administracyjnymi Akademii 
i II' drodze procesu, pomimo postanowienia 
testamen/u, został usunięty z kierownic/lVa 
gospodarsrwa" . 

KonJlikt między dworem, czy raczej wla­
dzami administracyjnymi Akademii Umieję­
tności a wsią stal się inspiracją do napisania 
"Buraczanych liści" przez Marię Jarochows­
ką, córkę Joachima, który byl pełnomocni­
kiem Lubomirskich w Przeworsku i nie ak­
ceptował pisarstwa swej latorośli. 

Po wojnie gospodarstwo rolne wraz z dwo­
rkiem i parkiem p rzesz lo pod zarząd Stacji 
Hodowli Roślin w Mikulicach. Na stalą 

opiekę i remonty brakowalo funduszy. 
W 1983 kneczowicki dworek "in situ" byl 
ruiną, pneniesiony do "Pastewnika", odres­
taurowany, tak jak inne czynne obiekty, może 
być nie tylko atrakcją turystyczną zarabiającą 
na siebie, ale dla następnych pokoleń dowo­
dem jakże odmiennych warunków bytowania 
naszych przodków. 

ALICJA SZOZDA 

tknięcie z polską literaturą romantycz­
ną. 

Podobnie jak profesor Hibl Ulpial 
dr Stanisław Jerschina przykuć uwagę 
szkolnych sluchaczy , nawet tych, któ­
rzy oczekiwali dzwonka jak zbawienia. 
Byl bard~o wymagający nie tylko wo­
bec uczniów. Gdy odszedl z II Państwo­
wego Liceum im Kazimierza Moraws­
kiego w Przemyślu, widziano go na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, jak czy­
nil starania o pracę w tej krakowskiej 
uczelni. Niestety, byl to czas, gdy poi­
ska polonistyka wkraczała na drogę 

marksistowskich badań. W tej sytuacji 
prof. dr S. Jerschina żadnych szans nie 
miał. 

Pozostala pamięć o nim wśród wielu 
żyjących bylych uczniów okupacyjnej 
handlówki i zasańskiego gimnazjum. 
W rozmowie z "Nowinami" (16-18 
września) ks. Walenty Bal wspomina 
go w związku z przygotowaniami za­
sallskicgo liceum do uroczystości od­
slonięcia pomnika Orląt Przemyskich: 

"Ufundoll'ano wtedy pomnik dla 
uczniów naszego gimnazjum, którzy po­
leg/i, wspierając Orlęta Lwowskie. 
Usta/ono. ze podczas jego odsłonięcia 
powinien przemówić równiei ucealista. 
Profesor dr S. Jerschina, syn rzeszows­
kiego adwokata, wybrał obecnego ks. 
prałata Adama Sudoła z Sanoka ( ... J 
oraz mnie. Napisaliśmy swoje przemó­
wienia i w obecności dyrektora gimnaz­
jum, historyka, Jana Smołki odbyła się 
próba". 

Na uroczystości odslonięcia przema­
wial 11 listopada 1938 roku ks. Walenty 
Bal, uczeń profesora dra Stanisława 
Jerschiny., _ 

I pomyśleć. że dziś narzeka się na 
nijakość szkoiy, co ujawnia prowadzo­
na w pewnym tygodniku o zasięgu 

ogólnokrajowym - dyskusja! 
Lesław Styś 

Przemyśl 
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GIEŁDA 
NIERUCHOMOŚCI 

. ... tel. 47 -631 
I\ANCELARIA RADCÓW PRAWNYCH 

w PrzeIlly~u, · ul. Franciszkańska 7 
tel. 4Ui31 

od poniedziałku dopiątku wgodz. 9-17 
SPRZEDAŻ: . 

. 1. li .i JIl p. kal1]ie~icy w Przemyślu 
(Rynek), 420 m' (4 lokale: dwa po 125 m' 
i dwa p08S m'), wSIanie surowym, pow. 
mieszkalnejlllb biurowo-uslugowej. Moili­
wasprzedaZlokali Oddzielnie. Cena-rów. 
nowartość 110 dol. USA/m' . .. 

2. Dom 360 m' (slan surowy zamknięlY , 
pełne uzbrojenie) na JO-arowej działce 
w Przemyślu (Zaśanie). . .. •. 

.. 3. Slylowy dwor.ek.305 m'. do remonlu(5 
miesźkań), woda i · knalizacja miejska 
""":dziafkli 14 arów w Przemyślu. Cena 
- 850 mln zł (do negocjacji) . 
. 4. Dom 157 m' : (4 pokoje, 2 kuchnie, 
2łazienki,wc. przedpokój, spiżarka; gaz, 
woda i kanalizacja miejska. leI.), do remontu, 
na 13,3-arowej działce w Prlemyślu. Cena 
~ 800 mlil zł (do negocjacji) .... 

Tylko U nas! 

STOLARKA PCW 
- okna i drzwi balkonowe 3-szybowe FLOAT 

s)'stem Panorama i Poltrocal 
- dnwi wewnątrzlokalowe z okleinami 

naturalnymi 
Atesty PZH, ITB 

Regionalny dystrybutor 

Spółka Cywilna "RAK" 
Przemyś1, Wybrzeże 

Kościuszki 70 
CENY KONKURENCYJNE! 

GW-377/6 

. 5, Dom (4 pokoje , kuchnia, łazienka, ga-
raż.gaz , c.o.) na 9.3-arowej działce ok. 7 km 
od Przemyśla . Cena - 700 mln zł (do 
negocjacji). Ewenlualniezamiana (i dopłalą) 
na 3-pokojowe mieszkanie w Przemyślu. . 

6, Dom drewniany, parterowy, podpiw­
niczony. ze slrychem.· na 17-arowej działce 
w przemyślu. Cena - 220 mln zł (do 
negocjacji) . . . ' 

7. Budynek 560 m' (komforl, wysoki slan­
dard) na 12-arowej działce w Przemyślu 
(Zasanie). Możliwość prowadzenia działi.l­
ności gospodarczej (reslauracja - 88 miejsc; 
po adaplacji _ hOle I z 34 miejscami noc­
legowymi). Cena - równowartość 250 lys. 
dol. USA. . 

8. Dom 200 m' (slan ·surowy zamknięly) na 
74,arowej działce (prąd . gaz, slUdnia) w Wa' 
powcach. Cena - 700 mln zł (donegoc-
jacji). . .. 

9. Dom 1I0 m' (pow. hlicszkalnej) w Prze­
myślu. Słan surowy zamknięly (ze slolarką 
i inslalacjami). działka 10-arowa. Cena 
.,.,. 800 młn · zl. . .. 

10. bom drewniany ok. 70 m' (prąd, 
sludnia; gaz i wodociąg - w pobliżu . zabu~ 
dowania gospodarcze) na 80-arowej działce 
ok. łO km od Przemyśla. Cena--:- 200 mln zł. 

·11. Dom 240 m' na 9-arowej działce (siła,· 
gaz, szambo, hydrofor, c.o.) w Krasiczynie. 
Cena - I mld 250 mln zl (do negocjacji): 

12. Mieszkanie 39 m' (2 pokoje, komfon, 
I p., telefon) w Przemyślu na Zasaniu. 

.. .. , U-II/S 

65-001 Zielona Góra, ul. Danlyszka 20 
tel. (0-68) 20-73-01 

teIJfax (0-68) ,26-18-33 

producent blezerów i swetrów 
z aplikacjami 

i haftami ręcznymi 

NIEPOWTARZALNE WZORY!!! 

proponuje 

współpracę z hurtownikami 
z województwa 
przemyskiego 

(wyrób atrakcyjny również 
za wschodnią granicą) 

GW-381/6 

RENAULT 
JUŻ CZAS PODJĄĆ DECYZJĘ 
Pełna gama samochodów 

osobowych Renau It 
czeka by spełn ić 
Państwa marzenia 

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA 
ZAMÓWIEŃ NA SAMOCHODY 

Z KONTYNGENTU J 95 

SPRZEDAŻ RATALNA 

I GOTÓWKOWA 

AUTORYZOWANY SALON HANDLOWO-SERWISOWY 
LESZEK TADLA 
UL. LWOWSKA llA 

PRZEMYŚL, TEL. )FAX (0-10) 62-53 

\lena l1/, 

-1011099-1-6<)<) / 
. . .... .--/ . 

RENAULT żyje zgodnie z natur,j.. Wszystkie modele Renault wyposażone są IV t rójdrożllY kalalizator spalin. 
& @ 
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Dom 200 m', zabudowania gosRodarcze na 
12-arowej działce ok. 3 km od Przemyśla. 
Cena ~ I mld zl (do negocjacji). 

A1\fF.RT"AN nun .nTN" PRonT r"TS 

PROMOCYJNA SPRZEDAŻ 
NOWEGO RODZAJU 

SIDINGU 
VOOKVMENTOW'ANA 

GW'ARANCJ,A ;0 bt 
Wszelkie atesty o dopuszczeniu 

materiału na rynek polski 

\. DLA CIEBIE 
Stworzyliśmy potężną bazę 

magazynową, zgromadziliśmy 

ogromny, asortyment towaru. 
ZAWSZE BIt;DZIEIIY NAJTAŃSI 
zadzwoń: tel.:362-10,358-96 . fOlii Rzeszów, hL/rP ul. Rejtana 1 <il(-lłlb 

& Dobry towar 
broni się sam! 

MA Z-y wszelkich typów 
w punktach: 

we Lwowie, 
Moskwie 

i Mińsku. 

Ceny niższe od 

UD-S/3 

PRZEMYŚL - sklep - ul. Rejtana 1, tel. (010) 39-93 
magazyn - ul. Jasińskiego 56 (mag. WZGS) 

Na terenie miasta - BEZPŁATNIE! 

Zapraszamy!! ! GW-410/2 

S.c. "FRANCO" - Przemyśl 
w nowo otwartej hurtowni ryb 

ul. Za na 1 (POLMOZBYT), tel. 26-10, 66-11 

O F E R U J E: 
.;,..,<: konserwy, mrożonki 

~ przetwory rybne, marynaty 
~ ryby wędzone 

OKAZJA! Do 30 listopada 1994 ....;. PROMOCJA !!! 
Ceny obniżone o 5 % 

Zapraszamy od 8 do 16 
GW-40912 

NOWO OTWARTA HURTOWNIA 

FAJERWERKI 
Ozdoby choinkowe 

O K A Z J A! Ceny importera! 

Przemyśl, ul. Mickiewicza 28 
G-406/5 

AT "TeIll.ara" 
o f e r u j e roztwór chlorku 
żelaza o ciężarze właściwym 

1,46 - 1,5 g/cm3 

Skład: chlorek żelaza - 48%, chloryn żelaza - 4%, 
kwas solny - nie więcej niż 3% 

Zastosowanie: trawienie płyt drukarskich, przemysł 
lakierniczy , koagulacja zanieczyszczeń w oczysz­
czalniach i ujęciach wód powierzchniowych itp. 
Transport: własny lub do uzgodnienia. 

~ I I Q./I 



Helmut Kohl, w przeciwieństwie do 
Hanny Suchockiej, może s ię uważać za 
dziecko szczęścia. Jak wiadomo, rząd 
Suchockiej upadł tylko z tego powodu, 
że posel Dyka miał klopoty żolądkowe 
i nie glosowal, podobnie jak poslanka 
Bob<'ł (przepraszam, ale imiona owych 
deputowanych wypadly mi już. z pamię­
ci), która kierowała się tylko jej znany­
'ni intencjami .. , Natomiast Kohl otrzy­
mai misję utworzenia rządu dzięki je­
d n e m u glosowi. I żeby było śmiesznie 
Ów poseł, Ronałd Richter, zaspal, wpadl 
na sa lę obrad Bundestagu zmachany, 
ale zdąży l jeszcze wrzucić swój głos do 
urny. Gdyby spóźnił się o 15-20 SE­
KC\ID, scena bońska by się zatrzęsla 

w posadach' Ale i tak nie za bardzo 
wiadomo, co się z Kohlem stanie, skoro 
już tllraz, w tak ważnym glosowaniu, 
tr2:ech deputowanych z koalicji rządo­
wej odmówilo mu swego poparcia. A to 

,poparcie jest niezmiernie kruche, cho-
ciaż na korzyść Kohla przemawia fakt, 
iż opozycja jest podzielona między 

socjaldemokratów, zielonych i tzw. 
postkomunistów, czyli członków Partii 
Demokratycznego Socjalizmu. która 
wykiełkowała na trupie enerdowskiej 
SED. 

Zaczynam ten felieton od Niemiec. 
a nie od spraw polskich , bowiem to, co 
się dzieje za Odrą i Nysą nigdy nie było 
mi obojętne. Okupacja hitlerowska 
w Polsce zaczęla się dla mnie w wieku 
dziesięciu lat. a więc ten straszny okrcs 
w historii naszego kraju przeżylem 

w stanie pelnej świadomości. Mego 
ojca schwytano na ulicy w czerwcu 
1940 roku (akcja przeciw inteligencji) 
i wywieziono do obozu koncentracyj-

nego w Sachsen-hausen koło Berli,na. 
Przed przedwojenną granicą udało mu 
się wyrzucić z pociągu kartkę, która 
cudem dotarła do rodziny i stanowila 
pierwszą informację o losach areszto­
wanego. Po 36 latach, w 1976 roku, 
jadąc do RFN na zaproszenie Ambasa­
dy RFN w Warszawie, myślałem o tym 
wówczas, gdy pociąg mijal Zbąszyń. 
I taka ,.niecodzienna" myśl przycho­
dziła mi uo głowy: podróż ojca .,0-

płacił" rząd III Rzeszy, natomiast moją 
rząd RFN. Nie jest to życie dziwne? 

Ojciec szczęśliwie powrócił. a owo­
cemjego pobytu w hitlerowskim obozie 
koncentracyjnym stala się książka pt. 
"Serca za drutem", o której wznowie­
niu można tylko pomarzyć. Dziś domi­
nują wydawnictwa, w których przed­
stawia się cierpienia rodaków na 
Wschodzie. Roźumiem , że w ten spo­
sób nadrabia się lata milczenia na ten 
temat. ale mlode pokolenie m<'ł kolejne 
biale plamy w swych mózgownicach. 

Białe plamy, ale z nieco późniejsze­
go okresu. kreśli (można kreślić pla­
my?) telewizja publiczna, Jakieś magi ­
ki zakładają firmy i przygotowują dla 
Walendziaka różne takie dziełka . Jest to 
robota - miód' Bierze s ię stare kroniki 
fiłmowe, wycina z nich to czy tamto. 
klei. wiąże jakimś komentarzem, nłe 

nie zawsze. i szefostwo TVP, zwłasz­
cza za jej drugiego programu kupuje to 
.płacąc jak za zboże (drzewiej tak ma­
wiano). Stalc w domu słyszę głos And­
rzeja Łapickiego, który wspólpracowal 
z Polską Kroniką Filmową w charak­
terze spikera. Czy przynajmniej ten 
zasłużony (cokolwiek by i z jakiej 

strony powiedzieć) ak lOr otrzymuje za 
to jakąś mamonę? 

Na podstawie tych starych kronik 
młodzi twórcy-pampersi starają się 

obrzydzić Polską Rzeczpospolitą Lu­
dową w oczach telewidzów, ale zawsze 
trafi im się jakaś wpadka. Ite razy 
można pokazywać puste półki sklepo­
we, albo mówić o tym, jak 10 milicja 
musi ala sama sprzedawać na kiermaszu 
książki, bo nabywców bylo mrowie? 
Pampersi nie dodają, że w owym czasie 
książki byly bajecznie tanie, stąd ten 
popyt. Dzisiaj w księgarniach mrowie 
różnych wydawnictw, a ludzi jak na 
lekarstwo. Kto wywali prawie milion 
złotych za encyklopedię , ałbo stówę za 
głupią powieść pośpiesznie przełożoną 

z angielskiego? 
O książkach można pisać sporo, bo to 

też jeden z tematów - rzeka. Podobnie 
jest z prasą kulturalno-spoleczną: tygo­
dnikami, dwutygodnikami czy miesię­
cznikami, W okresie PRL-u każde stare 
województwo musiało mieć takie pis­
mO.Lublin więc mial bliską memu 
sercu .,Kamenę" , Zielona Góra 
- .. Nadodrze" , Kielce - "Przemia­
ny". Poznań - "Nurt" itd .. itd, 

Upadek RSW byljednocześnie upad­
kiem prasy spoleczno-kulturalnej. Pi'a­
wie wszystkie tytuły odeszly w niebyt, 
.,Kamena" teraz w Chelmie, ledwie 
zipie, a Lublin ma mies ięcznik .,Na 
przykład", bardzo estetyczny, alc na 
tym poprzestanę. Tenże ,.Na przykład" 
informuje na trzeciej stronie, że "czaso­
pismo ukazuje się dz.ięki życzliwej po­
mocy następujących urzędów i firm". 
I dalej następuje spis sponsorów: w su­
mie jest ich 21, oczko' 

NIEMORALNY 
DYREKTOR 

(cd. ze Sir. / ) 

ralo . Prezydent opuścił sałę przed za­
koliczeniem narady. Pan Łoz iń ski wy­
szedł wkrótce po nim. 

Wlaściwie. jestem już tym wszys t­
kim zmęczony, Nie wiem" .. może oni 
mają rację? Co to jest moralność? Je ś li 

to co się dzieje, to nie jest dulszc~yllla. 
jeśli naprawdę jestem niemoralny 

- mogę odejść. Ocenę zostawiam lu­
dziom. Łoziński powiedział , że naru­
szenie dyscypliny budżetowej nie jest 
dla niego najważniejsze. Najważ.niejsze 

- jego zdaniem - jest moje niemora ł ­

ne postępowanie i zgubny wpływ na 
uczn iów. A ja już sam nie wiem, co 
dzisiaj jest moralne, a co nie". 

Na strychu chcialem zamieszkać 

z córką, Co w tym zlego? Oni mówią. że 
wprowadzę tam kochankę, demoralizu­
jąc w ten sposób swoich uczniów. Ni­
gdy nie wspominałem panu Łozir\ski e­
mu , że będę tam mieszkal z kobie tą, Jesl 
mi przykro, że moje starania o adapta­
cję określa się mianem »..-icia gniazdka 
dla kochanki«. ZresZlq, nie chcę o tym 
mówić. Proszqc o z,godę na aaaplację, 
nie ukrywałem, ze jednym z powodów 
jesl rozpad mojego maheństwa. Ale 
tylko ja mam prawo upubliczniac' swoje 
prywame sprawy, Nie wydaje mi się, by 
ich ocena leiała w kompelencji jakich­
kolwiek ,,-ładz. Powtarz.am - mote się 
mylę ... Proszę pytać o zdanie nauczy­
cieli i uczniów, Niech sami powiedzq, 
co o rym sqdzq". 
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Uczniowie 
- zapytani, czy wiedzą o kłopotach 
dyrektora - odpowiadają twie rdząco: 

całe miasto o tym mówi. dlaczego 
mieliby nic wiedzieć, Dziwią się, Le 
władze robią tyle szumu wokół jednego 
rozwodu: .. No i co z lego .? W ';yciu 
róinie by'l'O, Nie kaidemu się układa. 
DyreklO/' ma problemy, Iruba mu po­
móc, a nie r;nębić ... ". Nie sądzą, by 
osobiste sprawy pana Dembickiego 
miały negatywny wplyw na ich psychi­
kę i moriliność . Dlaczego? Zawsze byl 
dobrym nauczycielem. Nawet lepszym 
od innyell. Często pomagał. interesował 
s ię nami nie tylko podczas lekcji czy 
zajęć w szkole. :--.lawet teraz, kiedy mu 
się nie wiedzie, zawsze m<1 dla nas czas. 
Jest tolerancyjny i wyrozull1ialy. Cza­
sami nakrzyczy, zwróci uwagę, ale my 
też nie jesteśmy święci. Jak w każdej 
szkołe ... Nasi rodzice o wszystkim wie­
dzą i jakoś nikt nie jest oburzony. 
Słyszeliśmy, że dyrektor powinien 
odejść dla dobra uczniuw, Dlaczego 
nikt nas nie pyta o zdanie? Dlaczego 
inni decydują o tym. co dla nas będzie 
lepsze? Nie chcemy nowego dyrekto­
ra" . 

Nauczyciele 
są podobnego zdania, "W Jej szkole jest 
wiele dzieci z rodzin rozbilyc'h, niepeł­
nych. Nie takie rzeczy IV ::'ycill widziały, 

Dlaczego rozwód dyrekiara miałby im 
~.aszkodzić.? Lubiq go. 10 przeciei wi­
dać. Grono nauczycielskie lei nie ma 
ulI'ag do pus/aI'l'y pana Dembickiego. 
Jest pracoH'ily i uczciwy. Gdyby nie On, 
gdyby nie jego zaangaiolmnie i gos­
podarność, »Irójka« mogłaby jut 
II' uRóle nie ismieć. Groz.iło nam prze­
ciei rozwiązanie. Sami wybraliśmy pa­
na Dembickiego na to Siano wisku 
i uwaiamy, ie powinien je w dalszym 
cilłf?u spraIl'OIwc'. A w kaMym razii' 
nikl - i my /akie - nie ma prQlI'Q 
ingerOlI'(/( 1\' jego iycie prywatne. To 
ni.: nasz.a sprawa" 

Łoziński 

nie radzi wierzyć gronu pedagogicz­
nemu. Jego zdaniem, nauczyciele boją 
się szczerze wyrażać swoje poglądy. 
Jeśli nie wszyscy, to wielu z nich. 
Mówią to co powinni , by nie narazić się 
Dembickiemu. Na pytanie czy poinlor­
mowano dyrektora " trójki ", że adapta­
cję strychu ma przeprowadzać na wlas­
ny koszt, pan naczelnik odpowiada 
twierdząco: "Tak, ale ustnie. W doku­
mentach sprawy nie lila pisma, klóre 
mogłoby lo potwierdzić". Pan Łozillski 
potwierdza zarzuty o niegospodarności. 
Potwierdza również zarzut niemoral­
ności. Ale nie chce się mieszać w jego 
życie osobisIe; chodzi mu tylko o zły 
wpływ na dzieci . . .Jak majq się uczyć 
o rodzinie, o miłości i odpowiedzial-

Współczuję szefowi pisma, bo jak tu 
zadowolić tych wszystkich, którzy dają 
forsę? Nawet jeś li ta forsa mieści się 
w jednej kieszeni naczelnego? 

Wkrótce takie s twierdzenie już nie 
będzie złośliwością: od I stycznia przy­
szłego roku odchudzamy naszą walutę: 
z dziesięciu tysięcy zrobi się zlotówkę, 
Będzie ona miala taką samą wartość jak 
dotychczasowy banknot z Wyspiańs­
kim. ale tylko najstarsi Polacy pamięta­
ją, że za 5 groszy można było przed 
wojną kupić lody w rożku , za złotówkę 
kilogram cukru, a za 15 groszy jedną 
trzecią litra lemoniady. Kto chcial sobie 
sprawić radio, to już musiał sporo zlotó­
wekwysuplać' Wcale nie przesadzam: 
niejeden robotnik (zwlaszcza robotnik 
rolny. czyli ten, który najmował się do 
bogatych chłopów lub ziemian. żeby 
nie napisać obszarników".) musiałby 
(utopia!) przez 8-12 miesięcy odkładać 
co do grosza caly zarobek, niczego nie 
jedząc i nie pijąc (poza wodą źród­
laną!), aby móc sobie sprawić tę gadają­
cą maszynerię· 

Przed wojną wcale nie było tak weso­
ło. jak niekiedy bredzi dziadek! Oczy­
wiście, kto miał, ten miał. Dzisiaj zresz­
tą również... 

No i teraz już czas. aby coś napisać 
o zawirowaniach na szczytach władzy. 
Ja tu nie mam zamia," wykładać kawy 
na ławę, bo przecież każdy z nas ma 
uszy i oczy. a w chalupie na ogól 
brzęczy mu telewizor, nawet czar­
no-biały, więc źródlo informacji posia­
da. 

Kaidy więc wie, że koalicja 
SLD-PSL trochę trzeszczy, ale chyba 
nie na tyle, aby się rozsypala. SLD, 
przynajmniej obecnie. nie zwiąże si<; 
z Unią Wolności, bo w niej jest nie 
tylko I.abuda i Frasyniuk, ale również 
Suchocka i Rokita. Dla SLD, PSL jest 
diabelnie klopotliwym sojusznikiem. 
zwłaszcza, że nie tak łatwo otrząsnąć 
się z pyłu przeszłości , kiedy to ZSL szla 
na pasku PZPR. Dzi ś nazwy p,\l1ii inne, 
ale pyl całkiem nie opadł i reakcją na 
stare jest to, że teraz PSL chciałaby 

ności, kiedy Il'id?q I a k i przykład. 

A prz.ykład jest jednym z pods/awulI'ych 
elelllenluw procesu wychowania" . 

"Funkcja dyrektora szkoły jesl funk­
cjq scc:ególnq. Od ludl.i na świeczniku 
wymaga się więcej - dodaje rzecznik 
prasowy UM. - Skoro pan Dembicki 
sam ujawnił sa'oje osobiste problemy 
(molywujqc podanie o adaplację sll'y­
chu na mieszkanie). lu nie 1II0ie mieć 
lerm prelensji. t.e wszyscy o I)'m wiedzq 
i roZ/rzqsajq całą sprawę". 

Naczelnik Łoziński powtarza. że 

chodzi tylko i wyłącznie o dobro dzieci. 
A to nie jest wykroczenie poza kom­
petencje Wydzia lu Oświaty. Wręcz 

przeciwnie . to obowiązek. Poza tym, 
czy można w ogóle mówić o moralności 
w przypadku UB-eka? Przecież to jesz­
cze jeden z powodów, dla których 
powinien odejść. (Z dokumentów wyni­
ka, że Dembicki w latach 84 - 87 
pracowal \ .... milicji w Wydziale Szkole­
nia. gdzie prowadzil zajęcia z wycho­
wania fizycznego. Odszedł z pracy na 
własną prośbę , a wszystkie zllświad­

czenia z tego okresu udostępnił z włas­
nej inicjatywy. dodając, że nie ma nic 
do ukrycia i że pracy w milicji również 
się nie wstydzi). 

Dyrektor 
przemyskiej "trÓjki" nie ma już nic do 
dodania. Nie ma te ż skonkretyzowa­
nych planów na przyszłość. "Nie czuję 
się winny. nic złego nie zrobiłem , ale 
zaslOnawiam się czy jesl o co kruszy(: 
kopię? Nie wiem. Muie rzeczywiście 
lepiej napisać rezygnację, wyjechać 

z mias/a i o wszyslkim zapomnieć? Ale 
nie chcę uciekać. Nie chcę chować 

g/o"·y 1\' piasek. Proszę pisać. Prosz.ę 
iść du naczelnika , do prezydenlO, Niech 
pani powiedzą, co majq mi do zarzuce­
nia. ,Woie 10 ja się mylę? Niech ludzie 
ruzsqdz.ą .. ·"· Niech ludzie rozsądzą. 

OLGA HRYŃKIW 

POGRANICZE 

w koalicji z SLD odgrywać rolę wiodą­
cą. Działacze 'SLD mówią wręcz 
PSL-owcom: macie ł5-procentowy 
wklad, a my mamy 20-procentowy, wy 
jednak macie 90 proc. udzialów, a my 
tylko 10 proc. Ten "wkład" to wyniki 
wyborów parlamentarnych, w których 
SLD zajęła pierwsze miejsce, W rze­
czywistości okazało się, że większość 

puli zagarnęli PSL-owcy. 
Premier 'Waldemar Pawlak jest dziw­

nym politykiem: mało mówi, mało po­
dejmuje decyzji, ajeśli już , to z wielkim 
rozmysłem (sprawa Smolarka!), a tu 
nagle - niemal przez telefon - zdej­
muje ze stanowiska ministra obrony 
narodowej, Piotra Kolodziejczyka, 
a prezydent Wałęsa (też na łapu-capu, 
albo jeszcze szybciej), daje na lO swoją 
zgodę, Koalicjanci z SLD dowiadują 
się o wszystkim z plotek bądź ze środ­
ków masowego przekazu, Przecież to 
wręcz paranoja! Pawlak szantażuje 

Kwaśniewskiego swymi kontaktami, 
bezpośrednimi, z prezydentem? 

O poś le Bogdanie Pęku nie wspo­
mnę, bo zraził mnie on swym krzykact­
wem na zjeździe prawicy w Krakowie 
i już za to· mógłby skręcić kark , ałe 
reprymenda należała mu się ze strony 
swych ważniejszych kolegów z PSL-u, 
a nie ze strony SLD i UW, które to 
ugn'powania wspólnymi silami dały 

Pękowi solidnego klapsa. 
Degradacja Pęka stała się jednak 

kamieni.em obrazy dla pewnych jego 
kolegów ... 

Osiem godzin spędzili z sobą w jed­
nej sali posłowie i senatorowie obu 
klubów koalicyjnych, wygarnięto sobie 
po męsku to i owo, uznano za konieczne 
organizowanie takich spotkań co trzy 
miesiące, a ponadio odnowienie (przej­
rz.enie) umowy koalicyjnej z ubieglego 
roku, która nie jest dopracowana' do 
końca. A swoją drogą aż dziw, że do 
takiego spotkania nie doszło chociażby 
przed rokiem! Wszystkiego uczymy się 
jednak od podstaw' 

M. A. JAWORSKI 
16 lisIOpada /994. 

Słowo 
na wtorek 

I znów 
zaskoczyła! 
Temat stary jak świat i. na dobrą 

, sprawę. szkoda o tym pisać, ale zmyzy­
kujemy jeszcze tych kilka zdań, aby 
nasi pOlomni wiedzieli z jakimi pro­
blemami się borykaliśmy. Temat "żela­
zny": pierwszy atak zimy, czyli "znów 
zaskoczyla'" Tym razem na początku 
drugiej dekady listopada, czego wypo­
saż.eni nawet w komputery którejś tam 
generacji nasi clzie lni drogowcy nie 
przewidzieli . Skutek oglądaliśmy na 
przemyskich ulicach, zwlaszcza tych 
mniej "wizytowych" (że ul. Waygal1a 
nie posypano nawet się nie dziwimy 
mając świadomość, gdzie też mamy 
siedzibę), gdzie "tańczyły" samocho­
dy. a i niejeden przechodzień dal, za 
przeproszeniem, pyskiem po trotuarze 
lub mocno obtlukł sobie kość ogonową. 

Znamy tę śpiewkę, że zaskoczenie, 
że sprzęt jeszcze nie "przezbrojony" 
z zadań letnich na zimowe itd. itd, 
Z nostalgią jednak wspominamy te cza­
sy. kiedy te ż nagly atak zimy zaskaki­
wał. ale po paru telelonach i nocnych 
pobudkach kilku dyrektorów nagle uda­
walo się jednak posypać śłiskie jezdnie 
i chodniki, a niejednokrotnie nie przy­
gotowaną piaskarkę wyręczał pan Fra­
nek w kufajce i z lopatą w ręku. Szybko 
jednak wracamy na ziemię, bo to były 
zle czasy ten'oru i reżimu oraz nielicze­
nia się ze zdaniem takiego pana Franka 
na przyklad, który teraz, zachlystując 
się wolnością. mówi pelną piersią, że 
mu serdecznie zwisa to i owo. 

Nie ma co, aż przyjemniej rozwalić 
teraz na .,szklance" auto albo zlamać 
jakąś kończynę ... 

JP 

29 LISTOPADA 1994 r. 



KORESPONDENCJE e POLEMIKI e INTERWENCJE e KORESPONDENCJE 

Szanowna Redakcjo, chciałbym po­
dzielić się z Wami tym co mnie boli. 
Czasy nam się zmieniły, ale stosunek 
do chłopa ani o jotę. Sprzedałem Za­
kładom Mięsnym w Przemyślu trzy 
tuczniki jeszcze z końcem października 
br. i od tamtego czasu już przez trzy 
tygodnie czapkuję u nich, by otrzymać 
swoje przecież pieniądze. A oni za­
chowują się tak, jak by to ich nie 
wzruszało - świnie już dawno przeje­
dzone, a że chlop nie dostaje pieniędzy, 
to już tylko wyłącznie jego zmartwie­
nie. Podobnie zachowuje się cukrownia 
w Przeworsku. Buraki odstawiłem 

w pierwszym tygodniu kampanii. Roz­
liczenie - owszem - przyszło w ter­
minie miesięcznym, ale pieniędzy nie 
ma. Podobno mają trudności z uzys­
kaniem kredytu. Ale co mnie to ob­
chodzi? Przecież co roku o określonej 
porze trwa skup buraków i wiadomo, że 
potrzebne będą pieniądze, by za nie 
zapłacić plantatorom. Dlaczego więc 
odpowiednio wcześniej nie czyni się 

starań o nie? Dlaczego ciągle rolnik ma 
być wystawiany na próbę. Nie sądzę, by 
w Unii Europejskiej, do której tak się 

rwiemy, takie postępowanie było dopu­
szczalne. 

Czesław S. 
(nazwisko i adres znane redakcji) 

W trakcie składania wieńców przez 
przedstawicieli Związku Ukraińców 

pod pomnikiem Orląt Przemyskich 
w dniu II XI 1994 r. ktoś ze stojących 
w pobliżu pomnika określil delegację 
far y ze u s za m i. Moglibyśmy się od­
płacić równie dosadnym epitetem, ale 
ze względu na dobro polsko-ukraińs­
kiego współzycia w Przemyślu nie czy­
nimy tego. 

Chcemy jednak oświadczyć, że uni­
kając wystąpień ekstremalnych i nie 
wracając już więcej do tragicznych kart 
historii, będziemy dąźyć do normaliza­
cji stosunków międzyludzkich w teraź­
niejszości. Nawet podczas zbrojnego 
k~nniktu w 1914 roku w Przemyślu 
i pobliskim Lwowie zdarzały się prLy­
kłady pozytywnego nastawienia Pola­
ków do Ukraińców i Ukraińców do 
Polaków. 

Podczas uroczystości związanych 

z poświęceniem pomnika Orląt Prze­
myskich dużo mówiono o Lwowie 
i Przemyślu. Mimo wiełu konniktów 
w okresie międzywojennym w obliczu 
zagrożenia państwowości polskiej 
w 1939 roku pod bronią, w szeregach 
Wojska Polskiego, znalazło się ok. 150 
tysięcy Ukraińców, a generał Paweł 

Szandruk za swe czyny bojowe od­
znaczony został przez rząd sanacyjny 
Krzyżem Virtuti Militari. Był to ciąg 
dalszy Grunwaldu, Moskwy, Chocimia, 
Wiednia. W naszej historii zdarzały się 
także karty tragiczne, których powtórką 
nie jesteśmy zainteresowani. 

Poniewaz na pomniku Orląt Przemy­
skich widnieją lata 1918-1921, niech 
potwierdzeniem powyższego i odpo­
wiedzią będą słowa tych, których przy­
woływano w trakcie apełu połegłych, 
m.in. brygadiera Józefa Piłsudskiego, 
który 18 października 1920 roku w liś­
cie do naczelnego dowódcy armii ukra­
ińskiej wałczącej razem z bolszewika­
mi atamana Symona Petlury, pisał: 

,Nasza armia pamięta krwawe walki, 
w krórych cały czas uczesrniczy/o rak 
w czasie zwycięSIW, jak i w chwili 
załamania, wojsko ukraińskie. Wspól­
nie przelana krew i groby boharerów sq 
kamieniem węgielnym na drodze do 
wzajemnego porozumienia i sukcesu 
obu narodów. Obecnie po dwóch larach 
cięi.kich walk z barbarzyńskim najeźdź-

cq, iegnam się z wspaniałymi wojskami 
Ukraińskiej Republiki Ludowej i srwier­
dzam, ie podczas najcięiszych chwil, 
w nierównej walce niosły one wysoko 
swój szrandar, na krórym wypisane by/o 
hasło »Za waszq i naszq wolność«, co 
jesr symbolem kaidego uczciwego iol­
nierza ..... 

Marszałek Józef Piłsudski nie był 

osamotniony. Oto słowa gen. Tadeusza 
Kutrzeby: 
.. ( ... ) Wojska ukraińskie by/y nieliczne, 
ale dowodzone przez doświadczonych 
generałów Pawlenkę i Udowyczenkę, 
biły się dzielnie i dobrze wypełniały 

zadania bojowe w najcięi.szych kryzy­
sach birewnych" (T. Kutrzeba - "Wy­
prawa Kijowska", 1920 r.) - i jeszcze: 
..r. .. ) 6 dywizja (ukraińska, złoiona rak­
ie z by/ych iolnierzy Ukraińskiej Halic­
kiej Armii) jui w składzie zgrupowania 
gen. Pawlenki. Wzmocniona kilkoma 
batalionami polskimi, chlubnie odzna­
czy/a się w obronie Zamościa, po­
wsrrzymujqc marsz armii konnej Bu­
dionnego na północ". (W. Wisłocki 

- "Pamiętnik Kijowski", Londyn 
1966). 
Ponieważ w czasie uroczystości 

przed pomnikiem, prowadzący uroczy­
stość był uprzejmy powiedzieć, że 

udział przedstawicieli mniejszości 

ukraińskiej z wieńcem, pozostawia bez 
komentarza - czyni to niniejszym tak­
że delegacja ukraińska. 
Przemyśl, JJ.JJ.1994 r. 

Za delegację 
Przemyskiego OddziaIJJ 

Związku Ukraińców 

Jarosław Sydor 

W nawiązaniu do artykułu pl. "Dom 
za... friko" ("Pogranicze" nr 
44/179), pióra Pana Jerzego MAKA­
RY, uwazamy, że sprawa została po­
traktowana jednostronnie, przez co nie 
odpowiada wg nas pełnej prawdzie. 
Aby ją ukazać, należy wysłuchać racji 
obu zainteresowanych stron, celem wy­
ciągnięcia wlaściwych wniosków. Nie 
widzimy również sensu w połemizowa­
niu na łamach prasy, gdyż "krowa, 
która dużo ryczy, mało mleka daje".Po 
prostu ... zapraszamy Pana redaktora do 
"drugiego obozu", by zapoznał się 
z prawdą, opartą nie tylko na dokumen­
tach przedstawionych przez stronę by­
łego wykonawcy, tj. Przedsiębiorstwa 
Wielobranżowego "SAGRA". Nato­
miast, gdyby Pan redaktor chciał jesz­
cze uzupelnić obraz ,,( ... ) solidnego 
i cieszqcego się określonq renom q" ... 
wykonawcy opiniami lokatorów oma­
wianego budynku, również zaprasza­
my. Niech i oni dorzucą swój kamyczek 
do tego ogródka, budynek powstal prze­
cież dla nich. 

Zainteresowanych odsyłamy do "Po­
granicza" (nr 43/126 z 26.10.1993 r.), 
gdzie ukazał się artykuł pt. "Gniewni 
z ulicy Goszczyńskiego, pióra - no­
men omen - Pana Jerzego MAKARY, 
traktujący o problemach lokatorów 
MSM "ENERGETYK" w Przemyślu, 
"uraczonych" wybrakowanym parkie­
tem i drogocennymi urządzeniami pla­
cu zabaw. Powyższe zostało wyprodu­
kowane przez dwie firmy: PPH-U "Szi­
mapoi" oraz PW "Sagra" , których 
właścicielem był (w przypadku pierw­
szej) oraz jest 'nadal (w przypadku 
drugiej) Pan mgr inż. Zbigniew SZOZ­
DA. 

Spójrzmy prawdzie w oczy, a nie 
tylko w ... jedno. 

Z poważaniem 
Przedsiębiorstwo Usług Inwestycyjnych 

"COMPLEX" 
Dyr. mgr inż. MAREK ZUB 

Młodzieżowa Spółdzielnia Mieszkaniowa 
"ENERGETYK" 
Prezes Zarządu 

KAZIMIERZ SKOCZYLAS 

POGRANICZE 29 LISTOPADA 1994 r. 

OD AUTORA 
Również nie widzę sensu "polemizowania 

na lamach prasy" nawet bez powoływania 
się na "krowę, która dużo ryczy ... " itp. Nie 
zamierzam też robić reklamy przedsiębiorst­
wu "SAGRA ", które i bez tego dobrze sobie 
radzi. 
Chcę natomiast wyrazić zdziwienie, że 

zarząd MSM "Energetyk" był tak nieroz­
tropny i uwikłal się w zawiłe stosunki z wy­
konawcą, o którego solidności i renomie 
uważa za słuszne pisać w cudzysłowie. Ra­
dziłbym też raz jeszcze przeczytać - tylko 
nieco uważniej - cytowany anykul ("Gnie­
wni z ulicy Goszczyńskiego") oraz wcześ­
niejsze publikacje na ten temat. Może wów­
czas zarząd spółdzielni dostrzeże nie tylko 
"jednym okiem" ogródek, do którego lokato­
rzy od dluższego już czasu wrzucają swoje 
kamyczki. 

Jerzy Makara 

Szanowny Panie Redaktorze! Z wiel­
kim zainteresowaniem przeczytałem 

artykuł pana dr. Stanisława Stępnia pl. 
"Dziedzictwo przeszłości a dzień dzi­
siejszy" (nr 45). Dziwię się tylko, że na 
końcu artykułu autor napisał: ,,( ... ) Nie­
srelY, źle się srało, ie inicjarorzy budo­
wy pómnika Orlqr Przemyskich nie ze­
chcieli u'względnić równiei ich bohare­
ra i umieścić na cokole dary 19/4-1921 
zamiasr 1918-1921 ( ... )". Nie była to 
budowa nowego pomnika, lecz rekon­
strukcja i odbudowa pomnika znisz­
czonego przez nacjonalistów ukraińs­
kich. Dlatego data umieszczona na 
cokole upamiętnia walki Orląt Prze­
myskich w latach 1918-1921 o połski 
Przemyśl. 

Zgadzam się z panem doktorem, że 
powinien powstać pomnik Zołnierza 
Polskiego ~ obywateli miasta nad Sa­
nem, którzy walczyli oniepodległą 

Polskę w latach I i II wojny światowej. 
Błędny jest też opis zdjęcia. Nie jest 

to pomnik Orląt Polskich, lecz pómnik 
Orląt Przemyskich. Na pewno był to 
błąd przy składaniu artykułu w druka­
mi. Należy ściśle się trzymać nazw 
historycznych, gdyż czasami dochodzi 
do nieporozumień na tle faktograficz­
no-historyiznym. 

G.P. 
(autor znany redakcji) 

W "Pograniczu" z I XI 94 był 

artykul o Łemkach i ich tęsknocie za 
Ukrainą. Polski naukowiec prof. Ed­
ward Prus w opracowaniu historycz­
nym, pisze o Łemkach. Powielilam 
część artykulu i przesyłam Wam, może 
wydrukujecie prawdę. 

,,( ... ) UPA konsekwentnie prze­
strzegała wydumanego przez OUN 
hasła: .. kto nie jest z nami, ten prze­
ciw nam',. Dlatego żaden Ukrainiec, 
a najmniej ten z Naddnieprza lub 
z Kubania, nie był w jej obecności 
pewien życia, bo nigdy nie było wia­
domo, czy nie zostanie oskarżony o to, 
że .. nie jest z nimi«". 

"Dzięki przesiedleniu żyję - pisze 
pewien Lemko. Gdyby nie było prze­
siedlenia (chodzi o tzw. operację "Wi­
sła" - E. P.), to być może nie byłoby 
już narodu łemkowskiego, bo by go 
wymordowała UPA co do jednego 
Lemka, jak to robiła z Polakami 
i Żydami. Ukraińcy (czyli ukraińscy 
nacjonaliści - E. P.) nie uznawali 
na!.'Zej narodowej odrębności i wma­
wiali nam, że jesteśmy Ukraińcami 
tej samej wiary i mowy, co banderow­
cy ... Dokonali przymusowego poboru 
do UPA, kto się uchylił, ten ginął 

w mękach. Naszego sąsiada Leśka syn 
nie chciał iść do UPA i uciekł »w 
Polskę« więc upowcy drutem kołczas­
tym zadusili jego ojca, siostrę zgwał­
cili na śmierć a nędzną chatę drew­
nianą spalili. Tylko matka ocalała, 
która w tym czasie była na polu przy 
konopiach, pomieszał jej się rozum, 
chodziła wokół rumowiska i przekli­
nała morderców do dziesiątego poko­
lenia ... 

Do mnie ojciec mówił:, synu uciekaj 
bo zmuszą cię do mordu a tej hańby 
ja nie zniosę, że mam syna bandytę. 
Już chciałem to zrobić, uciec gdzie 
pieprz rośnie, ale przyszło przesied­
lenie, które mnie i naród łemkowski 
ocaliło" . 

Upowcy pacyfikowali całe wsie 
ukraińskie podejrzane o sympatyzo­
wanie z Polakami. 

"We wsi Huczwice - wspomina 
płk Jan Gerhard - bandyci spalili 
żywcem wszystkich mężczyzn, star­
sze kobiety i dzieci ... Młode kobiety 
,zostały zgwałcone, a następnie - ty­
tułem łaski - »tylko« zastrzelone. 
Mieszkańcy H\uczwic byli 
U kra i ńca mi". 

Osobiście znam z pracy na wsi wypa­
dek, gdzie nauczycielka, Ukrainka po 
matce, prześladowala dziecko, które 
twierdziło, że jest Rusinem nie Ukraiń­
cem. Tak ustawiła dzieci w klasie, że 
posuwały się do rękoczynów, bo on nie 
chce być Ukraińcem ... 

D.P. 
(personalia i adres 

do wiadomości redakcji) 

Po raz pierwszy z synem byłem we 
Lwowie w lipcu 1967 roku, korzystając 
z zaproszenia (mieszkającej tam od 
1945 roku) mojej chrzestnej. Ukrad­
kiem, wraz z jej mężem, oglądaliśmy 
przez otwór z murze zniszczony i ogro­
mnie zaniedbany cmentarz Orląt Lwo­
wskich. Pojechaliśmy też do Bóbrki, 
rodzinnego miasteczka mojej zony, 
która w czasie wojny była łączniczką 
Armii Krajowej i dostarczała żywność 
Żydom głodującym w getcie. W kwiet­
niu 1944 roku znajomy ojca mojej 
żony; Ukrainiec, z narażeniem życia 

przekazał mu informację, że jeśli nie 
opuści Bóbrki, to cała rodzina zostanie 
zamordowana przez ukraińskich nac­
jonalistów. Wówczas to, na prośbę teś­
cia Władysława Kuźlika, Ślązacy 
- żołnierze Wehrmachtu, zabrali go 
z żoną i czterema córkami do Mościsk. 
Dopiero w lipcu. po wejściu Rosjan, 
rodzina wróciła do Bóbrki, którą opuś­
ciła już na zawsze we wrześniu 1945 
roku. Osiedliła się w Miliczu, otrzymu­
jąc tam mieszkanie oraz gospodarstwo 
rolne. 

Teść opowiadał mi przed laty, jak to 
w 1920 roku brai udzial w wojnie 
połsko-bolszewickiej, był ciężko ranny, 
otrzymał Krzyż Virtuti Militari. 
W szpitalu, w którym przebywal, od-

wiedził żołnierzy Józef Piłsudski, dzię­
kując im za męstwo i życząc szybkiego 
powrotu do zdrowia. A syn mojego 
teścia, Eugeniusz, w 1940 roku zostal 
wcielony do Annii Czerwonej i zaginął. 
Wszelkie poszukiwania nie daly rezuł­
tatu. Według posiadanych przez rodzi­
nę informacji pragnął wstąpić do armii 
Andersa. 

W listopadzie 1991 roku, razem z żo­
ną i jej dwiema siostrami - Joanną 

i Ireną, odwiedziliśmy Bóbrkę. Miesz­
kaliśmy u ich kuzynki Marii, która jest 
na emerytul'Ze. Wszędzie witano nas 
bardzo serdecznie. Żona z siostrami 
spotkala koleżanki z lat szkolnych. 
wspomnienia i rozmowy były wzrusza­
jące. Księdzu Andrzejowi Baczyńskie­
mu wręczyliśmy kilkadziesiąt dolarów 
na renowację kościoła. On raz w tygo­
dniu przyjeżdźa ze Lwowa i odprawia 
nabożeństwa, w których biorą udzial 
Polacy i Ukraińcy. 

Organista i kościelny są Ukraińcami. 
W Bóbrce jest bardzo mało Polaków. 
Wybudowano tu wiele nowoczesnych 
domów. Wielkim wysiłkiem wszyst­
kich mieszkańców obrządku rLymsko­
i grekokatolickiego odnowiono kościół 
i cerkiew. Wiele zasług dla podtrzyma­
nia polskości w Bóbrce poloż.ył prawic 
już osiemdziesięcioletni Michał Tama­
wski, z którym przeprowadzi lem długą 
rozmowę o losach Polaków, którzy tu 
jeszcze mieszkają. Z ogromnym wzru­
szeniem słuchalem, wraz z żoną i jej 
siostrami. jak córka kuzynki mojej żo­
ny, obecnie ponad 40-letnia, uczy się 

czytać po polsku. Wcześniej nie było to 
możliwe. Często pytała mnie: "Wujku, 
czy czyram dobrze?". Nigdy nie po­
trafię tego zapomnieć. Jej matka ma 
w dowodzie osobistym wpisane Polka, 
a córka - Ukrainka. Rodzi się pytanie 
dlaczego? Odwiedzając cmentarz 
w Bóbrce ujrzeliśmy kopiec poświęco­
ny bohaterom UPA. Nie ma. niestety, 
kopca poświęconego Polakom. którzy 
zginęłi z rąk banderowców ... 

Adam Rząsa 
emerytowany nauczyciel 
akademicki z Rzeszowa 

Urodzony 6 marca 1993 r. Kubuś 
Korniak z Tarnogrodu jest pacjentem 
Poradni Niewydolności Wątroby stole­
cznego Centrum Zdrowia Dziecka z po­
wodu marskości wątroby. Jedyną szan­
są na przeżycie jest pl'zeszczep tego 
narządu, który w zachodnioeuropejs­
kich klinikach kosztuje od 60 do 100 
tysięcy dolarów USA lub nawet więcej. 
Rodziców dziecka nie stać na taki wy­
datek. Akcję ratowania Kubusia przed­
sięwzięlo zatem krakowskie stowarzy­
szenie "Liver". Każ.dy kto chcialby 
dokonać wplaty złotówkowej bądź de­
wizowej ma do dyspozycji konto: 

PKO S.A. OIKRAKÓW 
nr 5.35078-7007439-2701-10-lIłO 

"LIVER" (Kubuś Korniak). 
Wszystkim ofiarodawcom stowarzy­

szenie serdecznie dziękuje w imieniu 
wlasnym i chorych dzieci. 
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"PUSZCZA" Fot. WOJCIECH MAKARA 

Nie szu­
kaj pan śle­

dzia;rozpuś­

c i ł s i ę w ce­
buli... 

Rys. 
E.KM/EC/K 

Fraszki 
MODLITWA GENERAŁÓW 

Od Lecha, Głódz.ia i Waniek 
Wybaw nas Panie! 

PO ODMOWIE NOMINACJI 
GENERALSKICH 

Po co mi rylu 
W wojsku "cywilów"? 

PO DYMISJI 
P. KOŁODZIEJCZYKA 

To była zabawa 
W "pogranicze prawa". 

ara 

PLACEK Z 'DŻEMEM 

Kostka margaryny, 1,5 szklanki cuk­

ru, 5 jajek, szklanka mleka, słoik dże­

mu, 3 szklanki mąki, łyżeczka sody 

jadalnej. płaska Iyżeczka proszku, do 

pieczenia, ł O dag orzechów włoskich. 

Krzyżó"",ka z hasłelll 
Przygotować blachę: posmarować 

tłuszczem i posypać tartą bulką. Mar­

garynę utrzeć z cukrem i ż6łtkami. Do 

masy dodać dżem i jeszcze raz utrzeć. 

Mąkę przesiać i wymieszać z sodą 

i proszkiem do pieczenia. Wymieszać 
Poziomo: /) np. ssąco-t/ocząca, 5) konnica, 10) gratis, 1/) 

np. Baltyk, 12) pierwiastek o I. a. 34. ł3) na trasie Olsztyn 

. Szczytno, 14) dawny wiejski dom. 17) pies myśliwski, 

20) prawy dopływ Mozy, 23) technika malarstwa ściennego. 

25) wirnikowa lub automatyczna. 26) elektroda ujemna. 27) 

dodatek do barszczu, 30) mały ekran. 33) dziki karp, 34) 

podobno nie zdobi człowieka, 36) tkanina wełniana. 37) 

robotnik ponowy, 38) gorący napój alkoholowy, 39) spec­

jalizuje się w tematyce morskiej. 

Pionowo: I) ratunek, 2) niemiecka waluta, 3) praktykant, 

4) tresuje zwierzęta, 5) wszechświat. 6) zaleta. 7) lekki 

posiłek Anglika, 8) stolica Łotwy, 9) solowa w operze, 15) 

grecka bogini ogniska domowego, 16) graniczy z tajgą. 18) 

okup, 19) pt7..eżytek, 2/) dekret carski. 22) podpora fasoli, 

23) pogłoska, 24) futerał na okulary, 28) bok nasypu, 29) na 
g/owi e króla, 3/) pierwiastek o ł. a. 86. 32) miasto 
w l.'zbekistanie, 33) w kominie, 34) odgłos wiatru, 35) 
tatarak. 

wszystko razem, dodając po troszkę 

mleka. Na końcu dodać pianę ubitą 
Litery z pół od 1 do 34 utworzą hasło (myśl Oscara 

z pozostałych białek i oprószone mąką 
Wiłdc'a), które wystarczy nadesłać jako rozwiązanie 
w terminie tygodniowym od daty ukazania się numeru. . połamane orzechy. Wstawić do niezbyt 

Prawidłowe rozwiązania - NA KARTACH POCZTO- gorącego piekarnika i piec ok. 40 minut. 

WYCH Z KUPONEM - wezmą udział w łosowaniu 
trzech zestawów książek. 

x x x 
ROZWIĄZANIKKRZYŻÓWKI Z N-RU 44/181 
Hasło: "Największym wrogiem prawa jest przywilej". 
Nagrodę-niespodziankę, ufundowaną przez Izabelin Stu­

dio, otrzymuje p. Stanisław Rajzer z Krzywczy. 

KUPON 

KLUSKI KRAJANE 

TWAROGOWE 

15 dag zmielonego twąrogu, 3 łyżki 

stopionego masła lub margaryny, 2 jaj­

ka, ok. 40 dag mąki, s6l, kilka łyżek 

mleka. Parę deko ostrego żółtego sera 

do posypania, Iyżka tłuszczu do pola­

nia. 

Zmielony twaróg utrzeć z margaryną 

i jajami na puszystą masę. Mąkę prze­

siać, wylożyć na nią masę serową i za­

gnieść twarde ciasto, dodając - w mia­

rę potrzeby -- troszkę mleka. Rozwał­

kować na grubość 2 mm, pokrajać 

w pasy, z kt6rych odcinać dowolnej 

szerokości kluski. Ugotować we wrzą­

cej, osolonej wodzie, odcedzić, prze łać 

wrzątkiem. Połać tłuszczem i posypac 

ż6łtym serem. Można je podać z sosem 

pomidorowym lub grzybowym. 

PALUSZKI KOKTAJLOWE 

Półtorej szklanki mąki (ok. 25 dag), 

szczypta soli, przyprawa chili, 3 dag 

masła, pól jajka lub I duże ż6łtka, mala 

utarta cebula, olej do smażenia. 

Mąkę wymieszać z przyprawami, po­

siekać z tłuszczem, dodać ż6łtko i drob­

no staną cebulę. Zagnieść ciasto, schlo­

dzić. Rozwałkować, pokroić na pase­

czki i usmażyć w głębokim tłuszczu na 

złoty kolor. 

H 

STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Ostatnio za daleko się posunęłeś, 

wmawiając otoczeniu coś czego nic 
bylo! Myślisz, że oni się nie połapali? 
Wprost przeciwnie - mają Cię na oku! 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I) 
Musisz się przeorganizować, zmie­

nić harmonogram zajęć, by w nowym 
układzie wszystko było jak trzeba. Tro­
chę to potrwa, więc nie denerwuj się 
pierwszymi niepowodzeniami. 

WODNIK 
(21 1- 20 II) 

W pracy możesz liczyć na uznanie 
szefa. Nagroda murowana a w drodze 
awans. Przydaloby Ci się jednak więcej 
samodyscypliny, za bardzo ostatnio 
rozrabiasz. 

RYBY (21 II - 20 III) 
Tydzień będzie udany, jeśli przesta­

niecie być takie superdokladne. Trzeba 
troszeczkę pofolgować sobie i najbliż­
szym. Czeka na Was miła niespodzian­
ka. 

BARAN (21 m - 20 IV) 
Czujesz się osamotniony? Przestań 

zatem żartować z otoczenia. Zoba­
czysz, pomoże. Jeśli nie będziesz taki 
wymagający, niebawem znajdziesz to­
warzystwo. 

BYK (21 IV - 21 V) 
Ręce opadają wobec Twoich poczy­

nań. Może zajmij się jednym i przestań 
udawać, że robisz jeszcze coś ponadto. 
Tak będzie uczciwiej i może wróci 
spokój. 

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI) I 

"Słowo się rzekło, kobyłka u płotu". 
Święta zbliżają się wielkimi krokami, 
czy pamiętacie co obiecałyście? A jeśli 
tak, to przysiadajcie fałdów ... 

RAK (22 VI - 22 VII) 
W tym tygodniu zbierać będziesz ( 

plony Twoich wcześniejszych działań. 
Będą one nad podziw obfite i przyniosą 
Ci wiele zadowolenia. Pomyśl o następ­
nym "zasiewie". 

LEW (23 VII - 23 VIII) 
Wreszcie nadarza się okazja, by się 

odkuć za wcześniejsze niepowodzenia. 
Dzialaj śmiało. Mars Ci sprzyja. Uczu­
cia też w rozkwicie, tylko zdrowie 
nieco szwankuje. 

PANNA (24 VIII - 22 IX) 
Może spróbujesz szczęścia w "Lot­

to"? Gwiazdy Ci sprzyjają, więc nie­
wykluczony uśmiech losu. W pracy 
jakaś mała intryga (na szczęście szybko 
wyjdzie na jaw) .• 

WAGA (23 IX - 23 X) 
Nie obiecuj zbyt wiele obiektowi 

flirtu. Pomyśl poważnie o swoim zdro­
witti wizycie u lekarza. Nie zakładaj od 
razu najgorszego, rokowania wcale nic 
muszą być zle. 

SKORPION (24 X - 22 XI) 
Wenus nadal Ci sprzyja. Miła atmo­

sfera w pracy i w domu. W środę okazja 
do podpisania ważnej umowy. Nie wa­
haj się. Kto nie ryzykuje, ten stoi 
w miejscu! 

Dziękujemy! 

Wiele serdecznych pozdro­
wień z łańcuckiego muzeum 
nadesłał nasz rzeszowski czyte­
lnik- p. Józef Kr:awczyk. 
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